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NIECH ŻYJE RZĄD
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI_ _ _ _ _ _ _ _ _

REDAKCJA do 2-ei po południu.
Za zwrot rękopisów R adakefa n la odpow iada

ADMINISTRACJA
■ n a m  k a s a  czynna od 12 do 2-e|.

Cena numeru 10 groszy

OBQTHI
C EM TR ALflY

ORGAN PPS
PRO LETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCI6 51? J

Wydawca i Rada Naczelna P. P. S.

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

N I E C H  ŻYJ E
—  SOCJALIZM!
WARSZAWA 1, UL. WARECKA HR. 7
RED A K CJA  —  te ł .  3 .06-70 
DY REK CJA -  344-17
ADMINISTRACJA, PRENUMERATA I KOLPORTAŻ 3.11-80  
KASA I BUCH ALTERIA 220-13 
D RU K A RN IA  — 2.73-43

KONTO CZEKOWE W P.K .O . 175 
P ocztow e Przekazy  R ozrachunkow e 

O rz ;d  Pocztow y W arszaw a I K arto teka N 117

Cena numeru 1 0 groszy
W arunk i p ren u m era ty *  w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie z ł.  2 .5 0 , bez odnoszen ia  z ł. 2 .2 0  na prow incji m iesięcznie z ł. 2 .5 0 , zag ran icę  z ł. 5 .50. Za zm ianę ad resu  50  g r .

O dd z ia ły : „NAPRZÓD" Kraków, ul. Sar. Tom asza 1 1 -a  „6AZETA ROBOTNICZA" K atow ice, ul T ea tra lna  12. „lODZIANIN** Ł ódf, Al Kofcloszkl 29. „ROBOTNIK PIO LIKU 75X 1" P io trków  Tryb ul. P lłs jJ s k le g o  64 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. K elles-K rauza 1 . „ROBOTNIK POZHAŃSKO-POMORSKI" Poznali, ul. S trom a 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" B iałystok , R ynek KoJc uszkl 29. „ROBOTNIK WILEŃSKI" W ilno ul. D ębrow skleyo 12. 
C en y  o g ło s s e f i i  Za w iersz w ysokości i m ilim etra  w  tekśc ie  g r. 50, zw yczajne 40, nekro log i do 60 m m. g r. 20, pow yżej 60 m m . g r. 30,drobne  za w yraz 20 gr. Poszukiw anie I zao fiaro w an ie  p racy  b e z p ła tn ie

O głoszenia tabe la ryczne  o 50 proc, d roże j. Układ og łoszeli tekstow ych i zw yczajnych 6 -szpaltow y . Za tre ść  og łoszefi R edakcja n ie  odpow iada

Tadeusz Reger Nowa konferencja czterech w Wenecji

W ostatniej chwili, w chwili ła­
mania numeru nadeszła z Cieszyna 
drogą telefoniczną wieść żałobna, 
wieść wstrząsająca: zmarł tow.
Tadeusz Reger...

Ttow. ślązakom nie trzeba tłu­
maczyć, kim był tow. Reger. Znali 
f o  też dobrze ttow. z Małopolski

Tow. Reger był wodzem, — nie 
Zfomnym i niestrudzonym — robo­
tników śląska Cieszyńskiego. Je­
szcze za Austrii poświęcił wszyst­
kie swe siły walce o polskość ś lą ­
ska, o zorganizowanie robotników 
śląskich w PPS. (wówczas PPSD), 
w  klasowych Związkach Zawo­
dowych, w organizacjach Spółdziel 
ezych. Właśnie na obecnie odzys 
kanym Śląsku Zaolzańskim praco 
wał tow. Reger przez długi szereg 
lat, walcząc o zdobycie dla pol­
skości i dla socjalizmu śląskiego 
robotnika. Był w swoim czasie 
prezesem polskiego Komitetu na­
rodowego na Śląsku.

Włożył w pracę socjalisty­
czną wielki zapał, wielkie zdol­
ności, wielki entuzjazm. Poświęcił 
się jej bez reszty i To też zabranie 
(w swoim czasie) śląska Zaolzań- 
skiego przez Czechosłowację było 
dla tow. Regera wielką tragedią 
osobistą.

Pracował także niestrudzenie I 
w PPS. w Polsce Niepodległej. Był 
członkiem Rady Naczelnej naszej]

partii. Był posłem do Sejmu; pra 
cował w Sejmie dużo — głównie 
w zakresie spraw ochrony pracy, 
opieki społecznej. Był twórcą i pre 
zesem „Siły“ na Śląsku.

Zasługi tow. Regera są ogrom­
ne. W ostatnich walkach o ś?v»k 
Zaolzański stracił syna. Ale jeszcze 
podczas wkraczania wojsk pol­
skich na Śląsk Zaolzański był 
obecny, trzymając się resztką sił 
Cała ludność otoczyła go wówczas 
miłością i troską.

Zmarł niejako nazajutrz po zdo­
byciu śląska Zaolzańskiego dla 
Polski. Wielkie marzenie Jego ży­
cia zostało spełnione.

Poświęcimy Regerowi niebawem 
obszerne wspomnienie.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
* **

Centr. Kom. Wykonawczy PPS. 
wysłał do małżonki T. Regera na­
stępującą depeszę:

MICHALINA REGEROWA,
Stalmacha 30, 

CIESZYN.
Łącząc się w imieniu Polskiej 

Partii Socjalistycznej w głębokim 
żalu z powodu śmierci Męża a na­
szego najwierniejszego i najofiar­
niejszego Towarzysza Tadeusza 
Regera przesyłamy wyrazy najser­
deczniejszego współczucia.

CENTR. KOM WYKONAWCZY 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Koircentracfa wofsk
ni granicy Węgier i Czechosłowacji

Węgierska agencja telegraficz­
na podaje: Sytuacja, jaka się wy­
tworzyła w następstwie zerwania 
rokowań węgierśko - czechosło­
wackich, jak również groźby, wy 
rażane przez Czechosłowaków 
jeszcze podczas rokowań, oraz 
podjęte przez Czechosłowację za­
rządzenia wojskowe, uczyniły nie­
zbędnym w interesie zwiększenia 
bezpieczeństwa kraju, wydanie no 
wych zarządzeń. W konsekwencji 
tego minister honwedów w wezwą 
niu, które zostało ogłoszone w 
sobotę, powołuje 5 nowych rocz­
ników.
ZARZĄDZENIA WOJSKOWE NA 

GRANICY.
W ciągu nocy ubiegłej i poran­

ka w komitatach Goemoer i Abaui, 
w Czechosłowacji, zaobserwowa-1 
no duży ruch wojsk czeskich. P o -i

ważne oddziały piechoty i oddzia 
ły ciężkich karabinów maszyno­
wych obsadziły linię fortyfikacyj­
ną, biegnącą zarówno bezpośred­
nio nad granicą, jak i linię poło­
żoną w głębi kraju.
WĘGRY ZABIEGAJĄ O POMOC 

MUSSOLINIEGO.
W Rzymie ogłoszono następu­

jący komunikat urzędowy: Hr. 
Csaky, minister pełnomocny i wy 
słannik nadzwyczajny Węgier, 
przybył wczoraj specjalnym samo 
lotem do Rzymu i był przyjęty na 
dłuższej audiencji przez Mussoli- 
niego oraz odbył kilka dłuższych 
rozmów z ministrem spr. zagr. hr. 
Ciano, w obecności posła węgier 
skiego przy Kwirynale — Villani.
A CZECHOSŁOWACJA ZWRA­

CA SIĘ DO HITLERA.
Niemieckie czynniki polityczne

W  i t  a  n o  y !
Zjazd Związku Zaw. Włókniarzy

Rada Administracyjna
Międzynarodowego Biura Pracy

W (Jniu 20 b. m. rozpocznie się 
85-fa sesja Rady Administracyj­
nej Międzynarodowego Biura Pra 
ey, zwołana na zaproszenie rządu 
brytyjskiego do Londynu. Na sesji 
ustalony będzie m- in. porządek
obrad M ię d z y n a r o d o w e j  Konfe­
rencji P racy  w 1940 roku, k tóra 
aająć się m a zagadnieniam i inspe

kcji pracy, odpoczynku tygodnio­
wego w zakładach handlowych 
i t. d. Poza tym dokonane będa 
wybory władz Rady Administra­
cyjnej na następny rok.

W tym samym czasie obrado­
wać będzie w Londvnie Miedzy- 
narodowa Komisja Wczasów Pra 
eowniezyeh przy M. B. P.

Dziś w Łodzi rozpoczyna się 
zjazd klasowego związku zawodo 
wego włókniarzy. Wczoraj w ar­
tykule t  Szczerkowskiego, zasłu­
żonego czołowego działacza Zwią 
zku, poinformowaliśmy czytelni­
ków o rozwoju i działalności zwia 
zku. Nie potrzebujemy tu podkre­
ślać wielkiego znaczenia tego 
związku, — skoro przemysł włók­
nisty jest jedna z głównych '»a?ezi 
przemysłu polsWegO. w Łodzi. 
B’elsku, Białymstoku. Częstocho 
wie, Żyrardowie, Andrychowie i 
innych miejscowościach związek 
spe’nial i snehita rolę OGROMNA 
w całości naszego ruchu robotm 
czego. W ostatnich czasach roz

winął się wspaniale.
Będziemy czytelnika szczegóło­

wo informować o przebiegu tego 
ważnego zjazdu. Deletru?emv do 
Łodzi specjalnego przedstawicie­
la naszei Redakcji. WITAMY SER 
DECZNIE ZJAZD I ŻYCZYMY 
MU POMYŚLNYC’ BRAD!

*.*
OTWARCIE ZJAZDU NASTĄ­

PI W NIEDZIELĘ O GODZ. 10 
RANO. W  TEATRZE MIEISKIM 
W LODZI PRZY UL. CEGIEL- 
NIANEj 27; DALSZE OBRADY, 
W CIĄGU DWUCH DNI — W 
LOKALU ZWIĄZKU WŁÓKIEN 
NICZEGO PRZY UL. WYSOKIEJ 
45.

oceniają pozytywnie wizytę min 
Chwalkowskiego u Hitlera, jak 
przypuszczają, w czasie tej wizy­
ty wysunięte zostały ze strony cze 
skiej pewne postulaty z dziedziny 
gospodarczej. Niektóre sfery liczą 
się z możliwością rychłego podję­
cia współpracy czesko-niemieckiej 
na odcinku gospodarczym.

NARADY W BUDAPESZCIE.
Premier Węgier Imredy odbył 

wczoraj dłuższą konferencję z b. 
premierem hr. Bethlenem, po czym 
był przyjęty przez regenta Hor- 
thy'ego, któremu zreferował bie­
żące sprawy polityczne.
„TRZECIA" RZESZA WOBEC 

CZECHOSOWACJI.
„Deutsche Diplomatisch - Poli- 

tische Korrespondenz" omawia 
sprawę ustalenia no.vy:h granic 
niemiecko - czeskosłowackich. Ko­
respondencja pisze m. in: Kilkaset 
tysięcy Niemców pozostaje w licz 
nych miastach i wysepkach języ­
kowych, będących na obszarach

suwerenności czeskiej. Wysepki 
te. otoczone ze wszystkich stron 
przez ludność czeską, odseparo­
wane są od obszarów niemiec­
kich, jednolitych językowo i dla 
tego też, nawet przez plebiscyt, 
nie mogły by być do niej przyłą­
czone bez wkraczania na teryto­
ria o ludności czeskiej. Nie leży 
też w duchu narodowo „socjalisty 
cznej" polityki, aby wykorzysty­
wać kosztem innych narodów, na 
darzających się im w pewnej 
chwili możliwości. (PAT.),

M iń  kin
w Wenecji
Jak donoszą z Rzymu 

nowa konferencja mo­
carstw ma się zebrać w 
najbliższym czasie w 
Wenecji

Rekwizycja zboża
artykułów spożywczych w kraju Sudeckim

Komenda armii niemieckiej w 
Karlsbadzie wydała zarządzenie 
ustalające, iż trzecią część posia­
danego bydła oraz drobiu należy 
oddać władzom wojskowym. Roz­
porządzenie to obejmuje obsadzo­
ną przez Niemców część zachod­
nich Czech.

Drugie zarządzenie nakazuje 
wymłócenie wszystkiego posiada­
nego zboża i dostarczenie go oań- 
stwu po cenach, które zostaną u- 
stalone.

Nie zastosowanie się do tego za 
rządzenia będzie karane.

Wojsko niemieckie rozpoczęło 
już rekwizycję wszelkich artyku­
łów żywnościowych po większych 
gospodarstwach wiejskich.

Niemiecka ludność kraju sudec­
kiego jest bardzo zaskoczona ty­
mi zarządzeniami, jakkolwiek, są 
dząc po dotychcasowej prakty­
ce hitlerowców, winna była tego 
się spodziewać.

T A D R U S Z  R E G E R
Niezłomny i 0 polskosc taska, niezmordowany organizator pod sztan­
darami PPS fobotmkow siaikic|, którym ooświeed całe twe pracowite żyda, b. poseł do oaria- 
mentii austriackiego, M rezes  Rady'Narodowej Śliska Cieszyńskiego. len w ista , b. poseł na Sejm,

członek Rady Naczelnej PPS, założyciel i prezes „S!ły“,
zmarł psy dlHRieł chorobie w Cfeszynie.

Do ostatni?! watswa? dla dolna nołskiegy Śląską. Straiił syna w wal;stii a Śląsk Zaoiz~ński.
( z e * Ć  f e i o  p a B £ ( i !  Centra!** K o m ie t W y k a ra u n v  Palsłuej P a r l i  Soijałislycznai

Centralni Komisja Związków Zawodowych 
Zarzad Główny Towarzystwa Bni wersyietu Robotniczego 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych
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Po zerwania rokowań w Komanie

Krwiwe zajścia na Rusi Podkarpackiej
BUDAPESZT (PAT). — W piątek wieczorem Rząd węgierski 

powołał pod broń 5 roczników. Ogłoszenie o powołaniu nastąpiło 
po 3 i pół godzinnych obradach gabinetu.

P o zerwaniu rokowań czechosłowacko - węgierskich w Komar 
nie — Rząd węgierski zaapelował do 4 państw, które podpisały u- 
kiad w Monachium.

Rząd węgierski odwołując się do drogi międzynarodowej nie ma 
zamiaru czekać 3 miesiące, ale będzie domagać się natychmiastowe­
go rozstrzygnięcia sprawy. Wrażenie wśród społeczeństwa węgier­
skiego, które ostatnio okazało tyle cierpliwości jest tak niepokojące, 
że Rząd będzie musiał poczynić kroki, które wpłynęłyby na uspoko­
jenie opinii publicznej a mianowicie będzie musiał odwołać się do 
armii, która w pogotowiu będzie oczekiwana decyzji. Wystawienie 
lej armii na nową próbę cierpliwości mogłoby pociągnąć za cobą 
jaknajgorsze skutki

i. 'i nm n  .. i.<i....  ... — - -    pO"Ze strony węgierskiej wdrożono 
kroki dyplomatyczne celem przy 
śpieszenia decyzji szefów Rządów 
4-ch sygnatariuszy protokółów 
monachijskich. Odbyta jeszcze w 
ciągu nocy piątkowej rada mini­
strów stanęła jednomyślnie na sta 
nowisku, że wobec stanu zbroje­
niowego armii czeskiej, Węgry nie 
widzą możliwości zaniechania od 
powiednich zarządzeń wojsko 
wych celem zabezpieczenia intere 
sów kraju.

Rząd uchwalił dalsze postano­
wienia, zmierzające do zwiększe­
nia bezpieczeństwa wojskowego.

Zarządzenia te zostały częścio­
wo już wykonane tej samej nocy, 
należy się jednak przygotować na 
to, że nastąpią dalsze ważne posu 
nięcia.

* *
*

„Eerliner Tageblatt" w depe­
szy swego korespondenta buda­
peszteńskiego, donosząc o postano

Strajki w Londynie
Ubiegłej nocy przyłączyło się 

do strajku pracowników dworców 
kolejowych około 600 kierowców 
samochodów ciężarowych. Tysią­
ce ton mięsa i ryb nie mogły być 
skutkiem tego dostarczone do hal. 
Zachodzi obawa, że te środki żyw­
nościowe ulegną zepsuciu.

Na budowie nowego gmachu 
ministerstwa lotnictwa przystąpi­
ło do strajku 2000 robotników na 
znak protestu przeciwko wydale­
niu z pracy jednego z nich.

10 tysięcy
to za mało

W piątek po południu włosiu 
minister spr. zagr. hr. Ciano odbył 
rozmowę z ambasadorem brytyj­
skim lordem Perthem. Według o- 
pinii kół angielskich, przedmiotem 
rozmowy była sprawa ochotników 
włoskich w Hiszpanii w związku 
z wprowadzeniem w życie układu 
włosko - angielskiego z dnia 16 
kwietnia. Ze strony angielskiej wy 
razić miano opinię, że wycofanie 
10 tys. ochotników włoskich nie 
jest wystarczające i zapytać mia­
no, czy w razie wycofania przez 
Barcelonę poważniejszych sił cu­
dzoziemskich Włochy byłyby 
skłonne zwiększyć kontyngent o- 
chotników włoskich, którzy opu­
ściliby półwysep Pirenejski.

wieniu Rządu węgierskiego 
wzięcia środków do wzmocnienia 
obrony kraju dowodzi, że posta­
nowienie to nastąpiło naskutek ko 
munikatu radia bratysławskiego, 
według którego cała Słowaczyzna 
gotowa jest do obrony granic po­
łudniowej Słowaczyzny.

Ostatnie wiadomości, nadchodzące t  
pogranicza wekaznją, że na terytorium 
Rusi Podkarpackiej mieszkańcy oraz de­
zerterzy z armii czeskiej i elementy wy­
dalone dawniej przez Czechów i pra­
gnące za wszelką cenę powrócić na swe 
ziemie, tsciekają sie do użycia siły, sto­
sując w walkach broń, zdobytą na żan­
darmach i żołnierzach czeskich lub do­
tychczas ukrywaną, nie licząc się z dal­
szymi konsekwencjami. W różnych miej 
scowościacli mieszkańcy stawiają wszel­
kimi dostępnymi środkami zdecydowany 
opór, wywołując przez to 6zereg krwa­
wych incydentów.

Wola narodu zadecyduje
o losach Hiszpanii

Dziennik „N ational Zeltung4' vr 
Bazylei porusza problem hiszpański 
w  związku z polityką włosko-angieL  
ską. W ejście w  życie układu anglo- 
w leskiego było uzależnione przez 
Anglię od sprawy wycofania wojsk  
włoskich z  Hiszpanii. Ita iia  starała  
się przeciągnąć ten term in, gdyż są­
dzono, że Franco w  m iędzyczasie 
zw ycięży. Jednak m ijały długie ty . 
godnie i mimo szum nych zapowie­
dzi o zw ycięstw ie i ustawicznym  po­
chodzie naprzód (gdyby w szystko to  
było prawdą, Franco byłby chyba 
już doszedł do... M arsylii), wojska  
rządowe nie ustępow ały pod nacis­
kiem  wroga i trzym ały się mocno na 
swych pozycjach.

K westia hiszpańska pozostała bez 
rozwiązania i przybrała odmienny

CHCESZ SIĘ  USAMODZIELNIĆ? Ucz się fachu! Zatwier. 
przez Min. W. R. i O. P. Kursy Zawodowe M. Gelbstełn- 
Russowej, W atszawa, R ym arska 16 m. 5. Telefon 12-23-11. 
Przyjmują w dalszym ciągu zapisy na działy normalne i 
przyspieszone: Krawieczyznę, Krój i modelowanie, Konfek­
cję dziecięcą, Modniarstwo, Dział kapeluszy dziec. Zdobnic­
two. z  kw iaciarstwem , Gorseciarstwo, Ręnawicznictwo, Kon 
fekcję skórzaną. Piżamy i szlafroki, Kołdziarstwo, Kami- 
zelczarstwo, Kanc. czynna cały dzień. 1036

U3I0RY MĘSKIE, DAMSKIE, GOTOWE I N A  ZAMÓWIENIA  
KRÓJ P I ERWS ZORZĘDNY — C E N Y  N I S K I E  

W ARUNKI NAJDOGODNIEJSZE  
L E S Z J O  4 8  m .  2  w bramie —parter

w ygląd po konferencji w  Mona. 
r ih in m , gdyż Mussolini pragnie obec­
nie jaknajszybszego uznania jego  
Imperium, a  A nglia chcąc zachować 
z dniem każdym  gasnący po wypad­
kach w  Czechosłowacji prestige  
Cbamberlaine'a dąży do pomyślnego  
rozwiązania kw estii śródziemnomor­
skich.

Mussolini w yciągnął copra wda w  
ubiegłą sobotę rękę do państw za­
chodnich, lecz ręka ta okazała się  
pusta, gdyż propozycja wycofania  
10 —  18 tys. legionistów włoskich z 
Italii nie w ystarczy do uznania Im­
perium R z y m s k ie g o ,  żołnierze d  
w alczący od 18 m iesięcy w Hiszpanii 
są  wyczerpani i  ranni i  symboliczny 
ten gest nie ma znaczenia, tem bar­
dziej, że uznanie Imperiom normal­
nie m oże m ieć m iejsce dopiero po de 
cyzjl Parlam entu, <» znaczy po 1-ym  
grudnia.

Z punktu widzenia wojskowego  
w ażną rzeczą Jest to, że N egrin w y­
cofał w szystkich cudzoziemców, na­

tom iast po sym bolicznym  w ycofaniu  
legionistów włoskich zostaje jeezcaa 
w Hiszpanii powstańczej bardzo du­
żo żołnierzy włoskich wojsk tech­
nicznych i m ateriału wojennego cu­
dzoziem skiego.

Zrozumiałą przeto rzeczą Jest, ha 
naród hiszpański obawia się, by nie 
spotkał go  ten sam  loa co Czecho­
słowację i by nie wydano go w ręce 
faszystów . Coprawda Hiszpanie nie  
dadzą się tak  łatwo, gdyż jak powie 
dział A lvaerz del Vayo przez radio: 
„lud hiszpański zdecydowany jeot 
trwać w w alce i straszliw y przykład  
ostatnich wypadków europejskich  
potwierdza jeszcze to postanowienie, 
by nie pozwolić, aby Hiszpania s ta ­
ła  się ofiarą polityki kompromiso­
wej, zmierzającej do zniweczenia  
m ałych krajów na korzyść państw  
totalnych".

„Aby rozwiązać problem H iszpań­
ski należy Uczyć się  z  wolą narodu 
hiszpańskiego".

Czyżby zmiana rządu
Agencja ATE podaje: Według 

doniesień z Barcelony, należy ocze 
kiwać w najbliższy® czasie dy-

Łuny pożarów i łamolot» wroga
unoszą sie nad miastami Chin

MIASTO W PŁOMIENIACH
Ważne z punktu widzenia stra­

tegicznego miasto Waiczau, poło 
żone 85 mdl morskich na wschód 
od Kantonu, stoi, według nade- 
szłych wiadomości, całkowicie 
w płomieniach, gdyż przez cały 
dzień trwały nieustanne naloty 
eskadr japońskich.

W kierunku na Waiczau zdąża­
ją silne odziały japońskie, które 
raz po raz muszą staczać walki z 
chińskimi grupami operacyjnymi, 
rzuconymi pospiesznie w akcję.

Dotychczas straty obu stron w 
czasie walk o Waiczau wynoszą 
2000 żołnierzy.

DALSZE DESANTY
Z portu Swatau wypłynęło 10 

transportowców japońskich, eskor 
towanych przez krążownik oraz 
3 kontrtorpedowce, biorąc kurs 
na zachód. Przypuszczają, że ist 
nieje zamiar skierowania wymie­
nionych transportowców do uj­
ścia rzeki Kanton, gdzie dowódz­
two japońskie usiłować będzie wy 
sadzić na ląd drugi korpus ekspe­
dycyjny.

EWAKUACJA KANTONU
Nieomal połowa ludności cywil­

nej Kantonu będzie jeszcze w cią 
gu dzisiejszego dnia ewakuowa­
na na podstawie rozporządzenia

komisarza prowincji kwantung. 
skiej gen. Yu-Han-Mou. Pośpiech 
ten wydaje się być wskazany, 
gdyż Japończycy mieli już niespo­
dziewanie dotrzeć na odległość 
kilkunastu kilometrów od Kanto­
nu. Zarządzona ewakuacja obej­
mie około 400.000 Chińczyków.

Nadmienić należy, że aktualna 
liczba mieszkańców przekracza o

kilkaset tysięcy normalną cyfrę 
ludności — 860.000, gdyż w ostat 
nich czasach stale napływały co­
raz to większe rzesze uciekinie­
rów. Ewakuacja Kantonu prze­
prowadzona jest na koszt pań­
stwa. Już w sobotę przed połud­
niem widziano olbrzymi pochód 
uciekinierów, zdążających w kie­
runku zachodnim i północno-za-

N a j l e p s z e  s a:
Cukierki

Czekolada
A n d r u t y

„ H A Z E T “

Niemcy chcą ograniczył
zbrojenia- Anglii

Konserwatywny „Yorkshire Evening News'* ogłasza sensacyjną 
wiadomość na temat zamierzonych jakoby nowych propozycyj nie­
mieckich w sprawie ograniczenia zbrojeń powietrznych. Według 
dziennika Ribbentrop przedłożyć miał Hitlerowi opracowany w szcze­
gółach plan angielsko - niemieckiego paktu lotniczego, wzorowane­
go na anglo - niemieckim pakcie morskim.

W „trójkącie terroru**
zabierze glos wojsko angielskie

Stany Zjednoczone
zabierają głos w sprawie Palestyny

„New York Times4* w artykule 
wstępnym pisze, na temat Pale­
styny, że byłoby klęską, gdyby 
Rząd brytyjski nosił się z myślą 
powstrzymania lub chociażby dra­
stycznego ograniczenia imigracji 
Żydów, celem zaspokojenia żądań 
arabskich nacjonalistów.

Dziennik przyznaje, że sytuacja 
w Palestynie jest poważnie skom­
plikowana przez przymus emigra­
cji Żydów z Niemiec oraz przez 
politykę, stosowaną wobec Żydów 
w innych krajach. Dziennik suge­
ruje, że stosunek Żydów do ogól­
nej ludności w Palestynie winien 
być ściśle ustalony, co rozwiało­
by obawy Arabów, że Żydzi mogą

ich przewyższać pod względem 
liczbowym. Z chwilą, gdy obawa 
ta zniknie, zdaniem dziennika, bę 
cizie można łatwiej pracować nad 
osiągnięciem rozwiązania.

W każdym razie — pisze dzien­
nik — ograniczenie imigracji Ży­
dów nie może być wprowadzone 
bez współpracy Stanów Zjedno­
czonych. Podpisana w Londynie 
3 listopada 1924 r. amerykańsko- 
brytyjska mandatowa konwencja 
Palestyny przewiduje w artykule 
7-ym tej konwencji, iż żadne zmia­
ny nie mogą byę uczynione w po­
stanowieniu mandatowym bez zgo 
dy Stanów Zjednoczonych —- przy 
pominą ,«Ncw York Times".

Z Kairu donoszą: W związku z 
przewidzianymi operacjami woj­
skowymi w Palestynie władze man 
datowe odwołały wszystkich urzę­
dników cywilnych z północnej czę 
ści kraju, a w szczególności z t. 
zw. „trójkąta terroru44, położone­
go pomiędzy Nablus, TuLkaren i 
Dżenin.

Wysoki komisarz Wielkiej Bry­
tanii w Palestynie sir Harold Mac 
Michel jest oczekiwany w ciągu 
dnia dzisiejszego w Aleksandrii i 
ma natychmiast udać się samolo­
tem w dalszą drogę do Palestyny. 
Po powrocie wysokiego komisarza 
nastąpi prawdopodobnie ogłosze­
nie stanu wojennego na terenach, 
objętych arabskim ruchem pow­
stańczym.

Partyzanci arabscy usiłują prze

szkodzi za wszelką cenę koncen­
tracji wojsk angielskich. W ciągu 
ostatnich 24-ch godzin Arabowie 
prowadzą akcję, której celem jest 
przerwanie połączeń komunikacyj 
nych na ważniejszych szlakach, 
aby w ten sposób opóźnić przy­
bycie oddziałów angielskich.

Według doniesień z Haify w pót 
nocnej części kraju szosy i drogi 
zostały w wielu punktach zni­
szczone lub przerwane. Powstań­
cy budują rowy strzeleckie i oko­
py oraz podkładają miny wybu­
chowe.

W pobliżu Dżenin angielski cię 
żarowy samochód wojskowy 
wpadł na minę dynamitu i uległ 
katastrofie. 2-ch żołnierzy ponio­
sło śmierć na miejscu.

zachodnim. Trudności komunika­
cyjne powiększają liczne transpor 
ty wojska, broni i amunicji.

BOMBY i  NARADY
Według doniesień z Hankou, 

dowództwo wojsk chińskich wysła 
ło znaczne siły w kierunku zatoki 
Bias. Przygotowywane są linie 
obronne na północno-wschód i na 
północ od Hankongu.

Samoloty chińskie zrzuciły kil­
kakrotnie znaczną ilość bomb nad 
zatoką Bias, aby przeszkodzić 
dalszym lądowaniom wojsk ja­
pońskich.

W Hankou odbywają się narady 
pomiędzy wyższymi dowódcami 
wojsk chińskich w sprawie sytua­
cji w Chinach Południowych, wy­
tworzonych na skutek desantu Ja 
pończyków w zatoce Bias. W 
Hankou robione są przygotowa­
nia na wypadek zdobycia ostat­
niej linii obronnej przez Japoń­
czyków. Wszystkie samochody 
prywatne oraz samochody cięża­
rowe zostały zarekwirowane przez 
władze wojskowe.

misji Rządu dr. Negr int. który 
byłby zastąpiony przez bardziej 
umiarkowany gabinet pod prze­
wodnictwem b. przewodniczącego 
Kortezów radykała Martinez Bar­
rio, lub też umiarkowanego socja­
listy Beeteiro. W nowym gabinecie 
dr. Negrin otrzymałby tekę mini­
stra obrony narodowej. Natomiast 
minister spraw zagranicznych Al­
varez dcl Vayo ustąpił by całko­
wicie z Rządu.

Prezes ^generalidad" Katalonii 
Companye udał się do Francji.
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Walka hitlerowców
z katolicyzmem
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„Lojalna wobec Niemiec"
kodzie Czetitosłowacla

Kanclerz Hitler przyjął w o- 
becności min. Ribbenłropa, cze- 
skoełowackiego ministra spraw 
zagranicznych Ch walko wskiego. 
Czeskosłowacki minister zapewnił 
kanclerza Hitlera, że Czechosło­
wacja zajmie lojalne stanowisko w 
stosunku do Niemiec, co kandetrz 
Hitler przyjął z zadowoleniem do 
wiadomości.

Kanclerz Hitler wyraził czesko- 
słowackiemu ministrowi swe ubo­
lewanie, że nie zdołano dotych­
czas załatwić zagadnienia węgier­
skich mniejszości. Kanclerz wy­
raził nadzieję, że również w tej 
sprawie uda się możliwie najszyb­
ciej znaleźć zadawalające rozwią­
zanie. (PAT),

W piątek wieczorem komisarz 
Rzeszy na Austrię Buerckel wy­
głosił na placu Bohaterów dłuższą 
mowę, skierowaną przeciwko „po 
litycznemu katolicyzmowi". W mo

wie tej, utrzymanej w ostrym to­
nie, Buerckel oświadczył, że do­
tychczasowa polityka władz w sto 
sunku do kościoła katolickiego 
nie ulegnie zmianie.

Co zamierza uczpić Chamberlain
„Daily Express" donugn się ua 

tychh.iasfcwego powrotu i  n*0'  
pu premiera Chamberlaina, ktć-y 
— jak wiadomo — bawi w Szko- 
c j . Dziennik wskazuje na ko­
nieczność natychmiastowego zaję 
:ia się rprawą obrony n a r o d o w e j ,  
która nie cierpi zwłoki. Angiel­
ska opinia publiczna —
„Oai<y Express" — która w swci 
przeważającej większości udzieli­
ła Chamberlainowi poparcia w 
czasie ostatniego kryzysu, '*e ,est 
poiniourowana, jakie sMncwisko 
zajmie obecnie Rząd. Chodzi tu 
tie tylko o sprawę ewentualnego 
wprowadzenia powszechnego obo 
wiązku służby wojskowej 'ecz 10- 
wniez o zagadnienie m;>?dzynaro- 
dowego ograniczenia zorojeo.

„Co zamierza uczynić Chamber­
lain — zapytuje dziennik — te­
raz, gdy Niemcy wyraziły życze­
nie rozpoczęcia rokowań w $F,a" 
wie ograniczenia zbrojeń?

•^'igielrka opinia publiczna ma 
Prawo dcmagać się jasntj odpo­
wiedz; na pytanie, jakie iest sia- 
nowisko rządu wobec prupozyiji 
^etr.leckiej.

„Pomne Zimowa"
rozpoczęta

W  sobotę o godz. 18-ej ua Zam­
ku Królewskim w Warszawie od­
było się w obecności Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej 3-cie u- 
roczyste zebranie Ogólnopolskiego 
obywatelskiego komitetu zimowej 
pomocy bezrobotnym, inaugurują­
ce tegoroczną akcję pomocy zimo­
wej.

Na zebraniu obecnych było z gó 
rą 500 osób, reprezentujących 
wszystkie sfery społeczeństwa.
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Perspektywy ■na
Po mowie Hitlera. „Sudety" w Alzacji

Wracamy raz jeszcze do mowy 
Htlera w ŚaarbrOcken. Wywarła 
duże wrażenie, zwłaszcza we Frań 
cji. Przerwała łańcuch owacyj dla 
p. Daładiera (i Chamberlaina). 
Zakłóciła tak mile zapowiadającą 
się „sielankę1*, aranżowaną przez 
pewne (wiadome) żywioły we 
Francji — z p. Flandinem na 
czele.

Przypominamy czytelnikom głó 
wne momenty mowy w SaarbrO 
cken. Pod adresem Francji Hitler 
zapowiedział —  rozbudowę forty- 
fikacyj fta Zachodzie (koło Z a g \  
bia Saary i Akwizgranu). Pod 
adresem zdumionej Anglii mówca 
wystosował kilka cierpkich uwag. 
że nie powinna wtrącać się do cu­
dzych spraw; te  powinna zrezyg­
nować z manier „guwernantki" -

We Francji wrażenie było ogro­
mne. Triumfuje oczywiście de Ke- 
rillis w „Epoque“ i kpi z zapo­
wiadanej „sielanki11. Przecie Cham 
berlain zrezygnował — powiada 
— z powszechnej powinności woj 
skowej; ale jednocześnie chce u- 
dzielać „gwarancyj" okrojonej 
Czechosłowacji; jakie więc będą 
te „gwarancje11 bez zorganizowa­
nej siły? A Francja — zamiast le 
go, by budować II-gą 1 nawet III 
linię Maginota; zamiast tego, by 
Zwrócić uwagę na zaniedbaną ar­
tylerię anty lotniczą ftp- zaczęte 
już wpadać w b?ogi sen... Hitler 
zbudził Francję z napoczętego 
snu. Swoją drogą, mógł postąpić 
zgrabniej: mógł w swej mowie za 
pewnić Francję i Anglię o swej 
przyjaźni i wiecznym pokoju. Fa­
tygi by dużo sobie nie przyspo­
rzył, zato Flandin by triumfował, 
a baladier uważał by się za uspra 
wiedliwionego w polityce mona­
chijskiej.

Ale tak pisze nie tytko de Ke- 
rillis w prawicowej „Epoque11. W 
podobny sposób pisze „Joiir", w 
dość ciekawy sposób zastanawia­
jąc się nad mentalnością Hitlera... 
Nawet katolickie „Croix11 i „Au- 
be11 wyciągają z mowy w Saar­
brucken poważne wnioski. A tow. 
Blum w „Populaire" z 1! b. m. 
trafnie stwierdza, ż* ZOSTAŁA 
ZAWIEDZIONA NADZIEJA naro­
du francuskiego, albowiem po Mo 
nachium ten naród miał nadzieję 
na pokój; tymczasem po Mona­
chium kanclerz przemawiał tak, 
jak przed Monachium... Shiśzna 
uwaga; ale właśnie po Mona­
chium Daladier i inni wmawiali 
temu narodowi, że rozpoczyna się 
era pokoju; »dla całego naszego 
pokolenia!" dodawał w optymi­
stycznym uniesieniu Chamberlain!

A tymczasem stopniowo staje 
przed oszołomioną Francją SPRA 
WA ALZACJI... Pisaliśmy o niej 
niedawno: agitacja hit erowska
tam wre. Wprawdzie Hitler „wy­
rzekł się" (w N o r y tn b ^ ^ ',  A1' 
zacji wraz z piękną katedrą stras- 
burską, ale to było przed kilku ty­
godniami. Tymczasem „autonomi­
czny" (znamy, znamy!) dzienni k 
strasburski dep. Rossćgo żąda ° r 
Francji, by dała Alzacji to, c°

uznaje „za naturalne dla innych1'. 
Dla innych — to znaczy dla sude­
ckich Niemców. Ciekawy obrót 
rzeczy, Swoją drogą! O intry­
gach w Alzacji dużo pisze prasa 
angielska. „News Chronicie11 do-
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nosi z Berlina, że w Niemczech są 
zbierane składki na propagandę 
w Alzacji; pokwitowania są zao­
patrzone w zdjęcia katedry stras- 
burskiej (tak !). Pismo angielskie 
dodaje, że am baśada niemiecka w 
Paryżu wydaje ogrom ne kwoty 
na propagandę w Alzacji. Jednym 
sJowem, wszysko w porządku..

Jeszcze wyraźniej pisze kores­
pondent „Daily Express11, stw ier­
dzając, że sytuacja w Alzacji co­
raz bardziej się zaostrza . T rzeba 
przygotować opinię na chwilę, gdy 
Niemcv alzaccy ZAŻĄDAJĄ, BY 
IM POZW OLONO WRÓCIĆ DO 
NIEMIEC. Hitlerowcom w Niem­
czech chodzi o PO TĘŻN E ZA PA ­
SY SUROWCÓW— żelaza, węgla, 
potasu itd. Co się stanie, gdy nie­
miecka ag itacja  w Alzacji i Lo- 
tatryngil jeszcze bardziej się wzmo 
że? Należy już teraz powziąć de­
cyzję! — kończy angielski dzień 
nik.

De KerilEs pisze o Alzacji (12 
b.m.) z niezwykłą goryczą; stwier 
dza, it  za zezwoleniem Francji 
Czechosłowacja została pozbawio 
na niezależności — wszak „T rze­
cia11 Rzesza doszła do tego, że 
żąda w ydania 200 tys. uciekinie­
rów, na porządku dziennym staje 
już spraw a wspólnoty celnej; a 
obecnie — kolej no—Niemcy zabie­
ra ją  się do Alzacji... Kraj żąda od 
francuskiego rządu obszernych 
zbrojeń: kiedy się przystąpi do 
uzupełniających fortyfikacyj? — 
Gdzie są  2.000 amerykańskich 
bombowców? Kiedy nastąpi de­
centralizacja paryskich zakładów 
przemysłowych? itd.

Łaskawy czytelnik nie pognie­
wa się, że tak obszernie cytow ali­
śmy głosy prasy, francuskiej i an ­
gielskiej. Chodzi o to, by dać 
obraz nowych faktów, nastrojów  
i rosnących obaw.

PRZED K 0ŁEN  SZCZESCM
O zdobyciu pieniędzy marzą 

wszyscy, najgoręcej d , którym ży­
cie skąpi swych uśmiechów 1 rado­
ści. Zdobj-wać pieniądze nie Jest je­
dnak rzeczą łatwą w  dzisiejszych 
czasach. Więc ten i  ów próbuje
szczęścia na drodze hazardu.

Gry hazardowe kończą się prawie 
zawsze jednakowo: przegraną. I  to 
nie taką przegraną, na Jaką ostate­
cznie gracz mógłby sobie pozwolić, 
ale z reguły przegraną, przewyższa 
jącą możliwości płatnicze ryzykan­
ta. Skutki takich przegranych są 
po największej części tragiczne i
czytamy o nich — niestety — dość 
często w kronice nieszczęśliwych
w y p a d k ó w :  „pan X odebrał sobie
życie, powodem zamachu samobój­
czego byla większa przegrana".

W grach hazardowych niewiado­
mo ile można wygrać i  — co waż­
niejsze — niewiadomo ile można
przegrać. Wygrywa jeden, przegry­
wa z kretesem stu. To jest reguła.

Na tej drodze do pieniędzy się nie 
dojdzie.

Ludzie, którzy lgną mimo to do 
hazardu, gdy się ich przekonywa, 
że są inns pewniejsze i  bezpieczniej 
sze sposoby dojścia do majątku, że

Tak zarysow ują się PER SPEK ­
TYWY... Pisaliśm y o tych perspe 
ktywach wielokrotnie. Ale wielu 
publicystów w Polsce wciąż „us­
p aka ja11—nadzieją na dłuższą erę 
pokojową. Piątkowy „Czas'11 wy­
raża tę nadzieję na czele numeru. 
„W arsz. Dzień. Narodowy11 przed 
paru dniami piórem nieocenionego 
p. St. Kozickiego znów zapewnia, 
że polityka hitlerowska ma chara­
kter — pokojowy... A przecie cał­
kiem niedawno (po Sudetach) ten 
że „Dziennik11 parokrotnie alarmo 
wał (innym piórem) i to gwałtów 
nie, że po-’ożenie Polski staje się 
nader niebezpieczne!...

Perspektywy są groźne. Angiel­
skie gazety skłonne są interpreto­
wać mowę w Saarbrucken w ten 
sposób, że najbliższym celem po­
lityki niemieckiej będą kolonie. 
Francuska prasa  zaczyna bać się 
o Alzację. Ale trzeba pamiętać, że 
dalej trw a naprężona svtuacja w 
EUROPIE ŚRODKOWEJ. „T rze­
cia11 Rzesza nie rezygnuje bynaj­
mniej z kierunku wschodniego.

Może więc być spór o kierunek, 
o kolejność. Ale „dynamiczna11 po 
Utyka Niemiec trw a dalej!...

K. CZAPIŃSKI.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE'
Mienie pomierzone P K O jest pemne, bez­

pieczne i każdej chmili do dyspozycji młaściciela 
książeczki oszczędnościomej.

k a ż d y  u r z ą d  p o c z t o w y  j e s t  z b i o r n i c ą  PKO

Mniejszości narodowe Europy
W  mowie, wygłoszonej w Trieś­

cie, Mussolini, naw iązując do pro­
blemu sudeckiego, oświadczył, iż 
Europa musj wszystkim mniejszo­
ściom narodowym udzielić praw a 
wypowiedzenia się w drodze ple­
biscytu, czy pragną pozostać w 
dotychczasowym związku pań­
stwowym, czy nie. W alka mniej­
szości narodowych z ich każdora­

zowym; panami trw a tak długo, 
jak długo istnieją dzieje ludzkości. 
Jeżeli przyjąć wojnę — co dzisiaj 
wielu ludzi oraz dyktatorzy czy­
nią — jako istotę wszechrzeczy, to 
będzie bardzo trudno tezę Musso- 
Polaków, a taki kraj, jak Belgia, 
liczący, po 4 miliony W alonów i 
Flamandczyków, powinien by zo­
stać przepołowiony.

0 opwm a
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używam w ogóle przyprawy do kawy. Ko&tki -g 
tak praktyczne, przy czym kawa smakuje zawsze 
równie dobrze: Dlatego do każdej kawy nawet do 
najlepszej, ( s z c z e g ó l n i e  do najlepszej noleży

KaroFranći
prsgpmm wkoMacb,

REFLEKSJE

S y m b o l e

istnieją inne rodzaje gry, pozbawio­
ne hazardu i ^  naraźające na 
utratę czci, honoru i życia, odpo. 
władają: „Ba, ale nie mam cierpli­
wości, nie mogę czekać, a tu może 
W jednej chwili zbogacę się".

O c z y w i ś c i e ,  desperatom, którzy 
chcą skręcić kark, trudno wyper- 
swodować, że schody istnieją po to, 
aby zejść P° nich bezpiecznie z 
czwartego piętra, zamiast skakać z 
okna na ulicę.

Każdy jednak rozsądny człowiek 
rozumie, że cierpliwość i wytrwa­
łość jest w życiu konieczna. Dla 
każdego jest jasne, że tylko spokoj­
na, celowa, nie narażająca na 
uszczerbek materialny gra nr Lo­
terii Klasowej może prowadzić do 
pożądanego celu — do wygranej.

Na tysiące liczy się już dzisiaj lu 
dzi, którzy zapewnili sobie Jutro i 
patrzą pogodnie w przyszłość, dzię­
ki Loterii Klasowej.

Nie jest więc wcale paradoksem 
powiedzonko jednego ze szczęśli

P rzeszed ł p o  p rze z  P o lskę groź­
n y pcnciew w o jn y  i  w y ło n iły  się  
n ajw ażn ie jsze  sp ra w y  ak tu a ln ej 
p o lity k i, —  ale ciągle jeszcze  trw a  
a n kieta  „ W iadom ości L iterac­
kich", rozw ażająca p rob lem , czy  
na kró lu  S tan isław ie Auguście cią 
ż y  w ięc e j w in , n iż  zasług  —  i gdzie  
n a leży  poch ow ać jego  prochy.

W  n adesłanych  odpow iedziach  
je d n i reh a b ilitu ją  pam ięć o sta t­
n iego kró la  po lsk iego  i starają  się 
go rozgrzeszyć, p ow o łu jąc  się na 
jego  w yso k ie  o sob iste  za le ty  i na 
zasługi na po lu  ku ltu ry , —  in n i 
zaś rzu cają  w  n iego kam ien iem , 
p o tęp ia ją c  jego p o lity k ę  i za leż­
ność.

M nie się zda je , że p ro b lem  sto­
sunku d o  pam ięci S tanisław a Au- 
gi-sta le ży  na in n e j p łaszczyźn ie .

K to  w z ią ł na sieb ie  obow iązek  
i  za szczy t spełn iania  ro li sym bolu  
narodu i  jego  w ielkości —  m usi 
u m ieć d z ie lić  jego losy i ponosić  
w yn ika jące z  nich konsekw encje. 
S tanisław  A ugust m ia ł n ieszczęście  
b yć  kró lem  w  czasie u padku  na­
rodu, to  te ż  w  pa m ięc i po tom n ych  
b o d zie  zaw sze w yrazem  tego u- 
u padku  i  hańby.

... W  w ie lk ie j sali dożów , w  k tó ­
re j w iszą  w izeru n k i tych , k tó rzy  
d o s tą p ili za szczy tu  reprezen tow a­
nia R ze c zy p o sp o lite j W eneckiej, 
do  d ziś  dn ia  spoglądają  ze  ścian  
p o d o b izn y  d ożów : w ielk ich  i m a­
łych , zasłu żon ych  i  n iezasłużo­
n ych , a le  n ie  m a tam  p o rtre tu  Ma-

dności suwerena i reprezen tun ta  
pań stw a  —  b e : w zględu  na to , czy  
b ęd zie  się  on n azyw ał kró lem , ce­
sarzem , p rezyd en tem  c zy  w odzem  
—  o bow iązu je  i stw arza  d la  
n iego w  przyszłości, o d p o w ied zia l­
ność za losy narodu, k tó ry  je d n o st­
kę w y w y ższy ł do  szczytu  S Y M B O ­
LU.

A czy  dziś  nic je s t to  samo z  p o ­
siadającym  b ezsprzeczn ie  du że  
zasługi i osobiste  ic ie lk ie  w a lory  
p rezyden tem  B eneszem ? G dzież  
je s t jeg c  osobista  w ina, k tórą  b y  
m iał spow odow ać u padek  C ze­
ch osłow acji?  A m im o to  ju ż  d z iś  
tam tejsza  o p in ie  pu bliczna  i gło­
sy zagraniczne złorzeczą  m u i p o ­
tę p ia ją  za to , że  jako  p rezyd en t 
n ie zd o ła ł obron ić jedn ośc i swego  
Państwa.

K to  w ie, c zy  E lżb ie ta  angielska  
była  w ielką  n apraw dę i  ja k i b y ł  
w rzeczyw is to śc i S obieski, którego  
d ziś  p rzedstaw ia  W stcej książce 
B oy. Im iona ich jedn ak  będą  za- 
teszr oprom ien ion e w ielkością , bo  
za ich  panow ania narody, k tó re  
reprezen tow ali, do k o n a ły  czyn ów  
w ielk ich  i w iekopom n ych .

P iłsu dsk i -— nawet kiedyś, po  
usunięciu  sła w etn ej u staw y o o- 
chronie jego  im ien ia , k tóra zro b i­
ła m u  w ie lk ą  k rzy w d ę  —  w  pa m ię­
ci lu d zk ie j b ęd z ie  w ie lk im  i p o ­
zostan ie d la  po tom n ych  w skrzesi­
cielem  narodu, b ez  w zg lędu  na  
to, ja k b y  k toś ch cia ł oceniać jego  
osobiste cech y— i ja k ie  b y ły  jego  
fa k tyczn e  za le ty , rola i  p o lityk a .

liniego pogodzić z prawem do pro 
wadzenia wojny: wojny bowiem 
prowadzi się w celu podboju kra­
jów  i zdobycia ich surowców. Na 
ogół wziąwszy, są w szystkie k ra­
je zam ieszkiwane przez ludzi, a 
zdobywając kraje, w ytw arza się 
mniejszości narodowe.

Przed w ojną św iatow ą było w 
Europie tyleż mniejszości narodo­
wych, co i po wojnie, a już przed 
rokiem 1914 mniejszości narodowe 
walczyły o swoje prarva. W ów ­
czas ruch ten nazywał się „irre­
denta11, natom iast pojęcie plebis­
cytu nie było tak  rozpowszech­
nione, jak dzisiaj, ponieważ ple­
biscyt uważano wówczas za ab ­
surd, a przeprowadzenie plebiscy­
tu—za powód, który musj wywo­
łać wojnę.

Przypatrzmy się więc przez 
chwilę mapie Europy i zastanów ­
my się nad żądaniami Mussoli^ 
niego.

Mussolini jest panem Włoch, a 
tymczasem w dawnym południo­
wym Tyrolu, będącym dziś włos­
ką prowincją, mieszka 200 tys. 
Niemców. T a prowincja jest w 100 
proc. nie włoską. W  Istrii miesz­
ka 100 tys. Serbo-Kroatów, mniej­
szość, która niewątpliwie graw itu­
je ku Jugosławii

Jeśli Mussolini występuje w o- 
bronie węgierskiej mniejszości w 
Czechosłowacji, to widocznie za­
pomniał, że w niewątpliwie roz­
kawałkowanych W ęgrzech miesz­
ka pół miliona Niemców, ?50 tys.

rino F alieri. Zam alouiano go c z a r - \p rsypa(H  m u bow iem  w  u dzia le
ną chustą, b y  usunąć n aw et w szel­
ki ślad i w spom n ien ie  tego, kto, 
będąc suwerenern, n ie u m iał bro­
nić godności i w ielkośc i W enecji.

O statn io  h is to rycy  reh ab ilitu ją  
pam ięć śc iętego  d o ży , udowodnią- 
jąc ,że  jego  życ ie  i  ścięcie  —  to  
'y lk o  w ie lka  tragedia , gdyż nie  
b y ł w in n ym  zarzu con ej m u zb ro d ­
ni i n ig d y  n ie zd ra d ził sw ego na­
rodu.

A le m im o to  na ścianie pozo-
wych graczy, znanego szerszym war , stała czarna chusta. —  dlatego, że
stwom publiczności w stolicy:

„Gdyby Loterii nie było, należa­
łoby ją wymyćleć11.

M arino Falieri. jako  doża, nie 
um iał obron ić honoru R zeczyp o ­
sp o lite j.

P rzy jęc ie  na sieb ie  w ie lk ie j go­

las, że b y ł przedstaw ic ie lem  Pań- 
stwa. P olsk iego  w  m om encie, k ie ­
d y  p odźw ign ę ło  się  z  n ieszczęścia  

niew oli.
T ak  sam o jest ze  S tanisław em  

A ugustem . On je s t O F IA R Ą  sw ej 
w ie lk ie j godności suuwrena i k ró ­
la, k tó ry  n ie  zdo ła ł obron ić n ie­
podleg łośc i P olsk i.

D latego, bez  w zględu  na jego  
osobiste  za le ty  i  b e z  w zględu  na 
to, g d zie  b y  pochow ano jego  pro ­
ch y  —  b ęd z ie  on zaw sze, ja k o  u- 
p a d ły  to h ańbie k ró l i sym bo l ów ­
czesnego narodu, k tó ry  u p a d ł w

Słowaków oraz 100 tys. Kroatów, 
Serbów i Rumunów.

Nawet Niemcy, którzy przez u- 
sta swojego FOhrera nagle w ystą­
pili w obronie samostanowienia 
narodów, mają w  Rzeszy UA mil.

Takie kraje, jak Jugosław ia i 
Rumunia, spraw iają wrażenie, jak 
gdyby składały się z samych 
mniejszości narodowych.

Rumunia liczy:
1,5 mil. W ęgrów ,
750 tys. Niemców,

Ukraińców,
Bułgarów,
Turków,
Rosjan (w Besarabii) i 

ih. mniejszości naro-

750 „
350 „
250 „
150 „
150 „ 

dowych.
Jugosław ia liczy;
500 tys. Niemców,
500 „ W ęgrów,
500 „ AJbańczyków,
250 „ Rumunów i 
150 „ Czechów.
Z powyżej podanych liczb wy­

nika, że gdyby się chciało w szyst­
kim mniejszościom narodowym w 
Europie, a  przede wszystkim 
mniejszościom wschodniej i połu­
dniowo - wschodniej Europy, jjo* 
zwolić na utworzenie własnych 
tworów państwowych, to powsta­
łoby mnóstwo miniaturowych kre­
atur, któreby pod względem go­
spodarczym nie miały zdolności 
życiowych.

PROSZEK DO PIECZENIA 
CU KIER WANILINO WY 

B U D V N I E  
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pkMrfujĄifrcójifm. fotfuu,
Fabryka: I.wów, Janowska 24.

Radykalne rozwiązanie, przy­
znające wszystkim mniejszościom 
narodowym praw o sam ostanowie­
nia, może na pierwszy rzut oka 
wydawać się bardzo ludzkie i po­
stępowe, ale w praktycznym za­
stosowaniu musiałoby doprow a­
dzić do wybuchów w caIei naszej 
części świata. Skończyłoby się na 
tym, że pozostałoby paru zwy­
cięzców, którzy opanowaliby po­
zostałe przy życiu narody.

I w ów czas znowu spotkalibyś­
my się z problemem mniejszości
narodowych. b.

(h M n k d n l

losów I-ej klasy 43-ej Loterii
w niezm iennie szczęśliwej kolekturze

„ N A D Z I E J A "
Warszawa, Marizałkowska 117, Miodowa 7 
g d z ie  stale padają w ielkie w ygrane!
c i ą g n i e n i e  J U Ż  W Ś R . O D Ę I

hańbie i p on iżen iu  
h ańby i pon iżen ia .

sym bolem  
n. t.
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Krwawe walki o każda piędź ziemi

Kanton i Hankou
siewne punkty opory wojsk Chińskich

Komunikat dowództwa chiń­
skiego stwierdza, że rozpoczęte 
przez Japończyków operacje w 
rejonie Kantonu mają drugorzęd­
ne znaczenie, lecz z tego nie wy­
nika. by dowództwo chińskie do­
puściło do zbyt wielkich sukce­
sów Japończyków na południu. 
Główny ciężar walki spada na od 
dzielną armię kantońską, liczną i 
dobrze wyszkoloną oraz uzbrojo­
ną. Pierwsze starcia tej armii z 
Japończykami już nastąpiły. Mia 
no wicie, gdy w dniu 12 ub. m. zo­
stała wysadzona na ląd japońska 
artyleria, oddziałów chińskich na 
miejscu nie było, ale już dn. 13 
b. m. nadciągnęły pierwsze po­
siłki i uniem ożliwiły lądowanie 
Japończyków. Potrzeba było gwał 
townej kanonady 30-tu okrętów  
japońskich, aby umożliwić lądo­
wanie dalszych oddziałów.

Wreszcie komunikat chiński 
zapewnia, że ludność Kantonu za 
chowuje zupełny spokój.

Wobec dużych strat, poniesio­
nych w ostatnich walkach o Han­
kou, Japończycy spiesiznie zasila­
ją nadwyrężony odcinek na połu 
dnie od Jang-Tse, wysyłając tam 
liczne posiłki.

Transporty znowuż przywiozły 
z Szanghaju 20 tysięcy Japończy­
ków. Wralki o wielkim napięciu  
rozegrały się w okolicy Singo-

Tmswk ątSOLU GŁOWY

CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ

Rozmiar i orz

5.75
BROWNING „GROM" kał. 6 mm. 
— je st uznany przez znawców za 
najlepszy. Zabezpiecza od mimowol­
nego strzału. System  belgijski, pię­
knie oksydowane. Repetuje się przed 
strzałem , autom atycznie wyrzuca 
gilzy. Huk kolosalny, wykonanie luk 
susowe. Rękojeści wykładane m asą 
bakelitową. G w arancja fabryczna 
na 8 lat. Idealna obrona przed na­
padem i kradzieżą. Cena w raz z fu te­
rałem  zł. 5.T5, 2 sztuki 11 zł. Setka 
naboi system  „F lobert“ zł. 3.55. Po­
zwolenie niepotrzebne. W ysyłamy na 
listowne zamówienie. Płaci się przy 
odbiorze na poczcie. Adresujcie: W y­
twórnia autom atów „Komercja" 
W arszawa, Dzielna 49/38 R.B. N a­
sze wyroby uznane są za najlepsze.

Ożow; japońskie natarcie załama 
ło się w ogniu kulomiotów chiń­
skich. Japończycy cofnęli się, zo­
stawiając na polu walki 2 tysiące 
zabitych i rannych.

Według doniesień głównej kwa 
tery wojsk japońskich oddziały 
japońskie, które wylądowały w za 
toce Bias, kontynuują swą ofen- 
zywę w kierunku północnym na 
Weiczau. Prawe skrzydło wojsk

Piugsza, a lewe po zajęciu Tam- 
shui posuwa się dalej naprzód. 
Jak dotychczas wojska japońskie 
napotykają na dość słaby opór 
wojsk chińskich. Ogólnie przypu­
szczają, że starcie z głównymi si­
łami chińskimi nastąpi dopiero 
u wybrzeży rzeki Wschodniej, 
gdzie Chińczycy gromadzą znacz­
ne siły. Najbliższym celem opera­
cyjnym wojak japońskich jest

japońskich zajęło miejscowość kolej Kanton — Kowloon.

Młodzi hitlerowcy w Warszawie
Dnia 20-go b. m. przyjedzie do 

W arszawy wycieczka studentów  nie 
miecklch z oficjalną w izytą do Pol­
ski.

Studentów  niemieckich powita na 
Dworcu Gł. kom pania honorowa Le­
gii Akademickiej z bronią w ręku, 
k tó ra  następnie asystować będzie

przy składaniu przez Niemców wleń 
ca na grobie Nieznanego żołnierza.

W związku z tym  na Uniwersyte­
cie J . P. rozwieszono rozkaz ko­
m endanta Legii Akad. U. J. P. kpt. 
Mlcińskiego — zwołujący akadem i­
ków L . A. na zbiórkę.

Na wypadek wojny
Anglia ma wprowadzić powszechna służbę wojskowa?

W dniu 3 listopada rozpoczyna 
się sesja jesienna parlamentu. Jed­
ną z głównych spraw na porząd­
ku dziennym tej sesji będzie kwe­
stia wprowadzenia rejestracji oby 
wateli zdolnych do służby woj­
skowej na wypadek wojny. Dzien­
niki twierdzą, że mowa tronowa 
będzie zawierała ustęp o udziele­
niu rządowi pełnomocnictw w 
sprawie założenia rejestru obywa­
teli, mogących pełnić służbę woj­
skową.

Organ robotniczy „Daily HeraM" 
twierdzi, że rejestr służby narodo­
wej nie będzie się ograniczał tyl­
ko do mężczyzn, zdolnych do peł­
nienia służby wojskowej, lecz ró­
wnież będzie obejmował kobiety, 
które byłyby powołane w razie 
wojny do służby pomocniczej. Mi- 
nisterium wojny rozpoczęło już 
przygotowania w sprawie rejestru.

„Daily Mail“ zaznacza, że Rząd 
opracowuje plan ochrony ludności 
cywilnej Londynu i innych wiel­
kich miast na wypadek wojny. 
Przeprowadzenie tego planu urno-

!!££ŁLal ! i  HĘMTK KOZEKBAUft
Poleca tc -a tr  wybór materiałów letnich najlepszych fabryk bielskich: Karola Bathradts, E.Tiscba. Korntex i init. pa cenach konkuren.
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Na frontach
Hiszpanii

Komunikat ministeriów obrony 
Hiszpanii donosi, że nieprzyja­
ciel kilkakrotnie atakował wzgó­
rze 484 na odcinku CoUdecoso. 
Nieprzyjaciel przejściowo zdołał 
obsadzić to wzgórze, wojaka rzą­
dowe jednak brawurowym kontr­
atakiem utraconą pozycję ode­
brały. Wczoraj rano 6 samolotów  
gen. Franco bombardowało m. 
Figneras, bomby zniszczyły tam 
17 domów. Samoloty te w locie 
powrotnym na Majorkę bombar­
dowały Cap Baguira.

„WYBORY" 1 „KANDYDACI".
„Kurier Polski" stwierdza, że 

kandydatury na nowych posłów 
są zupełnie nieznane:

Być może, że nazw iska te  m ają 
jakąś wymowę lokalną. Ale prze­
cież tu  nie o wybory samorządo­
we chodzi.

Czem chata bogata, tern rada. 
Zasobność chaty  Ozonowej trzeba, 
zdaje się, mierzyć raczej samo­
rządową skalą.

Rozumiemy, że dopływ nowych 
sił do życia publicznego jest ko­
nieczny. I  że siły takie, z natury  
rzeczy, nie m ogą być znane.

Dopływ tak i nie może być jed­
nak jednostronny. A  zanosi się na 
to, że w  przyszłym  Sejmie domi­
nować będzie typ  nieznanego urzę 
dnika.
Pamiętajmy o tym, że to pisze 

organ z opozycją nie związany.
To samo pismo, będące na usłu 

gach sfer kapitalistycznych dono­
si:

Można jedynie niejako oriental­
nie stwierdzić, że przytłaczająca 
większość kandydatów, to ludzie 
ozonowi. W kołach politycznych 
mówi się, że praw ie 75—80 pro­
cent kandydatów, to  ozonowcy, re­
kru tu jący  się głównie z „wielko­
ści" lokalnych, rozpieranych am ­
bicjami.
Również konserwatywny „Czas" 

nie odnosi się entuzjastycznie do 
przyszłego Sejmu:

Olbrzymia większość przyszłego 
Sejmu potrzebnego wyrobienia nie 
będzie posiadała. By przyszły 
Sejm mógł uchodzić za wierne 
zwierciadło opinii, trzeba, by jego 
podstawa wyborcza była dostate­
cznie szeroka. A na to  się tak  sa ­
mo nie zanosi.

W  tych warunkach trudno być 
optym istą. Trudno obecne wybo­
ry  sejmowe uznać za etap dodat­
ni w rozwoju naszego parlam en­
taryzm u. L isty  kandydackie nie 
oznaczają postępu. A przyszłość 
pokaże, czy Sejm ludzi nieznanych 
nie oznacza cofnięcia się wstecz. 
Nawet „Goniec", którego linia 

polityczna jest bardzo ostatnio ła­
m ana, stwierdza:

o ta Ł ro w ie
Nie POZw c iT a By DAWANO 
Cl INNE , t e c s  TYLKO

V E n a - I uxtQiCam si v if
8 2 C 1 v  T j a k o ś c i  I 
•  petN i o f t  s a p g w g l n ia

GUM./.

Czynniki kierownicze sto ją wo­
bec wielkiej niewiadomej, jaką 
będzie reprezentował przyszły 
Sejm oraz wobec możliwości nie­
spodzianek, k tóre on może zgo- 
to-wać. Przypom inają, jak  było z 
Sejmem poprzednim, kiedy przez 
długi czas posłowie chodzili luzem. 
W prawdzie teraz istnieje już or­
ganizacja polityczna, jaką jest O- 
zon, jednakże nie wiadomo, czy 
wielu z nowych posłów, a takich 
przecie będzie znaczna większość, 
nie zechce okazać swej samodziel­
ności.

Dzisiaj już przebąkuje się, kto 
może stanąć na czele Sejmu. Mó­
w ią przede wszystkim  o prof. Ma­
kowskim lub min. Kościalkow 
skim. Ale też są i tacy, którzy nie 
wykluczają możliwości wyboru... 
pułkownika Sławka.

W każdym razie zaczyna prze-

TANIA KSIĄŻKĄ!
Lekarz domowy. N ajbogatszy 

zbiór środków domowych na wszel­
kie choroby z licznemi ilustracjam i.

zł. 1.—
Polski sekretarz dla wszystkich. 

Wzory Ustów prywatnych, ofert, 
podań, skarg  i t. p. zł. 1.00

Adwokat i doradca domowy. Wzory 
odwołań podatkowych, skarg  s ą ­
dowych, podań do władz i urzę­
dów. Sprawy egzekucyjne, m a ją t­
kowe, eksmisyjne, rolne, budowla­
ne, spadkowe, wekslowe, kredyto­
we, wojskowe, małżeńskie. Wzory 
umów dzierżawnych, ofert, podań 
o pracę i t . p. Cenne dzieło dla 
wszystkich zł. 2.—

Samouczek języka francuskiego.
N ajłatw iejsza m etoda zł. 1.— 

Samouczek języka niemieckiego.
N ajłatw iejsza m etoda zł. 1.— 

Tania kuchnia na ciężkie czasy.
Setki cennych przepisów zł. 1.— 

Soki, konfit. i napoje chłodź, zł. 1.— 
Najlepsze i najtańsze sposoby fabry 

kacji wina, piwa, octów, miodów, 
likierów. Wydanie nowe zł. 1.— 

Zwyczaje i form y tow arzyskie: jak  
należy zachowywać się w tow a­
rzystw ie wg. w ym agań życia zł. 1 

Co każda panna wiedzieć powin­
n a?  zł. 1.—

Co każdy młodzieniec wiedzieć po­
winien? Zł. 1.—
Dr. Miciński: Nei-wowość i jej le­
czenie zł. 1.—

Dr. Jodd: Choroby weneryczne ich 
leczenie i środki zapobiegaw­
cze zł. 0.75

F abrykan t domowy. Tysiące cen­
nych przepisów i recept fabryka­
cji różnych artykułów  pierwszej 
potrzeby, ja k  np. mydła, perfum, 
pomad, pasty, laku, lakieru  zł. 2.— 

Ja k  zostać a tle tą . Samouczek z 30 
ilustr. zł. 0.75
UWAGA: Zamówienia wykonywa 

się od 3 złotych wzwyż. Do zamó­
wień ponad 5 zł. dodajemy cenne 
premie - niespodzianki. Płaci się 
przy odbiorze. Adres: Wydawnictwo 
„PERFECTW ATCH“, Dz. 81. W ar­
szawa 1, M ariańska 11—1.

ważać opinia, że Sejm przyszły 
może być ty lko  u ży ty  dla ustano­
wienia nowej ordynacji wyborczej. 
Co do trwalszego jego istnienia, to 
powszechnie w yrażają duże za­
strzeżenia.
Klęskę grupy pułk. Sławka

stw ie rdza ją  różne gazety . „W ar­
szaw ski D ziennik N arodow y" do-
nosi:

Grupa płk. Sławka została roz­
bita. Płk. Sławek zdołał przejść 
w  jednym okręgu w W arszawie, 
a  w Wilnie jego sympatycy, gen. 
Żeligowski i. red, Mackiewicz u- 
trzym ali się również na liście kan­
dydatów. Oprócz nich, przecisnęli 
się przez pierwsze „ucho igielne". 

• p. Hoppe i p. Dudziński. N ato­
m iast inni przepadli.
W uzupełnieniu powyższych wy 

nurzeń prasa podaje na temat 
grupy pułk. Sławka:

Z otoczenia jego _ nie pozostało 
właściwie śladu. Zaufany płk. 
Sławka, b. generalny sekretarz B. 
B.W.R., b. pos. Brzęk - Osiński, 
upadł w rodzinnym okręgu radom ­
skim. Pokonał go jego kolega z 
Legionów, płk. Wacław Zbrowski.

Nie m a ta k  oddane* o płk. Sław­
kowi pos. Hyli. Padł w  jednym z 
okręgów stołecznych b. wicemar­
szałek Schaetzel. Nie widać wice­
m arszałka Podoskiego. Przepadła 
w 2 m iejscach p. Prystorow a. B ra­
kuje wielu, k tórzy dawnymi la ty  
stanowili gwardię p. Sławka.

S-ek.

żliwiłoby zaniechanie ewakuacji 
ludności z miast na prowincję. 
Plan ten jest obecnie przedmiotem 
obrad czynników miarodajnych. 
Koszta przeprowadzenia planu wy 
nosić mają 4 miliony futónw. 

Zapowiedz.ijse przez ministra

wojny Horę Belisha przez radio 
utworzenie specjalnych oddziałów 
obrony przeciwlotniczej w  ośrod­
kach przemysłowych, zostało po­
witane bardzo przychylnie przez 
całą prasę.

G R ZE JN IK I e l e k t r y c z n e

Obozy koncentracyjne
symbolami „Trzeciej" Rzeszy

Jak donoszą z Weimaru, od kil­
ku tygodni przetransportowano 
z obozu koncentracyjnego w D a­
chau około 10.000 osób do nowe­
go obozu koncentracyjnego w

Buchwald. W niektórych dniach 
przybywały do Buchwald dwa-trzy 
transporty kolejowe. Obecnie w 
Buchwald jest osadzonych prze­
szło 20.000 osób.

Australia nie zgodzi sie
na zwrot dawnych kolonii niemieckich

W icepremier australijskiego R zą­
du związkowego sir E arle  Page wy­
głosił, ja k  donoszą z Cenberry, prze 
mówienie w parlamencie, w którym  
poparł punk t widzenia m inistra
spraw  zagranicznych A ustralii w 
sprawie Nowej Gwinei. M inister
spraw  zagranicznych przem awiał 
niedawno w Sidney, w ystępując prze 
oiwko rezygnacji z m andatu  nad 
byłą niemiecką częścią Nowej Gwi­
nei. S ir Karle Page poparł w  całej 
rozciągłości to  stanowisko.

W  londyńskich kołach politycz-

nych przyw iązują w ielką w agą da 
stanow iska rządu au stra lijsk iego  w  
spraw ie byłych kolonij niem ieckich 
na Oceanie Spokojnym, poniew aż 
spraw a zw rotu dawnych posiadłoOd 
kolonialnych niemieckich a  y suw a
się coraz bardziej na p lan  pierw szy.

Opinia publiczna Angll in te resu je  
się żywo tym  zagadnieniem. Krążą 
uporczywe pogłoski, że prem ier 
Cham berlain zamierza zw rócić się 
do rządu niemieckiego z propozycją 
odstąpienia Rzeszy części byłych 
kolonij niemieckich.

u m a n M M H H i

KOŻUSZKI ZAKOPIAŃSKIE
1.RIIZEN WARSZAWA ? • ?w wytwórni 

Pl erws:

PI. KraslAskkh 0  
11- 78-24
eperacje

t a i  m b e i u m k n i ę c i a

Tłok na ulicy
Terenem niebywałej sensacji s ta ł 

się w dniu wczorajszym odcinek ul. 
Targowej na Pradze.

Ja k  ustalono, przyczyną niebywa­
łego zainteresow ania był tłum  o ta­
czający kolekturę Wrocławskiego, 
gdzie wykupywano już niewielką 
ilość losów 43 Lot. kl.

I  istotnie — bo proszę pam iętać, że 
w kolekturze te j padają stale wielkie 
wygrane, k tóre obdarzają grających 
wielką fortuną. Czas szybko ucieka, 
pozostało zaledwie k ilka dni, a  więc 
spieszcie do W rocławskiego T argo­
w a 57, PI. 3 Krzyży 13.

eougradi żydowskiej do Palestyny
Minister spraw zagranicznych ne, że Stany Zjednoczone nie ma- 

Ameryki, Hull, przyjął w piątek 
delegację żydowską, która prosi­
ła sekretarza stanu, aby Stany 
Zjednoczone wywarły wpływ na 
W. Brytanię, w związku z projek­
towanym zamknięciem imigracji 
żydowskiej do Palestyny. Jak sły­
chać, sekretarz stanu Hull wyraził 
delegacji swą osobistą sympatię 
dla sprawy żydowskiej, jednak 
podkreślił, że nie może w tym za­
kresie uczynić żadnych konkret­
nych przyrzeczeń. W urzędowym 
oświadczeniu, jakie w tej sprawie 
zostało złożone, zostało stwierdzo

f lf l
w  C l i i i*

ii
W Santiago de Chili donoszą o 

wykryciu nowego sprzysięienia  
przeciwko rządowi. Policja wpa­
dła na trop szeroko rozgałęzione­
go spisku. Aresztowano 7 osób, a 
na jednym z przedmieść Santiago 
de Chili wykryto wielkie zapasy 
broni i amunicji, należące do spi­
skowców.

Pokwitowania
Na głodne dzieci H iszpanii 

W dniu imienin p. Jadwigi skła­
da koleżanka zł. 2.50.

Członkowie Związku Zaw. Zrze 
szonych w Unii zł. 110.
Do dyspozycji Centr. Kom. Zw. 
Zaw., w myśl wezw. z 14.8 1936 r. 

P. R. zł. 2.

ją możliwości powodowania zmian 
w statucie mandatowym. Jedynym 
uprawnieniem Stanów Zjedn. w 
tym zakresie jest nie uznanie 
zmiany, wprowadzonej bez zgody 
Stanów Zjedn.

Myilło „ O r z e ł ”
Najlepsze surowce zawiera
Mydio „ O r z e ł ”
pochwały na wystawach

zbiera
9

AANawy zeszyt „EPOKI
U kazał się Nr. 29 (132) „E poki", 

poświęcony zagadnieniom 1 wypad­
kom ostatnich dni. Z obfitej treści 
tego zeszytu wymienić trzeba przed* 
w szystkim  artykuły : Ryszarda W er­
nera p. t. „D em okracja — wielką 
szansą Polski", następnie Politicusa 
p. Ł „Odejście prezydenta Benesza, 
WŁ Weychert - Szymanowskiej p. t. 
„Trybuna z której rozległy się żąda­
nia społeczeństwa", Rom ana Langa 
p. t . : „Szturm  ma pozycje m onachij­
skie". Artykuły, poświęcone polityce 
zagranicznej i wydarzeniom na fo­
rum. św iata, uzupełniane zostały w 
zeszycie wystąpieniami posłów w par 
lamencie brytyjskim  pod ogólnym ty  
tulem : „Ch;m berlain przed sądem 
IzbY Gmin". S tała  rubryka „Z dni* 
na dzień" zaw iera sporą wiązankę 
żywych felietonów polemicznych. R* 
dakcja zapowiada druk  pracy z teki 
pośmiertnej Wacława Nałkowskiego 
P- „K rytyka Legendy Młodej Pol­
ski St. Brzozowskiego". Cena zeszy- 
tu  40 gr. Adres redakcji i admini­
stracji: W arszawa, O rdynacka 5.

R A D IO  S TY L WARSZAWA ŻELfłZ*1* ^  poleca na,nowsze m odele  rad io ­
odbiorników na rok 1S33.Najdogodniejsze w arunki ra ta lne 

SOLIDNA — FACHOWA OBSŁUGA.

CO 2 -  SZOFER— PRYUNSKIEGO Szkoła Samochodowa 
W A R S  Z A W  A. 
JEROZOLIMSKA 27

BEZPŁATNIE w ysyła 3 egzemplarze 
okazowe ilustr. tygodnik „Wiadomości Kobiece" S kSkrzynka 118.

FABRYKA MYDŁA
BAZYLI KIJOWICZ

W arszawa, 
Grochowska 198

Telefon 10-38-28

PQIECA MYSIA OWA RAUTOWANEJ JAKOŚCI; 
„GOLF", „REKORD", „KŁOS", „AMOR" 

„RADA:*, SZARE i PŁYNNE 
* 4 d a I c i •  w i  i  ą d s I ■

I
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„Odbrązowienie" Robinsona
Książka, na k tórej wychowywa­

ło  się tyle pokoleń dzieci* Ro­
binson Crusoe" czy ściślej ,»Życie 
i  dziwne przygody Robinsona 
Crtwoe‘a" Daniela de Foe, docze­
kała się obecnie we Francji „od- 
brężowienia".

Znany krytyk — Andre Warm- 
aer w jednvm z pism literackich 
(„Vendredi" 18.Vin.38) wystą­
pił z filipiką przeciwko kultowi 
i popularności słynnego „Robin­
sona", uważając tę rozchwytywa­
ną przez dzieci (a często i doro­
słych) książkę za demoralizującą.

W urmser nie bez słuszności za- 
się jednak nie skrótem pzzy 

gód Robinsona w opracowaniu dla 
dzieci, lecz oryginalnym obszer­
nym dziełem de Foe‘a, którego 
drobną częścią są zaledwie cieszą­
ce « ę  największą popularnością 
przygody bohatera na bezludnej 
wyspie.

Zdaniem krytyka f r a n c u s k i e g o

przygody Guliwera lub Don Ki- 
szota tracą wiele w owych °Pr *‘ 
oowaniach skróconych dl* dzieci, 
„Robinson" zaś w skrócie tylko 
zyskuje — a nawet z j e d n y w a  au­
torowi niczym niezasłużoną sym-
prtię-

W artykule więc p- *• .Jy 1?t®‘
szek przeciw R o b i n s o n o w i  Pod­
kreśla, że nie ma k s ią ż k i  bardziej 
suchej, pozbawionej serca i uczuc 
ludzkich od tego rzekomego ar­
cydzieła, którego bohater ciągle 
mdleje, naprzykrza « ę  Bogn, 
przelewa potoki łez i drzy jak 
liść jesienny. Robinson m e przy­
nosi bynajm niej zaszczytu ludz­
kości. Cnotą jego jest obojętność 
na losy bliźnich, nadmierny 
umyBł praktyczny, żądza posiada­
nia i  zbyt dokładna znajomość 
jj^rtaajów  handlowych.

Czy o bogactwie uczuć ludzkich 
Robinsona świadczy jego prze­
dziwny, a niezrozumiały dla 
zwykłego człowieka stosunek do 
Piątasuka?

Oto po dwudziestu kilku latach 
życia samotniczego na bezludnej 
wyspie los daje mu towarzysza, w 
postaci wyratowanego przezeń z 
rąk  ludożerców człowieka. Gzy 
czcigodny podróżnik będzie szczę­
śliwy, że Opatrzoność boska ze­
słała mu do towarzystwa istotę 
ludzką i b rata w nieszczęściu?

Jakiż będzie stosunek Robinso­
na do tej jedynej istoty ludzkiej, 
z którą sądzono mu było zetknąć 
się po dwudziestu latach rozpacz­
liwego osamotnienia?

^Dałem mu do zrozumienia ■— 
mówi tekst — jestem z niego 
zadowolony. Nauczyłem go zwra- 
eaś gję do mnie w słowach: ,,mój 
Panie" Dałem swojemu niewól- 
n i k o w i  pałasz... Był zachwycony, 
że wygląda z szablą u  boku pra­
wie tak pięknie, jak  jego^ *n«-

Nigdy c z ło w ie k  nie m iał wier­
niejszego służącego—

N ie potrzeba było trkM eg®  
wysiłku, by go nauczyć usługnca 
m i na wszelkie sposoby—

Terminologia ta, jak widzimy, 
ma swoją, bardzo określoną wy- 
mowę*

mewolrtlk, usługi -

Ten .rotiMDek nie jes* bynaj- 
m iej zwykłą ofiarą burzy i nie­
szczęścia: to urodzony kolonista, 
narzucający wolę srwoją otocze­
niu, starający się opanować je i 
wyzyskać.

Jakże ubogim jest Robinson pod 
względem uczuciowym! Jeśli przy 
pom ni sobie ojca, to tylko, by po­
żałować, że nie słuchał jego rad ; 
nigdy się nie zaniepokoi o niego 
samego. Nic wywołuje w pamięci 
ani przyjaciół, ani rodziców, ani 
żadnej kobiety. Z łatwością znosi

P a la cze  ty ton iu  I
Możecie w sposób 
łatwy 1 przyjem ­
ny odzwyczaić 
się w  ciągu 8 go­
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
nasz wieczny pa­
pieros „Ideal", a 
ochronicie swe 

zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideal“ daje 
możność zaciągania się i oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową nosa i 
gardła. „Ideał" wzmacnia i krzepi 
organizm, dając zadowolenie ducho­
we i fizyczne. Mnóstwo listów dzięk­
czynnych! — Cena zł. 2.45. Płaci się 
Przy odbiorze. Nie zwlekajcie! Za­
mówcie — póki nie je s t zapóźno! 
Straconego zdrowia nie odzyskacie 

żadną cenę! Adres: F -a „Perfec- 
Łewatch" D ł  R, W arszaw a 1, Ma- 
«ańaka 11—1,

samotność, nic go nie kosztuje czy- I nasz krytyk i badacz literatury
rłrt o a  -  1  ? 0 - W  ł O  VI t c l o  (47 ! o  ■ m  a *  a  — . — - A  ! Astosc i niewinność,

Po przezwyciężeniu pierwszych 
niedogodności pobytu na bezlud­
nej wyspie Robinson zaczyna go 
sobie chwalić, ciesząc się, że nie­
zmierzone obszary wód dzielą go 
od „zaraźliwych nieszczęść tego 
wieku"...

Jego stosunek do Boga jest czy­
sto użytkowy- i wvmienny.

Te wszystkie rwyczaje i upodo­
bania mówią nam raczej o bez­
miernym egoizmie Robinsona, o 
jego oschłym i kamiennym sercu, 
o kolonialnej zachłanności, która 
przyświeca wszystkim jego postęp- 
kom.

Widzimy- tedy-, że w oczach kry­
tyka francuskiego , z tej przykład­
nej i budującej książki, kształcą­
cej pokolenia, niewiele zostało 
poza apoteozą chciwości, sobko- 
stwa i panowania.

Przypomnijmy przy sposobno­
ści, że zmarły przed laty znany

Stanisław Tarnowski, zestawiając 
Robinsona z bohaterem  Krasic­
kiego Mikołajem Doświadczyń- 
sk;m oddawał pierwszeństwo Ro­
binsonowi, podziwiając jego za­
radność, wynalazczość, samodziel­
ność, inicjatywę w przeciwstawie­
niu do bierności Doświadczyńskie- 
go, którego zawsize ktoś (dobry 
lub zły) musi ciągnąć za sobą na 
pasku.

0  tych zaletach Robinsona 
W urmser postarał się jakoś za­
pomnieć; filipika jego choć efek­
towna i pozornie odkrywcza grze­
szy mimo wszystko jednostronno­
ścią i stosowaniem miary sądu, 
wysuniętego z teraźniejszych sto­
sunków społecznych do czasów, 
kiedy jednak niewolnictwo było 
uznane zarówno przez prawo jak 
i ooinię publiczną i gdy stosunek 
białego do kolorowego człowieka 
był naogół stosunkiem pana do 
sługi.

1 3 7 ! **uu los pod „IS-ką^a mot«
w y g r a s z  1.000.090 zl. w kolekturze 
W A N D Y  N A R T O W S K I E J

Wspólna 18, m. 4, 9-61-19. Oddział: Tarnowskie Góry, 
Rynek 5. Konto w P. K. O. N r. 9949 
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WARSZAWA,

Echa tej wyłączności, czy mo­
nopolu na władzę, czy ,,prawa 
białego człowieka" znajdziemy je­
szcze u  Jacka Londona lub w po­
wieściach egzotycznych naszego 
rodaka — Józefa Conrada - Ko­
rzeniowskiego, sama jednak pró­
ba podważenia się pod cnoty tra­
dycyjne Robinsona nie może 
przejść niezauważona.

Lwia część naszych książek dla 
dzieci w sposób aż nazbyt przej­
rzysty podsuwa wyobraźni dzie­
cinnej typ eksploatatora, zaborcy i 
wyzyskiwacza w aureoli przygód, 
odwagi i okrucieństwa. Książki te 
spełniają dość ważną z kapitali­
stycznego punktu widzenia rolę, 
wpajania w dziecko ju ż  od lat naj 
młodszych idei pasożytowania na 
cudzej pracy jako najnaturalniej­
szą i chwalebną formę istnienia.

W następstwie trzeba nielada- 
jakiego wysiłku, by odsłonić dzie­
cku drugą stronę medalu tej wy­
łączności i egoistycznego bohater­
stwa. U wielu zaś skorupka tych 
wpływów jeszcze na starość trąci 
marzeniami o >^rwoim murzynku", 
którego zadaniem będzie za nas 
pracować na jednej z należnych 
nam od świata... kolonii.

W k ł a d c y
B A N K U  . .S P O Ł E M ”
po n o w n i e s t ws s r d z i l e  

że jest
nie tylko pewna, ale I dogodna
kasa oszczędności
WKŁADY od 1 złotego. OPROCENTOWANIE 4 —Sr,
CENTRALA: WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEM IEŚCIE 16/18
ODDZIAŁY; łÓBt FIOTRKOWSKA 102->. SOSNOWIEC, PIRACKIEGO 1
Zastępstw a — przy Spółdzielniach, Oddziałach i Składnicach 

Związku „Społem"

Mały felieton
B ied n e  d z iec i

J. N. MILLER.
Na odbytym  niedawno Kongre­

sie Dziecka poruszono wiele za -

zutigkszautydąjitość
D f f c  światło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 Dim, góyż 

dają one dużo światła, światło OsramówekU jest tanie.

! > 0
amakowane w dekalumenach gw arantuję male gużycie prądu.

Wyjątki, które stały się reguła
„Głos Warszawski", organ Od­

działu grodzkiego ZNP, zwraca u- 
wagę na przeciążenie młodzieży 
udziałem w różnych „galówkach".

...Szkoła odczuwa dziś brak spo 
koju pracy. Pochody ze sztanda 
rami, powitania, pożegnania, de­
legacje, ciągły wyścig o w y k aza­
nie słę większą sumą zbiórki na 
wzniosły cel, składki i listy zbiór­
kowe wciąż „dopuszczone w dro­
dze wyjątku", zbieranie makula­
tury ltd. itd., a przy tym okólnik 
za okólnikiem! Czy tego trochę 
nie zawiele?

Załatwienie tych spraw je st pa­
lącą koniecznością i dopóki nie 
nastąpi poprawa, nauczycielstwo 
nie przestanie wołać: pozwólcie 
nam spokojnie pracować, pozwól­
cie nam uczyć!

W innych artykule wylicza się 
te „dopuszczone w drodze wyjąt 
ku" zbiórki: Macierz Szkolna,
Polska Macierz Szkolna w Gdań­
sku, L.M.K., L.O.P.P., Fundusz 
Szkolnictwa Zagranicą, Czerwony 
Krzyż, Biały Krzyż, T.P.B.PS.P., 
I.iga Szk. Przeciwgruźlicza, Zwią­
zek Zachodni, dwa razy w roku 
opłaty za świadectwa szkolne, 
wstępy do muzeów i inne w związ 
ku z wycieczkami szkolnymi, kino 
szkolne, opłaty na materiały do 
zajęć praktycznych, składka na 
opiekę nad dzieckiem (Opiekę 
Szkolną).

Istotnie, trzeba wołać grom­
kim głosem: Uwolnić nauczyciela 
i młodzież szkolną od zmory róż­
nych pa»ad, uwolnić rodziców od 
zmory różnych składek!

Jeszcze tylko dni
pozosta ło  do ciągnienia I-ei klasy 
Kto jeszcze nie n a b y ł  l o s u  u Wolanowa, 
niechaj Spieszy do centrali przy ul. Marszał­
kowskiej 154 lub do jednego z oddziałów 
w W a r s z a w i e ,  Ł o d z i ,  P a b i a n i c a c h  
I Łucku lub przez P. K. 0  18.814. 
Pamiętajcie Wolanowi s t a l e  w z b o g a c a ł

; M iś ®  i
u p. ministra Koiciałkowskiego

yf czwartek m inister Opieki 
Społecznej, p. Kościałkowski.
przyjął delegację K om isji Cen­
tra lnej Ztciązkóie Zawodm oych  i 
Związku Zaw. Włókniarzy w oso­
bach tow. tow. Kw apińskiego, 
Szczerbowskiego, W alczaka, Zda­
nowskiego.

Delegacja przedłożyła p. m ini­
strowi postulaty w sprawne samo­
rządu ubezpieczeniowego; w spra­
wie wyłączenia zakładów  w ojsko­
w ych z Ubezpieczalni, — oraz 
złożyła umotywowany memoriał 
w sprawie czasu pracy  w przem y­
śle w łókienniczym .

KORULSKI i TYSZKA
z własnej wytwórni 

gotowe i na zamówienia

NOWY-SWIAT 61

Przemówienie Ferstera
Dn. 9 b. m. wygłosił w Gdańsku 

„gauleiter" Forster mowę niejako 
programową, o której P.A.T. tyle
tylko podał, ze Forster zapowie­
dział rozporządzenie o pozbawie­
nia praw obywatelstwa emigran­
tów z Gdańska, a co do stosunku 
do Polski oświadczył: „że w do_ 
brych sąsiedzkich stosunkach 
Gdańska a° Polski w roku ubie 
głytn mc się nie zmieniio“.

Ale mówiąc o Polsce, Forster 
jeszcze dodał co następuje a co 
P.A.T. pominął:

'„Nasz sąsiad Polska będzie jed­
nak musiał coraz więcej i więcej 
uświadamiać sobie, że my tu ta j 
swą P°Iitykę’ sv’Jt gospodarkę, 
oraz wszystkie inne dziedziny U- 
pB A W W Jff WYŁĄCZNIE Z MY 
SLA O NASZEJ MACIERZY. Roz 
wój niemc łyŁny w Gdańsku posu­
wamy tak  daleko, że dalsze postę­
py, nte mówiąc już 0 nowym prze 
nikaniu, obcych narodowości, nie 
m ają najmniejszych widoków po- 
wodzenia*4*
Dalej Forster oświadczył;

„Jes teśm y  p aństw em  niem iec­
kim, % obywatelami niemieckimi,

z niemiecką gospodarką, niemiec­
ką ku lturą, niemieckim — a  prze­
de wszystkim  nacjonal-socjalisty- 
cznym — światopoglądem. Nie na 
leżymy też do żadnego innego pań 
stw a, któreby mogło o nas decy­
dować, lecz m y sam i m amy w 
swym ręku swój los. Fonieważ do 
browolnio i z zapałem oddaliśmy 
swój los w  ręce „fuhrera", więc 
JEDY NIE ADOLF HITLER MA 
O NAS DECYDOWAĆ".
Forster zakończył swe przemó­

wienie słowami:
„Możemy przeto te raz  z jeszcze 

większą niż przedtym  w iarą za ­
brać się do pracy i możemy słusz­
nie być przekonani, że i nasza pra 
ca i nasza wierność zupełnie jak  
WALKA AUSTRIAKÓW 1 NIEM ­
CÓW SUDECKICH UWIEŃCZO­
N E BĘDĄ KIEDYŚ NAJWYŻ­
SZA NAGRODA — CAŁKOWITA 
WOLNOŚCIĄ GDAŃSKA". 
W yjątki powyższe są wzięte 

z dziennika rządowego, z „Dan- 
ziger Verposten“ w Gdańsku.

Wszelkie komentarze do wynu­
rzeń Forstera tylko osłabiłyby ich 
wymowę.

Edward Szymański
E par si muove!
Augescunt aliae gentes, alias m inuuntur, 
inde brevi spatio m utun tur saecla animantum, 
e t quasi cursores vital lampade tradunt.

(Lukrecjusz , II, 77-19)

Przeczytałeś Volklseher, Daily Mail, Izwiestja — 
i powiadasz, że tracisz głowę?
Może jeszcze ją stracisz, lecz czy zaraz, to kwestia, 
ż e  świat płonie? E pour si muove!
Chwytasz fale po nocach. A noc taka pogodna,
takie srebrne po księżycu ślady — -------
cały świat słucha radia, a  w przeciągu tygodnia 
gazety podwoiły nakłady.

Z nad pagórka Sudetów większą przestrzeń ogarnij, 
zmiana granic — bracie — tere-fere!
Powróciła wyprawa z mroźnych pustyń polarnych, 
„Gwiazda Polski" leci w stratosferę.
Cala młodzież na piątkę uczy się geografii,
Chłopcy mapy fundują bogdankom, 
każdy szczeniak z pamięci opisać ci potrali 
Barcelonę, Pragę i Hankou.

Codzień głośniej, wciąż bliżej grzmi orkiestra ognista, 
grad kul liście strząsa w ogrodach.
Paderewski w Lozannie grał Szopena i Liszta.
Nie słyszałeś? No widzisz — szkoda...
A gdzieś, w jakimś Bostonie gdy huragan szedł miastem, 
a  wraz z nim od piorunów pożoga, 
ktoś z domu płonącego wyratował niewiastę 
1 dzieciaki własnego wroga.

Są słowa, co zabite odradzają się stale.
Giną ślady po jednych narodach, 
by inne mogły naprzód pośród ciekawszych szaleństw 
wieczną życia pochodnię podać.
Krew popłynie — powiadasz? Niechże płynie szeroko 
całym światem jak strzeleckim rowem.
Przejrzyj, bracie, na oczy! Świat zbroczony posoką, 
świat szalony

e pur si muove!

! W RńDiOODBHIRlfiK11939 ratalnych" zaopatruje
F H T D D I C  TE1U 270-10 1 509' 1S
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gadnień, związanych z  byłem  
dziecka, jego wychowaniem, kszłał 
centem; omówiono warunki, w ja ­
kich wychowuje się dziecko klasy 
posiadającej w przeciwieństwie do 
dziecka chłopskiego i robotnicze­
go, dyskutowano nad brakiem 
szkól, nad powrotnym analfabe­
tyzmem i t. d., i t. d.

Zapomniano jednak omówić 
trudności, jakie ma współczesne 
dziecko w nauce w związku z  nieu 
stabilizowanymi w świecie stosun 
kami.

P iszę o tym, ponieważ moi są- 
siedzi przez sień wtajemniczyli 
mnie w cichą tragedię, jaka się a 
nich rozegrała.

—  Niech pan sobie wyobrazi —  

skarży się przede mną pani są­
siadka  —  że Zygmuś przyniósł 
palkę z geografii. Z  geografii —  

pow tórzyła z  naciskiem — która 
jest jego najulubieńszym przed­
miotem.

—  Nie może być  —  zauważyłem  
—  przecież Zygm uś je s t mistrzem  
w geografii i przeszedł z  niższego  
oddziału z  piątką. Doskonale p a . 
mięłam.

Wezwano Zygmusia, który opo­
wiedział nam przebieg lekcji.

—  Pan profesor wywołał mnie 
do deski i zapytał, gdzie  leży Wie­
deń. Odpowiedziałem, że w  Au­
strii, a pan profesor powiada: 
źle! Gdzie leży Wiedeń?  —  p o ­
wtarza pytanie, a ja  powiadam: 
w Austrii. N a to pan profesor: 
cymbał jesteś! A gdzie leży Karls 
bad? ja  powiadam: w Czechosło­
w a c ji A pan profesor jak  nie 
huknie na mnie: N ic nie umieszI 
A ja  przecież doskonale pamiętam, 
że o to samo mnie pyta ł w zeszłym  
roku, a ja  tak samo odpow iedzia­
łem i dostałem piątkę i piątkę mia 
łem na cenzurze, a teraz powia­
da, że źle. Potem jeszcze pan p ro ­
fesor kazał mi wyliczyć, jakie są  
w Afryce niezawisłe państwa, a 
ja  wyliczam : Egipt, Liberia, Abi­
synia... I znowu pan profesor 
huknął na mnie: ż le l i kazał mi 
iść na miejsce i postaw ił pałkę.

Chłopak rozpłakał się, a gdy go 
uspokoiłem, zapytał:

—  Proszę pana, czy dla każdej 
klasy jest inna geografia?

Biedne dziecko! Jego szkolne 
lata przypadły na taki okres dzic 
jów , kiedy granice państw zmie­
niają się z  dnia na dzień i to, co 
wczoraj było na mapie różowe, 
niebieskie lub żółte, je s t dziś bru­
natne.

D zieje św iata znają ju ż takie 
okresy, ale dawniej jednak ina­
czej się to odbywało. Koczownik 
Atyila podbijał św iat tratując go 
kopytami końskimi. Aleksander 
Wielki, Cezar, Napoleon zdoby­
wali go mieczem. D zisiaj po pro­
stu przem alowywuje go się.

A czyż tylko geografia przesta­
ła być nauką stałą?

Biedna młodzież szkolna je s t zu 
pełnie zdezorientowana. Ale co 
tu dziwić się młodzieży, kiedy na­
wet zupełnie dorośli ludzie gubią 
się w tym  chaosie, jaki zapano­
wał na ziemi.

W tych warunkach zrozumiała 
jest rozpacz kpt. Burzyńskiego, 
gdy nie udało mu się uciec jak  
najdalej od tej ziemi, jak  tego go­
rąco pragnął.

ULTIM US.
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Gwiazda chińska na niebieskim tle
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Chińskie miasto w czasie wojny
Wszystkie warstwy Chin walczą solidarnie z najeźdźcą

K O BIETY  W  A itM U  CHIŃSKIEJ

Male miasto chińskie wewnątrz 
kraju ma charakter przede wszyst­
kim rzemieślniczy i związane jest 
ściśle z wsią. W przeciwieństwie 
do wielkich miast na wybrzeżu za 
chowało swoje stare oblicze i daw 
ne obyczaje.

Idzie się do tego miasta drogą 
wśród pól ryżowych, na których 
pracują chłop; w olbrzymich kape­
luszach bambusowych, chronią­
cych ich przed słońcem. Pług 
orze ciężką i wilgotną ziemię, a 
obok obracają się „smoki wodne", 
czerpiące wodę, którą się nawad­
nia pola. W oddali widać na pa­
górku pagodę, co świadczy o tym, 
że w pobliżu znajduje się miasto, 
podobnie jak w Europie wieża ko. 
ścioła zapowiada bliskość osady 
lub miasteczka. A po chwil] wi­
dać już mur miejski z mocnymi 
bramami. Mur ten z kamienia ma 
7 do 10 mtr. wysokości, ma basz­
ty i strzelnice, a nad bramami wid 
nieją łamane chińskie dachy.

W Europie mury i bramy miej­
skie, tam gdzie się przechowały, 
mają charakter wspomnień, atrak- 
cyj dla turystów, świadczą o hi­
storii, która już przeszła. Mury
miejskie w Chinach mają prak­
tyczne znaczenie. Zaopatrzone są 
nieraz w betonowane pomieszcze­
nia dla karabinów maszynowych 
i jeszcze przed paru laty nieraz 
odpierało się z nich ataki licz­
nych uzbrojonych band. Obecnie 
odgrywają tę samą rolę w wojnie
chińsko-japońskiej, służąc jako
oparcie jednej stronie walczącej 
łub drugiej. W bramie urzęduje 
straż policyjna, przybysze muszą 
się legitymować 1 poddawać re

wizji. Na noc bramy miejskie za­
myka się.

Typowe miasto chińskie leży da 
leko w głębi kraju i możnaby 
chwilami zapomnieć o dalekiej 
wojnie, gdyby nie liczne napisy na 
ścianach domów i na murach miej 
skich. Czytamy na nich takie na­
pisy: „Precz z japońskim imperia­
lizmem", „Obrona do ostatniej 
kropli krwi", „Brońcie naszego 
wodza Czang Kai Szeka", „Kto 
ma pieniądze, daje pieniądze", 
„Kto może służyć w wojsku, ten 
służy", „Bądźcie zgodni i solidar­
ni", „śmierć dla ojczyzny jest za­
szczytną". Wszędzie widnieją po 
dobne napisy i obrazy.

Stare ulice są wąskie. Nie bu­
dowano ich z myślą o pojazdach 
konnych, a tym mniej o samocho­
dach. Ruch odbywa się tutaj na 
ludzkich grzbietach przy pomocy 
ludzkich nóg. środkiem transpor­
towym dla ludzi zamożnych są 
normalnie lektyki, a w większych 
m*astdth wprowadzone stosunko­
wo niedawno riksze. Miasto chiń­
skie stanowi plątaninę wąskich 
uliczek i dopiero w  ostatnich cza­

sach przebija się w każdej więk­
szej miejscowości kilka szerszych 
ulic, po których mogą kursować 
nieliczne auta wysokich urzędni­
ków. Auta te stanowią jednak

rzadkość i mieszkańcy oglądają je 
zawsze z zaciekawieniem.

Pełno na ulicach mężczyzn i ko­
biet z długimi kijami bambusowy­
mi, na których końcach wiszą ko-

(Icbidźcy chińscy z tereniw okupowanych 
prziz lapnde

sze z t„ arami, poruszające się w  
rytmie kroków ludzkich i w akom­
paniamencie rytmicznego nucenia. 
Nucenie J śpiew w  czasie roboty 
jest cechą charaketrystyczną pra­
cującego Chińczyka. Murarze np. 
budujący dom mają swoje własne 
melodie, jednostajne i urywające 
się nagle. Melodie te i okrzyki 
sprzedawców ulicznych są bardzo 
charakterystyczne dla miasta chiń­
skiego.

Miasto chińskie gniede się w  
swoich murach i mieści na tym 
samym obszarze ludność dziesię­
ciokrotnie liczniejszą od europej­
skiej. Tym się tłumaczą olbrzy­
mie ilości mieszkańców miast 
chińskich i niesłychany tłok na | 
ulicach. Domy są przeważnie dw i:; 
piętrowe, z cegły i kamienia lub z 
drzewa. Mieszkańcy żyją z rze­
miosła 1 handlu. Miasto jest miej­
scem, w  którym chłopi zaopatrują 
się w towar. Mieszkania i war­
sztaty są otwarte i widać z ulicy 
pracujących tkaczy, stolarzy, ju­
bilerów, szewców, krawców i cha­
rakterystycznych dla Chin rze­
mieślników, wyklejających paple-

RODZHNA CHIŃSKA.

rowe figury używane w  czasie po­
grzebu, sporządzających kadzidło, 
świece, latarnie, maski, ognie 
sztuczne.

Na ziemiach Inkasów
Źródła niepokojów w Eqoador, Peru i Chile

Po podbojach Pizarra, który 
zniósł ze szczętem plemię Inka- 
sów, rządzące całym terytorium 
Peru i dzisiejszego Equadoru, 
stosunki między tymi dwoma or­
ganizmami państwowymi kształ­
towały się zmiennie; Equador, j a ­
ko prowincja Peru, dążył usilnie 
do wywalczenia niepodległości, 
co zostało osiągnięte dopiero za 
czasów Bolivara w roku 1822. 
Wicekrólestwo Quito, podległe 
rządom hiszpańskim, kilkakrotnie 
zmieniało swą stolicę, przenosząc 
się z Santa Fe do Nowej Grenady 
w roku 1719, a kiedy ta ostatnia 
przeobraziła się w samodzielne 
wicekrólestwo, Quito stało się 
znów jej prowincją. W 1856 roku 
zosta-5 zawarty układ pomiędzy 
Peru i Chile a Equadorem prze­
ciw napadom piratów, którzy nie­
pokoili wybrzeża Guayaquilu cią­
głymi grabieżami. Rychło jednak 
Peru usunęło się z tego aliansu, 
wszczynając wojnę z Equadorem,

w czasie której wybuchła w kraju 
rewolucja, spowodowana ciągłymi 
arciami pomiędzy stronnictwem

zachowawczym a demokratycz­
nym.

ściślejsza współpraca pomiędzy 
Equadorem i Peru nawiązuje się 
znów w roku 1866, kiedy tworzy 
się prąd antyhiszpańśki, który do 
prowadza do banicji wszystkich 
Hiszpanów z Equadoru i zawią­
zania konfederacji Equadoru

z Chile i Peru przeciwko Hiszpa­
nii. Tendencje antyhiszpańskie 
złagodniały jednak bardzo wsku­
tek polityki kilku prezydentów 
republiki Peru, jak  Antonio Pezet, 
czy La Fuente, który doprowa­
dzi! do zawarcia traktatu pomię­
dzy Hiszpanią a republikami po­
łudniowo-amerykańskimi.

W tym samym niemal czasie 
praca państwowa nad uspokoje­
niem wewnętrznym Equadoru zo-

Wielkie demonstracje antyjapońskie
zorganizowane przez młodzi?! duńska

Most na Odrze
stenow i obecna granicę polsko-niem iecka

nod Sogusninesn

stała zakłócona klęskami żywio­
łowymi, które w postaci kilkakrot 
nego trzęsienia ziemi nawiedziły 
kraj. Zubożenie kraju -wywołało 
szereg nowych tarć i zamieszek, 
które spowodowały rewolucję, na 
której czele stanął generał Alfaro, 
ogłosiwszy się prezydentem repu­
bliki. Od tej pory nastąpiło 
względne odprężenie. W r. 1899 
rozpoczęto budowę kolei, łączącej 
Guayaquil z Quito, jednej z naj­
wyższych na świecie, bo wznoszą­
cej się na 11,5 tyś. stóp w najwy­
żej położonym punkcie, u stóp 
wulkanu Cotopaxi. W 1924 roku 
została podpisana umowa pomię­
dzy Equadorem i Peru o wspól­
nym wstąpieniem do Ligi Naro­
dów; w krótkim czasie po tym 
wybuchł znów zatarg graniczny 
pomiędzy Columbią i Equadorem, 
co doprowadziło do zerwania sto­
sunków dyplomatycznych. W Pe­
ru również wybuchają raz po raz 
dorywcze zamieszki, jednak bez 
wpływu na stosunki zagraniczne, 
najostrzejszą formę przybrał za­
targ pomiędzy Peru a Columbią 
o terytorium Letycji, zakończony 
definitywnie w roku 1934.

Małe miasto chińskie było kiedyś 
zamożne, ale dziś znajduje się w  
upadku. W obszernych halach po­
święconych przodkom znajdują się 
dziś urzędy pocztowe, lub szkoły. 
Ludzie bogatsi, ci, którymi kieruje 
ciekawość, żądza przygód i zarob­
ku, udają się do wielkich miast na 
wybrzeże. Niepewne stosunki 
sprawiają, że nawet ci. którzy ma­
ją pieniądze, udają ubogich, aby 
nie ściągnąć na siebie pożądliwo­
ść’. Za opuszczonym podwórzem 
mieści się nieraz dostęp do wcale 
pięknej willi.

Obecnie na skrzyżowaniach ulic 
znajdują się rusztowania z dzwo­
nem. dr. i-cym sygnał w razie zbli­
żania się Japońskich samolotów. 
Można również spotkać prymityw 
ne schrony, wykopane w ziemi, a 
przykryte drzewem i ziemią. Wenę 
dzie wdać ćwiczące oddziały. Są 
one dobrze odżywione, udyscypli- 
nowane i śpiewają.

Plac przed magistratem wyróż­
nia się czystością, na budynku 
urzędowym widnieje gwiazda ctiiń 
ska na niebieskim tle. Na ścianie 
znajduje się godło ruchu „Nowe 
życie*. Organizacja ta wzywa do 
czystości, do przyzwoitego zacho­
wania się, do poczucia odpowie­
dzialności. Duch tej organizacji 
nadaje również piętno szkole, któ­
ra jest czysta i w której młodzież 
w czasie przerw oddaje się spor­
tom. Na tle starych Chin budzą 
się do życia nowe, a odgłosy woj­
ny każą się śpieszyć, aby móc 
sprostać naporowi wroga.

Słynny most Nario-Polo
w minach

§ANOZAT^UCI£
na  t ie  w ą tr ó b ,/

Samozatrucie bywa przyczyną wie 
iu dolegliwości (bóle artretyczne, 
łamania w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, wzdęcia, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonności do 
tycia, mdłości, język obłożony). 
Trucizny wewnętrzne, wytwarzające 
się we własnym organizmie, zanie­
czyszczają krew, niszczą organizm 
|  przyspieszają starość. .Wątroba 1

nerki są organami oczyszczającymi 
krew i soki ustroju. 20-letnie do­
świadczenie wykazało, że zioła le­
cznicze „Cholekinaza" H. Niemo- 
jewskiego jako żółciowo - moczopę­
dne są naturalnym czynnikiem od­
ciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzy 
mać można w laboratorium fizjolo­
giczno - chemicznym „Chołekina- j 
za“ H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy-Swlat 0, oraz w aptekach i 
składach aptecznych.

S z c z ę śc ie  c z e k a  Cię w ię c  s p ie s z  Ju ł

SSS£ fSMKBZH URSIEIN
Warszawa, Chłodna 26 te le fon . 631-32 P.K.0. 1 62 42

gdzie pozostała niewielka ilość losów, do I-ej ki. 48 ŁoU Paóztw.

mm gf ewsii,
zgrubiałą skórę, brodawki usuwa bez bólu 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć

£32. „II N i C U
O M IC iń -ą - i ia is ą  to doskonały i nieza­
wodny środek przeciw p o c e n i u  nóg, rąk 

i pach.
DO N A B Y C I A  w A P T E K A C H

i DROGERIACH.
Sprzedawców miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 

Chem. Labor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Poznań 5.
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do moczenia 
' A  bielizny 
^■ 1  lamiąkozonia 
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Po katastrofie „Gwiazdy Polski"
W  chwili gdy piszę te słowa, 

jestem głęboko w strząśnięty świe 
żą wiadomością o katastrofalnym 
wybuchu w Dolinie Chochołow­
skiej, który spowodował spalenie 
części powłoki balonu stratosfery­
cznego „Gwiazda Polski".

Uczucie to m uszą podzielać 
ci wszyscy, którzy zetknęli się z 

• tym kolosalnym wysiłkiem zbioro­
wym, z jakim były związane przy 
gotow ania do lotu. Na szczęście 
straty  spow odow ane przez w ypa­
dek są niewielkie, a odłożenie

złych warunkach atmosferycz­
nych.

Iskrę elektryczną może też ła ­
two wyw ołać ocieranie się nie- 
przewodników: szkła, ebonitu,
kauczuku, tkanin. Jak więc widać 
zapalenie się wodoru nie musi być 
bynajmniej związane z nieostroż­
nym obchodzeniem się z ogniem. 
Jeśli tylko w odór uchodzi — bez­
pieczeństwo wisi już na włosku. 
Pam iętam y wszyscy dobrze kata­
strofę „H indenburga", której przy 
czyną było właśnie wyładowanie

wiednie ala startu tak olbrzymie­
go balonu, zresztą stacja meteoro 
logiczna w Dolinie Chochołow­
skiej stwierdziła wyraźnie na pod 
stawie danych statystycznych z 
ostatnich 6-ciu lat, że najodpowie 
dniejszym ze względu na pogody 
miesiącem dla startu  jest w rze­
sień, a październik stoi pod tym 
względem dopiero na 4-ym(!) miej 
scu. Tym nie mniej nawet przy 
najprzychylniejszych warunkach i 
najskrupulatniejszych przygoto­
waniach zawsze jest tu łatw o o 
jakąś katastrofę, która tym razem 
nie przybrała szczęśliwie wielkich 
rozmiarów. W arto będzie w tym 
miejscu przypomnieć, że Explorer 
lei amerykański stratostat, nie wy 
startow ał bynajmniej bez przy­
gód. Pierwsza próba startu w lip |

cu 1935 r. skończyła się pow aż­
nym rozerwaniem powłoki, a gdy 
w kilka miesięcy później napełnia 
no balon poraź drugi, powłoka pę 
kła powtórnie, tym razem już 
mniej groźnie i dała się z miejsca 
naprawić.

Dziesiątki problemów nauko­
wych i technicznych, które miały 
być rozwiązane w czasie dzisiej­
szego lotu pozostają więc nadal 
otwarte. Na szczęście cała skom­
plikowana aparatura  gondoli — 
dzieło najlepszych mózgów i naj­
zręczniejszych rąk w kraju — po­
została nienaruszona i z pewno­
ścią spełni swoje zadanie tak jak 
spełni je za kilka miesięcy dzielna 
załoga w osobach dra Narkiewi- 
cza - Jodki i kpt. Burzyńskiego.

J. H. ANDERS.
M g M H H a a B B m a H M a a

C Z A S  W  R Ą C Z Y M  B I E G U  U P Ł Y W A
a  ju ż  za  p a rę  dni rozpoczyna się c iągn ien ie  43 Lot. kl. P o zo sta łą , n iew ielką  
ilość losów sprzedaje zn an a  ze szczęścia k o lek tu ra  d. f. , ,E L ~ R , ‘ W arszaw a 

N o w y S w ia t  60  (róg Ordynackiej) ta l. 234-04.

gdyż skracam czas prania

O tw arta klapa balonu i szczyt
liła się

startu  na porę roku o pewniejszej 
pogodzie może wyjść całemu 
przedsięwzięciu tylko na dobre.

Już teraz można na podstawie 
naw et urywkowych wiadomości 
telegraficznych ustalić w zarysach 
przyczyny katastrofy. W ypuszcza 
nie wodoru jest zawsze operacją 
niezwykle niebezpieczną i było 
już przyczyną niezliczonej ilości 
wypadków. W odór zmieszany z 
p o w ie trz e m  tw o rz y , ja k  w iad o m o  
„mieszaninę piorunującą". Tempe 
ra tu ia  zapionu tej mieszaniny jest 
stosunkowo niska i wynosi zale­
dwie 640° C, a szybkość rozcho­
dzenia się lali wybuchu, i jego si­
ła jest kolosalnie wielka. Przy wy 
puszczaniu gazu jest ze względów 
zrozumiałych rzeczą bardzo tru ­
dną zapobiec mieszaniu się wodo­
ru z powietrzem, z drugiej zaś 
strony jest rzeczą bardzo praw do­
podobną lokalne zagrzanie się 
przedmiotów w otoczeniu skut­
kiem tarcia lub drobnego nawet 
uderzenia. Rolę ośrodka zapłonu 
może też odegrać niewielkie wyła 
dowanie elektryczne, którego mo­
żliwość w zrasta szczególnie w

Jutro dn. 1? października i codzien­
nie w  godz. od 9 r. do 7 w iecz. w

J ó z e f
fabryce

FRAG ET
w yłącznie p rzy  ul. ELEKTORAL­
N E J 16 odbyw ać się będzie tania  
sp rzedaż  w yrobów  p la te row anych  
m niej m odnych fasonów, w ycofa­
nych z  nowego cennika, przeważnie 
w  wartości katalogowej. Sprze­
daż obejmuje: żardiniery, koszyki,
p o s t u m e n t y ,  przybory toaletowe, 
kandelabry, lichtarze, cukiernice, 
Imbryki, rondelki, sosierki, półm i­
ski, serw isy do o c tu  i  oliwy, solnicz- 
ki, szu fe lk i do cukru , noże do m asła  
i  sera, ły żk i do to r tu , cążki, kozioł- 
* 3,  łyżki, łyżeczki, noże, w idelce etc.

czasy — miejsce, w  którym zapa- 
powłoka.

elektryczne. W ybuch wodoru 
zmieszanego z powietrzem zda­
rzył się też podczas pierwszego 
amerykańskiego lotu stratoferycz- 
nego na balonie Explorer I (a nie
Ti— n  ~>wi). ■ —  n i a n i i n —

U T R I T Y Ż M
REUMATYZM, PODAGRA,
dajcę s ię  n a j s i ln ie j  
w e znaki w  cliłodnej 
i w ilgoinej porze roku.
T o g a l  s t o s o w a n y w  
daw kach  2-3 tabletek  
3 r a z y  d z i e n n i e  u -  
ś m i e r z a  b ó le  i  p r z y ­
n o s i  u lg ę .  T oga l j e s t  
d o b r y m  ś r o d k i e m  
p r z e c i w b ó l o w y m .

Explorer 1J jak  mylnie podawało 
warszaw skie pismo popołudnio­
wej. Powłoka pękła na wysokości 

metrów, załoga ratow ała się 
wyskakując z gondoli ze spado- 
c ronami, balon zaś spadł w raz z 
pow oką w dół, przy czym w 
c wi i gdy gondola uderzyła o zie 
r 'm  n.asLąPlla eksplozja gazu.

y o azięki szczęśliwemu zbiego 
W! o o lczności i n iezw ykłej przy  
tomnosci umysłu ta  podw ójna ka.
tastrofa obeszła się bez ofiar. 
Balon Expoler II na którym Stevens
^>oKrre ° rd św iatowy wysokości 

m.j został już napełniony 
niepalnym helem. Gaz ten obok 
swojej wielkiej zalety ma jednak 
duże zasadnicze w ady: jest bar­
dzo drogi, a  przy tym 2 razy cięż 
szy od wodoru. Te względy zade­
cydowały przy w yborze wodoru 
do napełniania „Gwiazdy Pol­
ski". Rozmiary polskiego balonu 
są tak wielkie, że byłoby w tej 
chwili niemal niemożliwością tech 
niczną jeszcze je powiększyć, in­
nymi słowy, osiągnięcie wysoko­
ści w pobliżu 30 km. jest w tej 
chwili możliwe tylko przy potno- 
cv balonu wodorowego.

Droga lotów stratosferycznych 
jest więc jak dotychczas drogą ry 
zyka. Jes- Prawdą, że przygoto­
wania do lotu „Gwiazdy Polski" 
opóźniły się i najpewniej można 
było tych opóźnień uniknąć, gdy­
by prace przygotow aw cze prow a 
dzono bardziej planowo w  sposób
sk o o rd y n o w a n y  i m nie j chaotycz­
ny. P o g o d y  p a ź d z ie rn ik o w e  i to 
szczególnie w dolinie ta trz a ń s k ie j 
były również jaknajrnniej odpo-

Baraki obozu w Dolinie Chochołowskiej. W  głębi miejsce, które by­
ło przeznaczone na start, otoczone dżwlgarkiem.

i zaledwie za kilka gro­
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie­
lizny, Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony.

Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictw!

W  h i t l e r o w s k i m  r a ju
F m fa ra m i n ie  m ożna się najeść , ja k ­

ko lw iek  znakom ity fizjo log  rosyjski Pa­
w łów  dow odził, ze dźw ięki trąby ivy- 
w ołują  u psa zw iększenie wydzielania  
się kwasów żołądkow ych .

Zrozum ia łym  jest przeto , że Hans 
Schm id t z  B erlina , pom im o wiecznych  
fanfar i  marszów trium falnych , b y ł sta• 
le g łodny  i n ic  w idział innego wyjścia, 
ja k  dostanie się za kraty w ięzienne, o 
czym  m arzył dniam i i nocami.

Tam  przyna jm niej nie zdechnie z

Nie s p s ó b  desiać sio p i l e n i a

s t o s u j ą  s i ą ;  

j a k o  r e o u i u j ą c e  ŻO ŁĄ D EK . 
•»rr  c i e r p i e n i a c h  WĄTROBY. 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

t R R Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  
PO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ttORKlEM  PRZECZYSZCZAJĄCYM

« t v « l §  « - »  B IB U Ł K I N A  N O C .

głodu  i n ie będzie syp ia ł na go łej zie­
m i pod go łym  niebem .

Najprostszą drogą dostania się do wię- 
ziania jest kradzież.

Hitlerow cy n ie tolerują kradzieży  po­
pe łn ianych przez innych...

Hans Schm id t postanow ił coś ukraść. 
W szed ł do sk lepu  z  pieczyw em , schwy­
c ił z  lady dwie b u łk i  i  zm ierza ł k u  w yj­
ściu. E kspedientka  w idziała, lecz nie  
zareagowała.

Zatrzym ał się we drzwiach.
—  Proszę kazać m ię  zaaresztować —  

zw rócił się do eksped ien tk i  — jestem  
g łodny  i chcę się dostać do  w ięzienia.

Ekspedientka , m iła dzieicczyna, przy­
wołała Schm idta do lady.

—  Tu ma pan jeszcze dwie b u łk i,  
a to też dla pana — rzekło , wręczając 
m u k ilka  monet.

słł meskich uzyska Pan, — 
lw u  | 3 s to su jąc  a p a ra t  Nr. 111, 
N aukow ą broszurę w ysyłam y bez­
pła tn ie , d y sk re tn ie  „Inven tus", W ar 
szaw a, A leje Jerozolim skie 35. R.

S ty c ie  
EZ PIENIĘDZY

ta -

Fortunę zdobędziesz nabywając los I-ej kl. 43 Lot. Kl. w  znanej
ze szczęścia kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O  TAKaowA”
Konto PKO. 22.853
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Wzmacniać, uszlachetniać, przyprawiać
można sm ak każdej potrawy. N a  
tym  polega w łaśnie cała sztuka do­
brego gotow ania. S m ak  jednej po­
traw y należy v. zm oeniać dodaniem  
innej o ty m  sam ym  sm aku, in n ą  po­
tra w ę  usz lache tn iam y  przez doda­
nie sm aku podobnego, to znów przy­

prawiam y potrawę dodatkiem o 
sm aku odm iennym . W zm acniać, u- 
sz lachetn iać , p rzy p raw iać  m oże P a ­
ni rów nież sm ak  sw ej kaw y  przez 
dodanie K aro -F ran ck , te j now oczes­
nej, a ro m aty czn e j p rzyp raw y  do k a ­
wy w kostkach .

— Jeszcze jeden  zaw ód życiow y— po­
m yślał Schm id t i pobrnął dalej.

O k ilka  dom ów  dalej była  jatka. R zeź - 
n ik  w zakrw aw ionym  fartuchu porał się 
z ćwiartką chudej cielęciny.

Schm idt w padł do ja tk i i złapał z  ta­
lerza kawał kiełbasy.

—  Te, bracie, tu  się n ie  łapie  — za­
w oła ł spokojnie  rzeźn ik .

— Chcę się dostać do icięzienia. tT’zy- 
waj pan policjanta!

— P o co policja? N a wolności nie  
jes t lep ie j, n iż w m am rze. B ierz, bra­
cie, kiełbasę i ju ż  cię nie m a! A  tu  
masz jeszcze parę fenigów !

Stanowczo n ie pow odzi się  Hansowi. 
W edług  w szelkich obowiązujących prze  
pisów  pow inien ju ż  siedzieć w  pace, 
a tym czasem  taki pech.

N a  skrzyżow aniu u lic  sta ł policjant 
regulujący ruch. Schm idt za trzym ał się 
przed  n im  i, wygrażając m u  pięścią 
przed nosem , zaw ołał:

—  N iech  ży je  czerw ony fro n t! Precz 
z tym  całym  bałaganem !

P olicjant obejrzał się  na w szystkie  
strony, pa  czym  zduszonym  głosem  za­
w oła ł do  Schm idta:

—  Oszalałeś, czy co u licha! W idzisz,
że jestem  na służb ie . Ju ż w yryw aj!__
po czym  przepuścił d ług i rząd samocho-

PODZIĘKOWANIE
W szystkim , k tó rzy  w  jak iko lw iek  
sposób okezali w spółczucie w  n a ­
szym  s tra szn y m  ciosie po śm ier­
ci naszego  ukochanego  m ęża i 
ojca

i .  3».

A D A K A

D E M B IŃ SK IE G O
i tym , k tó rzy  w zięli udział w  po­
grzeb ie  sk ładam y t ą  d ro g ą  w iella  
„BÓG ZAPŁAĆ".

tciia z dziaćmi

dów, czekających na sygnał.
Schm id t westchnął:
—- O ja kże  trudno w  państwie więzi 

dostać się do w ięzienia!
ju ż  by ł stracił w szelką nadzieję, g 

naraz zauw ażył oddzia ł sztafetow e  
S. A ., k tó ry  za trzym ał się przed donu  
obficie udekorow anym  swastykami.

Schm idt podbieg ł do prowadzące 
kom panię.

—  N iech żyje  czerw ony fro n t! Pre 
z  hitlerow cam i! ------  wrzasnął.

— M ilcz, wariacie —  odpowiedzi 
m u doicodzący —  tam  w  tryznasty 
rzędzie m am y jednego hitlerowca.

Hans Schm idt stracił w szelką nadz 
ję  dostania się do w ięzien ia■

POL DARMO

§
Z pow odu kry­
zysu sprzedaje­
m y 5 cennych  
książek ty lk o  za  
zł. 3.85. Oto one: 
1) ADWOKAT I 
! DORADCA DO­
MOWY. Wzory 
odwołań podat­
kowych, sądo­
wych, skarg są ­
dowych, pedań 
do władz i urzę­
dów. Sprawy eg­
zekucyjne, ma­
jątkowa, eksm i­
syjne, rolne, bu­
dowlane,, spad  
kowe, wekslowe, 

kredytowe, wojskowe, m ałżeńskie. 
W zory umów dzierżawnych, ofert, 
podań o pracę i  t. p. 2) NOWY SE ­
K R ETA R Z dla WSZYSTKICH, Wzo 
ry listów  prywatnych, ofert, podań 
i t. p. 3) DZIEŁO LEKARSKIE. 
W ielki zbiór recept i  przepisów na  
różne choroby i dolegliwości. 4) TA­
N IA  KUCHNIA N A  CIĘŻKIE CZA­
SY. Setki cennych przepisów. 5) Dr. 
Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZA 
POBIEGANIA CIĄŻY. N ow e wyd. 
1938 z ilustracjam i. Cały komplet 
ty lko  zł. 3.S5. P łaci się p rzy  odbio­
rze. A dresujcie: Wyd. „PERFECT-
W A TCH " Dz. 84. W arszawa, ul. Ma­
riańska 11—1.



Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Czytelnicy nasi znajdą obok tre- 

clwe zestawienie stanu gcsspodar- 
:ego ziem przyłączonych. Rzecz- 
spolita została powiększona o 

iszar świetnie zagospodarowany, 
obszar, którego znaczenie jest 
wiele większe, niżby to wska- 

/wala wielkość przyłączonych 
im.
Przecież Śląsk za Olzą P 0- 

1IĘKSZA O i/. PRODUKCJĘ 
YĘGLA W POLSCE, A O 50% 
10DUKCJĘ STALI (w przelicze- 
:u na stal surową). Z całą też 
usznością „Kurier Polski" wyra- 

się obrazowo, że państwo poi­
cie zostało obdarzone w jednym 
Tu jakimś nowym COP-em.

„co równać się musi prawdziwej 
rewolucji gospodarczej i  co auto­
m atycznie staw ia nasz kraj wobec 
problemów, od których szczęśli­
w ego rozwiązania zależy spokój 1 
przyszłość naszej gospodarki..." 
Przed Państwem polskim stają 

wa problemy: DORAŹNY \ „DŁU 
OFALOWY".
Pierwszy — to utrzymanie cią- 

łości pracy na Śląsku za Olzą, a 
, ięc problem zbytu i surowca 
; Ila hutnictwa!).

Drugi — to włączenie przemy- 
u ziem odzyskanych do gospo- 
arki polskiej, to sharmonizowanie 
owego „COP-u zaolzańskiego“ i  

całością gospodarki polskiej oraz 
z planami inwestycyjnymi, zwłasz- 

za z planami w dziedzinie roz­
woju ciężkiego przemysłu.

I dlatego nie wolno tego, co się 
okonało, rozważać jedynie pod 
jtem widzenia korzyści, jakie 
olska odnosi z pozyskania świet­

nie koksującego węgla karwińskie 
go lub z wspaniałych zakładów 
hutniczych Trzyńca, ale trzeba 
uwzględnić ZADANIA, jakie sta- 

ęły przed całym krajem. Z całą 
. ;ż słusznością „Kurier Polski" 

isal o „ogromie zagadnień gospo­
darczo - finansowych, które decy­
dować przyjdzie w najbliższych 
czasach".

Przed paru dniami tow. Zyg­
munt żuławski w artykule p. t. 

Palące zagadnienia" (a raczej 
v nieskonfiskowanej części tego 

artykułu) z całym realizmem ujął 
sytuacje, jakie stają przed caiym 

olskim przemysłem węglowym. 
Wskazał na trudności problemu u- 
irzymania CAŁEJ ZWIĘKSZONEJ 
PRODUKCJI WĘGLA W POLSCE.

stwierdził, że analogiczne za­
gadnienie zarysowuje się w hut­
nictwie żelaznym.

Są to zarówno zagadnienia po­
większenia wewnętrznego rynku 
zbytu dla powiększonego przemy­
tu ,  jak i problem eksportu. Jeśli 
chodzi o eksport węgla, liczyć się 
’•zeba z konkurencyjną polityką 
rajową Rzeszy.

P. minister przemysłu i handlu, 
Roman, wyraził w swym wywia­
dzie na temat znaczenia gospo­
darczego śląska Zaoizańskiego, 
'yczenie, stanowiące niejako kon­
kluzję jego wywodów:

„Oby bohaterski i zaw sze wier­
ny Polsce lud tej ziem i znalazł w 
połączeniu z  Macierzą spełnienie 
w szystkich, tak  drogo okupio­
nych, sw ych pragnień".
W  tym oświadczeniu p. mini­

stra przemysłu i handlu prze­
bija myśl, że Państwo polskie 
na w stosunku do ludu z poza Ol­

zy obowiązki, z których winno się 
wywiązać.

Jeśli zatym wiele dziś, i to cał­
kowicie słusznie, pisze się o bez- 
nteresownym idealizmie mas pra- 
ujących śląska za Olzą, tych mas, 
tóre za swe wytrwanie nie żąda­

ją nagrody w postaci korzyści ma. 
-rialnych, to fakt ten nie zmniej- 
za tych obowiązków. I w inten­

cji ludu z poza Olzy nie leży, by 
r;p. utrzymanie ciągłości produkcji 

h warsztatów pracy nie odbyło się 
Jsztem górników czy hutników 
nych ziem Rzeczypospolitej. 
Tow. żuławski pisał w nieskon- 

'skowanej części swego artykułu: 
„Ten radosny fakt zjednoczenia  

narodowego nie może być okupio­
ny bezrobociem lub em igracją czę­
ści polskiej k lasy robotniczej"™ 
Tak więc problem zespolenia 

. olzia z gospodarstwem Polski 
■3t zarazem zadaniem całości go-

**  *
spodarstwa społecznego Rzeczy­
pospolitej.

* *
*

„Kurier Polski" w wywodach, 
na które już powołaliśmy się po­
wyżej, stwierdził, że zasadnicze 
kwestie, jakie stawia przyłączenie 
Zaolzia.

„ ...są za wielkie, aby m ogły  
być decydowane w yłącznie przez 
św iat biurokracji..."
Domaga się też wspólnej odpo­

wiedzialności „czynnników rządo­
wych i społecznych w regulowa­
niu całokształtu polskiej gospodar. ’ 
ki...“ Bez wątpienia ludność robo­
cza z Zaolzia wykazała, że jest 
czynnikiem odpowiedzialnym, świa 
domym swych zadań i swej roli w 
życiu społecznym i narodowym. 
Bez wątpienia, bez jej współde-

cyzji nie mogłoby być mowy o 
WŁAŚCIWYM I SPRAWIEDLI­
WYM rozstrzygnięciu całego kom­
pleksu zagadnień gospodarczych 
i socjalnych tych ziem.

Jednakże daliśmy wyraz stwier­
dzeniu, że problem gospodarczy 
Zaolzja stawia nowe zadania przed 
całokształtem życia gospodarczo- 
społecznego Polski.

I znów — bez tego współudzia­
łu świata pracy Polski w rozstrzy­
ganiu tych zagadnień trudnoby 
spodziewać się ich właściwego | 
sprawiedliwego uregulowania.

Nikt nie zdoła udowodnić, że 
klasa robotnicza Polski, która jest 
świadoma swych praw, nie jest 
zarazem świadoma swych obo­
wiązków wobec teraźniejszości 
i przyszłości Polski.

Znaczenie górnictwa i hutnictwa
Największym bogactwem natu­

ralnym ziem przyłączonych są po 
kłady dobrze koksującego węgla, 
którego pokłady najważniejsze 
znajdują się w okolicach Karwi­
ny, Łaz i Orłowej. Pokłady docho 
dzą do głębokości 1.500 mtr.

zaoizańskiego
O znaczeniu górnictwa węglo­

wego ziem przyłączonych świad­
czą następujące dane (podajemy 
za „Polską Gospodarczą"): w r. 
1937 w całej Czechosłowacji wy­
dobyto 17 miln. ton węgla, z cze- 

na zagłębie Ostrawsko-Kar-go

W
ffixckmme

MYDEbKO DO Z Ę B Ó W

S M A K UW N A N Y ME Z R

Śląsk za Olza - ludność i gospodarka
Według danych, ogłoszonych 

przez Główny Urząd Statysty­
czny, obszar dwóch przyłączo­
nych powiatów: frysztackiego i
cieszyńskiego wynosi 801,5 kmJ, 
a ludność — według spisu z roku 
1930 — 227.399.

Znaczenie gospodarcze tego ob­
szaru jest duże. Odznacza Się on 
znacznym rozwojem górnictwa
1 hutnictwa. Struktura rolnictwa 
jest na ogół typowa dla terenu 
wielkoprzemysłowego. Poza tym 
Śląsk za Olzą ma duże znaczenie 
komunikacyjne: węzeł kolejowy 
w Boguminie jest punktem krzy­
żowania się ważnych szlaków.

LUDNOŚĆ 
Ludność obecna obu powiatów 

(politycznych) wynosi 227.399, 
przy czym na pow. frysztacki 
przypada 142.065, a na powiat 
cieszyński — 85.334 mieszkańców. 
W ogólnej liczbie ludności lud­
ność stale zamieszkała stanowi 
223.248. Według miejsca urodze­
nia obecna ludność omawianych
2 powiatów dzieli się następująco, 
urodzeni w gminie pobytu - -  
108.669, urodzeni w innych gmi­
nach tego samego powiatu poli­
tycznego — 53.324, urodzeni w 
innych powiatach w Czechosłowa­
cji — 44.192, urodzeni za granicą 
— 21.214. Ludność napływowa 
wynosi ogółem 118.453, przy czym 
przybysze w latach 1920—30 re­
prezentują liczbę 69.614, tj. 31% 
zaludnienia.

R O L N IC T W O  
W strukturze rolnej obu powia­

tów występuje przewaga gospo­
darstw drobnych. Mianowicie ogól 
na liczba gospodarstw wynosi 
30.845, w czym 17.105 działek do 
pół hektara, gospodarstw od pół 
do 5 ha jest 11.388, zaś ponad 5 
ha — zia ledwie 2.352, w czym — 
2.121 gospodarstw o powierzchni 
5 — 20 ha.

Na łączną powierzchnię 75.509,4 
ha, ziemi użytkowanej rolniczo 
było ogółem 50.212,5 ha, z czego: 
gruntów ornych 36.454,4 ha, łąk 
3.772,8 ha, pastwisk — 9.032,7 ha, 
innych użytków • 952,5 ha, lasów 
22.306,1 ha, stawów rybnych 386,0 
ha i nieużytków — 2.604,9 ha.

Pod uprawę pszenicy zajętych 
było 3.270,0 ha, pod uprawę żyta 
6.399,7 ha, jęczmienia 1.376,1 ha, 
owsa 6.868,4 ha i ziemniaków — 
7.221,1. ha.

Stan zwierząt gospodarskich, 
według tych samych danych, 
przedstawiał się następująco: ko­
ni — 3.838 szt., bydło rogate — 
29.553 (w tym krów dojnych — 
19.381), trzoda chlewna — 35.949, 
owiec — 1.659.

Jeśli chodzi o poziom technicz­
ny rolnictwa śląska za Olzą, p. 
M. Drozdowski, dyrektor Izby 
Przem. Handlowej w Katowicach, 
określił go, jak następuje:

„Rolnictwo na Śląsku odznacza 
się w ysoką kulturą przy dość sła ­
bych gruntach. Kultura rolnicza  
sprawia, iż wydajność z  ha nie
odbiega od średnio normalnej. N a  
podkreślenie zasługuje w ysoki 
stan  sadownictwa i pszczelarstwa, 
szczególnie w  okręgu jabłonkow­
skim".

PRZEMYSŁ ŚLĄSKA ZA OLZĄ 
O charakterze śląska za Olzą 

decydują dwa przemysły: górnic­
two węglowe i ciężka metalurgia, 
które zatrudniały znaczny odsetek 
robotników tych ziem: górnictwo 
(wraz 2 koksowniami) 22312, 
metalurgia — 12.401, na cgolnq 
liczbę 50.225 ogółem zatrudnio- 
liczbę 50.225 zatrudnionych w prze 
myślę (według stanu z r. 1930).

Zeszłoroczna produkcja węglo­
wa śląska za Olzą wyniosła

bycia węgla w Polsce, zaś łączna 
produkcja hutnicza (w przelicze­
niu na stal surową — 730 tys. ton 
stali rocznie) wynosi około 50% 
produkcji stali w Polsce z r. 1937 
(1.452 tys. ton).
Poza górnictwem i metalurgią od 

grywały najważniejszą rolę prze­
mysły: chemiczny, drzewny, spo 
żywczy, odzieżowo - obuwiowy i 
budowlany.

Podział przemysłu przedstawia* 
się (według statystyki z r. 1930),

jedną piątą zeszłorocznego wydo- jak następuje:

Liczba
zakładów

Liczba
zatrudnio

nych

Siła
m echa­
niczna

KM
Górnłctwo, kopalnie torfu, koksów •

nie i brykieciarnle . . . » 23 22.512 110.172
w  tym :

górnictwo .................................. 17 20.640 95.570
koksownie i brykieciam ie . . 6 1.872 14.612
Kam ieniarstwo, ceramika itp. 77 1.517 1.821
Przem ysł szklany .................... 1 9 4

„ m etalow y . . . . 318 12.401 91.059
„ chem iczny . . . . 14 904 1.301
„ w łókienniczy . . . 39 77 1

papierniczy . . . . 21 224 47
„ graficzny . . . • 36 370 123
„ skórzany . . . . 42 90 9

gum ow y ...................... 1 8 26
„ drzewny ...................... 324 2.071 3.339
„ szczotkarski . . . 4 5 —
„ instrumentów muzycznyci 5 8 —
., spożywczy . . . . 531 1.875 2.111
„ odzieżowy i obuwiany . 1.027 2.415 41

w  tym :
odzieżowy i bieliźniareki 590 1.573 2

„ bud owi. i  przeds. m stalac 277 5.605 308
W odociągi ....................................... 10 38 231
Gazownie ....................................... 2 41 9
Elektrownie ................................. 5 17 —
Przem ysłowy chów zw ierząt i eks

ploatacja lasów ...................... 5 4 —
Przem ysł w ę d r o w n y ...................... 32 34 — —

PRZEDSIĘBIORSTWA 
MNIEJSZE I WIĘKSZE

Ogółem w przemyśle było w r.
1930 — 2.794 przedsiębiorstwa 
przemysłowe, w tym 2.332 zatrud­
niały do 5 robotników, 249 — od 
5 do 10, 82 — od 10 do 20, 53 od 
20 do 50, 24 od 50 do 100 i 54 — 
ponad 100.

Poza większym przemysłem ist­
nieje na Śląsku znajdujący się na 
wysokim poziomie przemysł mały 
i średni. Jeśt om dobrze zmecha­
nizowany i zelektryfikowany.

KOVALNIE WĘGLA
Przemysł węglowy nie odznacza 

się taką koncentracją, jak hutni­
czy. W rejonie kairwińskim istnie­
je 15 kopalń o 18 szybach, należą 
cych do 5 przedsiębiorstw. Są to:

1) Towarzystwo górniczo-hutni­
cze (Brno) posiada kopalnie: Ga­
briela, Barbara, Hohennegger 
(Karwina), Jadwiga i Postęp 
(Pietwałd) o produkcji łącznej w 
I-yrn półroczu 1937 — 1.367.100 
ton i 5.374 zatrudnionych.

2) Witkowickie gwarectwo hut 
i kopalń (Morawska Ostrawa) 
prowadzi kopalnię Dąbrowa w 
Dąbrowie, produkcja w I-ym pół­
roczu 1937 — 281.200 ton i 1.049 
zatrudnionych.

3) Gwarectwo Orłowa — Łazy 
(Dąbrowa) prowadzi kopalnie:
Nowa (Łazy), Zofia  (Poręba) 
i Sucha (Dolna Sucha) o produk- ’ neria nafty. We Frysztacie wy­

twarza się rury, śruby, nity, me­
ble metalowe. Przemysł chemicz­
ny rozwinął się na ziemiach przy­
łączonych w Piotrowicach, Bogu­
minie itd.

HANDEL, USŁUGI
Według wspomnianej statystyki 

czeskiej z r. 1930 w handlu towa­
rowym i pieniężnym oraz ubezpie­
czeniach czynnych było 3.293 za­
kłady, zatrudniające 6.952 pra­
cowników; w transporcie (bez ko­
lei i poczty) było 278 zakładów, 
zatrudniających 446 pracowników; 
przedsiębiorstw widowiskowych i 
sportowych było 59 z liczbą 165 
pracowników; liczba zakładów 
w dziedzinie zdrowotności wyno­
siła 252, a liczba pracowników 
tych zakładów — 995.

cji 709.700 ton i zatrudnieniu 
3.680.

4) Larisch-Mónnich (Karwina) 
kopalnie Jan, Franciszek, Głęboka, 
Henryk (Karwina) oraz Franci­
szek (Górna Sucha) o produkcji 
684.100 ton i 3.014 robotników.

5) Kopalnie państwowe (P ra ­
g a): kopalnie Eugeniusz (Piet­
wałd) i Wacław (Poręba) — p ro ­
dukcja 283.900 ton, zatrudnienie- - 
1 643.

koksowni jest 5: przy kopalni 
Hohenegger, hucie Trzyniec, w Ła 
zach, przy kopalni Jan i Wacław.

HUTNICTWO
Głównym ośrodkiem hutnictwa 

żelaznego w Czechosłowacji były 
ogromne zakłady w Trzyńcu (30 
proc. produkcji hutniczej Państwa) 
posiadające 4 wielkie piece, 13— 
martinowskich, mikster, walcow­
nię, koksownię, wacolwnię na pla­
tyny, dynasownię, szamotownię, 
zakłady wydobycia miedz, fabry­
kę benzolu, elektrownię, własny 
tabor kolejowy.

Z kolei wymienić należy firmę 
„Hahn" (Bogumin): piec marty-
nowski, walcownia blachy, rur, 
walcownia uniwersalna, wydaj­
ność pieca — 150 tys. ton.

INNE ZAKŁADY
W Boguminie jest jeszcze fa­

bryka nawozów Sztucznych, rafi-

t q  p r ty czy n q  p o w s ta w an ia  róż. 
•tych ch o ró b ,  o d b ie ra ją  ape ty t ,  
tw o rzq  rłq p r z e m ia n ą  materii.  
N a le ż y  d b a ć  o  n o rm a ln e  fun­
k c jonow an ie  ż o łąd k a  I ktłzell 
p rzez  r e g u la rn e  wypróżnienie .

ZIOŁA  Z G Ó R  H A R C U  
0*A l a u e r ą

• !osu |q  siq p r z y  o b i t r u f c e f t
no rm u jq  t raw ien ie ,  czyszczą  la.  
g o d n ie  I b ezbo leśn ie ,  przeciw , 
dz lo ta jq  tw orzen iu  t le  t łuszczu, 
wyda la jq  s u b s t o n c | e  gnilne, 
p le  wywolujq przyzwyczajenia .  
S to s o w a n e  sa  ró w n ież  skutecz* 
n ie  w c ie rp ien iach  w ą t r o b y ,  
n e r e k  I p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej, r e u m a ty ź m le ,  artre* 
fy im ie ,  h e m o ro id a c h  I otyłożct.

Z IO tA  Z GÓR HARCU
D . a IAUERA .

wińsk?* przypadało 13 miln. ton,
a na teren przyłączony— 7,5 miln. 
Produkcja Polski wynosiła powy­
żej 36 miln.

jeśli chodzi o produkcję koksu, 
w Czechosłowacji wyprodukowa­
no go 3,3 miln. ton, w obszarze 
ośtrawsko-karwańskim — 2.22 m.- 
ton, na terenie polskim 0,8 miki. 
ton, a produkcja Polski — 2,1 e  
ton.

jeśli chodzi o znaczenie obsza­
rów przyłączonych dla Polski — 
jedną z najważniejszych spraw 
jest właśnie problem koksu. Pol­
ska będzie mogła zaniechać impor 
tu koksu ,a nawet zyskać nadwyż­
ki eksportowe. W r. 1937 wartość 
przywozu koksu wynosiła około 
3 miln ton. Większość importu po 
chodzi-Ja z Czechosłowacji.

Jeśli chodzi o eksport węgla i 
koksu z terenów zagłębia ostra w- 
hko -  karwińskiego, przedstawiał 
się on w r. 1937, jak  następuje 
(w tysiącach ton):

Węgiel Koks 
d-Austria 1073 227
Niemcy — 13
Polska — 52
Jugosławia 28 70
Rumunia 2 11
Włochy 678 25
Węgry 29 213
Szwajcaria 16 20
Szwecja — 184
Norwegia — 8
Francja — 94
Bułgaria — 0.3
Finlandia — 12
Litwa — 0.2
W . M. Gdańsk — 0.2

Przemysł hutniczy Polski zosta­
je wzbogacony przez potężne za­
kłady zaolzańskie (zwłaszcza — 
trzymieckie), mające wielkie zna­
czenie zwłaszcza w produkcji su­
rówki i półwytworów (charakter 
ich produkcji jest bowiem prze­
ważnie surowcowy). Przyrost
produkcji hutnictwa polskiego
wynosić będzie: 550.000 ton su­
rówki żelaznej, 600.000 ton stali 
surowej i 450.000 fabrykatów i pół 
fabrykatów.

Zakłady te w pewnej mierze ko 
rzystaty z rudy okolicznej, która 
jest jednak małowartościowa. Oko 
lice Trzyńca dostarczają ok. 150 
tys. t. rudy rocznie, co powypraże 
niu daje 95— 97 tys. ton. Ponad 
to rudę trzeba przywozić. Przy­
wozi się ją ze Szwecji, Styrii, z 
ZSSR (Ural, Kaukaz).

Oczywiście, wyrasta problem 
dalszego zaopatrywania tych za­
kładów w surowiec, a także pro­
blem zbytu. Zrozumiałe, że w ra­
mach dotychczasowej swej dzia­
łalności hutnictwo zaolzańskie za­
opatrywało przede wszystkim prze 
twórnie czeskie.

Chodzi więc o miejsce tych po­
tężnych ośrodków produkcji w ra­
mach gospodarki polskiej, o od­
powiednie przesunięcia w planach 
inwestycyjnych pn. in. w planach 
C. O. P. W szczególności musi być 
wzięty pod uwagę przeważnie su­
rowcowy charakter ich produkcji 
oraz przesunięcie w planach inwe­
stycyjnych na rzecz rozwoju za­
kładów dalszego przerobu.

Dookoła spraw gospodarczych
Zaolzia

Problem y gospodarcze, związa­
ne z przyłączeniem  do Polski zlf '  
m i Śląskiej za O lzą odezwały się  
rozgłośnym, echem  w prasie co­
dziennej- Zgodnie prasa podnosi
dobre zagospodarow anie ziem -  
wtracających do Polaki.

„A. B. C.“ zwraca uwagę na
problem y rolnictw a z a o i z a ń s k i e g o .

Powiada, że:

n a leż ; oczekiwać n a  Sląikn 
zaolzanikim wzroetu een artykułów 
przemysłowych, które zrównane zo­
staną t  cenami w Polsce. Dotychczas 
w Czechosłowacji, jako w kraju wy­
soko uprzemysłowionym, uprzywile­
jowane było rolnictwo. Ceny płodów 
rolnych były 2 razy wyższe niż w 
Police, ceny zaś artykułów przemy­
słowych znacznie niższe. Wyrówna­
nie een uderzy po kieszeni rdzennie 
polską ludność rolniczą".

Z wydawnictw
Sporo materiałów, dotyczący0!1 śląska 

za Olzą przynosi Nr. 41 p o l s k i  gospo­
darczej", a mianowicie: , , Y*?
„Śląsk zaolzański wrócił do *■ oislu ,
wywiad z p. m inistrem  Romanem, 
ty k u ł „Śląsk Zaolzański64 
czbowy w kronice.

G. U. S. oddzielnie wydał sjpecgalay

ar-
materiał li-

dodatek do „Wiadomości Statystyce- 
nych\ poświęcony powiatom fryeztac- 
k u-ntu i cieszy ńskiemm.

Z pism codziennych sporo interesu­
jącego p r z y n i o s ł a  „Codzienna Gazeta 
Handlowa", zwłaszcza w numerze 231. 
Z numeru tego wzięliśmy dane o pro- 
drakcgi r e jo n u  karw ińsk iego .
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Sukces klasowego Związku Metalowców
przy wyborach w firmie „Herzfeld i Victoriiis“ w Mniszku

W  dna-u 8. października r. b.
odbyły się wybory do Wydziału 
Robotniczego na terenie firmy 
„Herzfeld and Victorius“ w Mni 
szku, do których stanęły dwie or­
ganizacje, a  mianowicie: Związek

Rob. Przem. Metalowego w Pol­
sce, Oddział w Mniszku, i Zwią­
zek Zjedn. Zaw. Polskiego.

Uprawnionych do głosowania 
było 625 robotników,. Głosów od­
dano 554.

„Narodowcy11 którzy się okazali
zwykłymi szantażystami l łapownikami

Znane są elementy, z jakich re- kotowej sklepów żydowskich w
kratują się bojówki endeckie na 
Śląsku. Jeżeli chodzi o Katowice, 
są to przeważnie starzy znajom i 
policji kryminalnej. Bojówkarze ci, 
uciekający od normalnej pracy, na 
dają się doskonale do akcji anty­
żydowskiej.

Jednym jeszcze dowodem tych 
„talentów " był proces, jaki się 
odbył przed Sądem Apelacyjnym 
w Katowicach. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Józef Tomaszewski 
i niejaki Rozkosz z Wodzisławia. 
Brali oni żywy udział w akcji boj-

W odzisławiu. Akcja ta  dotyczyła 
jednak tylko kupców żydowskich, 
którzy nie chcieli dać bojówka- 
rzom łapówki. Sprawa ta  znala­
zła się przed Sądem Okręgowym, 
który zasądził oskarżonych za wy 
muszanie łapówek terrorem od Ży­
dów — na kilka miesięcy więzie­
nia. Kto nie chciał dać łapówki, 
temu grozili pobiciem i podpale­
niem sklepu.

Sąd Apelacyjny uniewinnił T o ­
maszewskiego, zaś Rozkoszą ska­
zał na 5 miesięcy więzienia.
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CKHOKSA OD PR Z E Z IĘ B IE Ń  DESZCZÓW KI. 
Ś N I E G O W C E ,  K A L O S Z E

*>R Y G A  W  A
N a j w i ę k s z y  w y b ó r  w  f i r m i e

P L  Ż IL  BRANY( E N T R B 6V M
R »  S . A .
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W i a d o m o ś c i  sportowe

SK ŁA D  DRUŻYNY ARTYSTÓW  
N A  N IE D Z IE L N Y  MECZ.

S k ład  p iłk a rsk ie j d rużyny  A rty ­
stów  na niedzielny mecz z Prasa o 
godz. 11.30 na boisku Polonii został 
ustalony jak następuje: bramkarz—  
Wojnar, obrona — Conti i  Hnydziń- 
aki, pomoc — Harr, Pichelski, Boro 
w y, napad —  Małgorzewaki, Ko- 
buaz, D ym sza, K em pa, Łoziński. R e 
serw ow i —  W aw rzkow icz, Belski, 
Suchclcki, R adulski. K ap itanem  d ru  
ty n y  będzie D ym sza.

W ŁOCHY —  PO LSK A  27:19
W  KOSZYKÓWCE K O B IE C EJ.
W  R zym ie w e czw artek  wieczo­

rem  rozeg rany  zo sta ł m ecz koszy­
ków ki kobiecej o m istrzostw o  E u ro  
ny pomiędzy Włochami i Polską, za­
kończony zw ycięstw em  drużyny  wło 
sk le j w sto su n k u  27:19 (13:4).

Inne  w yniki: F ra n c ja  — S zw aj­
ca ria  43:18. L itw a  —  W łochy 32:21.
D Y SK W A L IFIK A C JA  DZIAŁACZA 

K OLARSK IEGO .
K ierow nik  sekcji ko la rsk ie j S y re­

ny p. F a jg a  zosta ł przez zarząd  
Pol. Zw. K olarskiego zdyskw alifiko­
w any  do końca ro k u  za enuncjację  
w p ras ie  przeciw ko działalności

P '  TR A SA  W YŚCIGU DOKOŁA 
PO L SK I FR ZEZ ZAOLZIE.

Z arząd  P olskiego Z w iązku K o lar­

sk iego postanow ił by tr a s a  przyszło 
rocznego ko larsk iego  w yścigu doko 
ła  P o lsk i prow adziła  m . in . przez te ­
re n  Ś ląska  Z aolzańsklego.

PłŁKft HOŻNft
M ECZ W A RSZA W IA N K A  — 

CRAOOVIA N IE  ZOSTAŁ ZW E­
R Y FIK O W A N Y .

Do w ydziału  g ie r i dyscypliny 
L igi w płynął p ro te s t C racovii p rze­
ciw ko w ery fikac ji zaw odów  z  W ar­
szaw ianką. W edług tre śc i p ro te s tu  
sędzia m eczu p. S trze leck i m ia ł n ie­
słusznie pow tórzyć w ykonanie rzu tu  
karn eg o  przez  W arszaw iankę, ponie­
w aż p rzy  w ykonaniu  pierw szego 
kopnięcia (P iry ch  s trze lił w  po ­
przeczkę) linię przekroczył, zda­
niem  Cracovii, jeden  z  g raczy  W a r­
szaw iank i a  nie Cracovii.

W ydział g ie r ligi postanow ił w e­
ry fik ac ję  m eczu naraz ie  w strzym ać 
i zw rócić się do sędziego zawodów 
p. S trzeleckiego o raz  sędziów linio­
w ych z  p ro śbą  o udzielenie szczegó­
łow ych w yjaśnień.

T E N I S
BUDGE POKONANY.

D rugiej skolei po rażk i doznał w 
ty m  m iesiącu najlepszy  ten is is ta  
św ia ta , Eonald  Budge. Tym  razem  
n a  tu rn ie ju  tenisow ym  w  B erkeley 
m istrzostw o  P acy fik u  B udge poko­
nany  zo sta ł przez A u stra lijczyka  
H opm ana w  m eczu ćw ierćfinałow ym  
2:6, 7:5, 1:6.

W wyniku wyborów otrzymała 
lista Nr. 1 (Związek klasowy) - -  
głosów 409 — 8 mandatów i 16 
zastępców. Lista Nr. 2 (Z Z P.) — 
144 głosów i 4 zastępców. Jeden 
głos był nie ważny ,a 71 robotni­
ków wstrzym ało się od głosowa 
nia.

Nie pomogły oszczerstwa, rzu­
cane przez leaderów ZZP-owych 
na Związek Klasowy. Robotnicy 
w Mniszku straszaka ZZPowego 
nie ulękli się i mężnie postawili 
się w czacie wyborów.

W ybory, które odbyły się na te­
renie wyżej wymienionej firmy, 
przyniosły całkowite zwycięstwo  
Zw iązkow i Robotników Przemysłu  
M etalowego w Polsce; natomiast 
Z. Z. P . odniósł porażkę.

Nowowybranym członkom W y­
działu Robotniczego z listy o rga­
nizacji klasowej składamy tą dro­
gą życzenia pomyślnej pracy w 
obronie klasy robotniczej — i roz 
woju organizacji Związku Robot­
ników Przemysłu Metalowego w 
Polsce, Oddział w Mniszku.

Ze świata filmu
Filmy,

Odpowiedź na pytanie: Co ujrzy 
my w nowym sezonie na ekra­
nach kin w Polsce—niewątpliwie 
interesuje każdego miłośnika ki­
na. Postaramy się, aby odpowiedź 
była jaknajbardziej wyczerpująca. 
Pierwszeństwo dajemy produkcji 
polskiej. Niebawem ujrzymy „Gra­
nicę". Jest to wolna przeróbka po­
wieści Nałkowskiej. Reżyserem 
jest Józef Lejtes, zaś główne role 
grają: Żelichowska, Barszczew­
ska, Pichelski, Zelwerowicz, Sam­
borski i Stanisława W ysocka.

„Doktór M urek", powieść T. 
Dołęgi -  M ostowicza, filmowany 
jest przez Juliusza Gardana. Ob­
sadę stanowią: Nora Ney, Jadzia 
Andrzejewska, Ina Benita, Lidia 
Wysocka, J. W ilczówna, Junosza- 
Stępowski, Ćwiklińska. Rolę dok­
tora Murka gra Franciszek Brod­
niewicz.

Grupę filmów sensacyjnych sta ­
nowią: ,.Moi rodzice się rozw o­
dzą" (wykonawcy: Gorczyńska,
Andrzejewska), „Rena" (Engel-

I
torow y w  skrzynce, 2 -le tn ia  g w a­
ran c ja . Bez prądu , ba terii, akum u­
la to ra , w ysyłam y po w płaceniu n a  
kon to  PK O  zł. 16.00. Polskie Z ak ła ­
dy „A TA ", W arszaw a, O grodow a 27.

zob aczym y

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E
ZADANIE NR. 72 

KONIKÓW I t  A 
ul. H. Segalótcna, Warszawa

tac

r
jłjcttk u. GUL

Szc. KWO_
P  oz trwając się mchem konika szacho­

wego od kratki oznaczonej odczytać roz­
wiązanie.

Nagroda: k siądka.

ZADANIE NR. 73 
WIZYTÓWKI 

ał. Roman Diamand„ Kraków 
1. Grag. L  da Bryanay 

2. Dr. Leon Taka • Narcyz 
Jaki jest zawód tych osób?
Nagroda: książka.

ZADANIE NR. 74 
LOGOGRYF  

ul. A. Bertoldi, Wilno

1
l
3
ii

t
L
?
I
9

W powyższą figurę wpisać 9 wyrazów 
c z t c r o l i t e r o w y c h .  Litery w kratkach ozna

ozonyeh odczytane w kierunku piono­
wym dadzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. Społeczna gru­
pa w I n d i a c h .  2. Część ciała. 3. Czułki 
owadów. 4. Zmyślone opowiadanie. 5. 
Kłamstwo- *>• Drewniane naczynie, słu­
żące do prania. 7. Grono ludzi, związa­
nych wspólnym interesem. 8. Krzak. 9. 
Piękny koń.

Nagroda: książka.
R o z w i ą z a n i e  zadania Nr. 70 — Przez 

socjalizm do wolności. Zadanie Nr. 71— 
Zatargi, nagroda, zgadnij. Nagrody wy­
losowali: 1. Kociszewski 'Władysław,
wieś Ciesię, poczta Cegłów. 2. Mikołaj 
Jako wlew, Rembertów, AL Zwycięstwa 
Nr. 12a m. 6. Nagrodę pocieszenia: A. 
Goldsztem, Wierzbnfk, Piłsudskiego 2.

*  **
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

DZIAŁU R. U.
R. D., Kraków: Uwagi w zasadzie

słuszne. List przekazaliśmy Redakcji. 
Zadania zatrzymujemy-

M. K. Wierzbnfk: Każde dobre za­
danie zamieścimy. Nadsyłający zadania 
bierze udział w losowanin.

UWAGA: nagrody są losowane.
Rozwiązania zadań z tego N-ni należy 

nadsyłać do dnia 20.X na adres naszej 
warszawskiej Redakcji (Warecka 7).

PUDER
Z PUSZKIEM

sówna, Stępowski, Samborski, Sta 
nisława W ysocka), „Sprawa Jo­
anny Dorn". Na ukończeniu są na­
stępujące filmy: „Strachy" wg. 
powieści Ukniewskiej (obsada. 
H. Karwowska, Bodo, Andrzejew­
ska), „Zapomniana melodia", film 
muzyczny reżyserii K. Toma (ob­
sada: Grossówna, Znicz, Sielań-
ski), „Macierzyństwo" (Engelów- 
na, W iłamowski, Benita). Dwa o- 
brazy, oparte na utworach Bałuc­
kiego: „Biały murzyn" oraz „Za 
winy niepopelnione", przeróbka 
„Lalki" Prusa, wreszcie kilka fil­
mów, opartych na powieściach Ro­
dziewiczówny dopełniają listy pro­
dukcji krajowej.

Ameryka zaprezentowała już kil­
ka filmów, godnych uwagi. „Robin 
Hood“, „Przygody Tomka Sawye- 
ra“ , „Naga praw da", „Złotowło­
sa", cieszą się powodzeniem.

Sensacją artystyczną stała się 
„Królewna śnieżka", pierwszy pri 
nometraźowy film Disney'a.

W  oiągu sezonu zimowego uka­
żą się m. in. następujące ciekawe 
filmy „made in Hollywood":

„M aria Antonina" wg. powieści 
St. Zweiga. Realizator: W. S.
Van Dyke. Role główne: Norma 
Shearer i Robert Taylor. (M etrc- 
Goldwyn - Mayer), „Chicago" i 
„Suez" — to dw a czołowe filmy 
wytwórni „Fox“. „Pocałunek w 
słońcu" z Gary Cooperem, „M ar­
co Polo* stanowią ozdobę reper­
tuaru wytwórni „United Artist".

W ytw órnia „Universal" sprow a­
dza do Polski nowy film Deanny 
Durbin p. t. „Podlotek". „Para­
mount" w znaw ia „Zazę" z Clau­
dette Colbert i Frederickem Mar- 
chem.

Produkcja francuska przedsta­

w ia się w tym roku interesująco. 
Ujrzymy więc „Pola Elizejskie* w: 
inscenizacji Sachy Guitry, „W ię­
zienie bez krat" — film społeczny, 
„Byłam aw anturnicą" Siódmaka, 
„Bestia" wg. Zold (rola główna 
Simone Simon), „Pow rót o świ­
cie" i „K atia" (w  obydwu filmach 
gra Danielle Darrdeux).

Rzecz jasna, nie sposób wymie­
nić w notatce wszystkich tytułów 
filmów. Już jednak z powyższego 
zestawienia widać, że sezon zapo­
wiada się bardzo ciekawie.

(Jot)

Kącik radiowy
DZIŚ, NIEDZIELA, DN. 16X 38.
9.-5 Tranamioja z uroczystości KOP.

w Stołpcach.
11.15 Przemówienie wicepremiera ind. 

Eugeniusza Kwiatkowskiego.
16.15 „Wesela księża okie" — słucho­

wisko regionalne. 17J5 Przemówienie 
min. Juliusza UJrycha.

17.40 „Podróż po Warszawie" — wo­
dewil.

19.20 Przemówienie geo. J. Kruszew­
skiego, dowódcy KOP.

19.30 Wieczornica żołnierska.

DZIŚ W SALI YMCA WODEWIL 
„PODRÓŻ PO WARSZAWIE".

W niedzielę, dnia 16 października o 
godz. 17.45 przeniosą się radiosłucha­
cze w swej wyobraźni do starej Warsza­
wy, do życia stolicy z fin de siecle, peł­
nego wdzięku i uroku. Dawne stroje, 
dawne formy, dawne melodie, dla któ­
rych posiadamy dzisiaj jakiś szczegól­
ny sentyment, zachwycały nasze babki 
i dziadków. Zwłaszcza melodie i wode­
wile Sonnenfelda porywały swego ezastz 
publiczność warszawską- Jeden z takich 
wodewilów Sonnenfelda — „Podróż po 
Warszawie" wydobyty został obecnie 
przez Polskie Radio z pyłu zapomnie­
nia. Opracował go i zradiofonizował 
Leon Schiller.

Audycja dostępna jeet dla publiczno­
ści. Bilety wstępu na audycję można 
nabywać w dniu audycji i wcześniej w 
Polskiej YMCA, ul. Konopnickiej 6.

x  BROWN INGIEM„PiORUir*
nie w M ł i a f a . prxed nap

JAPOUSKI

c& na, 
XL 1.2S .-jjTUfd.

kolorach

J.5ZACH

O n będzie Twoim jflnym* wiernym przyjacielem I
Jest luksusowo wykonany — {cWe w/g rysunku) 
Posiada precyzyjny konstrukcję z obrok bezpiecz­
nikiem I Typ belgijski 6-clo mm.I Aułomałycznle 
wyrzuca łuski I repełuje się przed każdym strza­
łem! Huk kolosalny! Cena tylko zL 6.75. 2 sztuki 
zł. 13.—. Setka naboi metal. jyst. .FJoberi- zł. 3.60 
Płaci się przy odbiorze. Karta na broA niewymaga* 
na. Zamów wprost w fabryce: „PERFECTWATCH** 
Warszawa 1, Mariańska 11*1. Uwaga: 2ędaj
również w sklepach oryg. browningów .PIORUN*.

waga 250 gr 
dług. 10 cm 
izer. 7 cm,

Radio warszawskie
NIEDZIELA, 16 października. 

WARSZAWA I :  7.15 Pieśń. 7.20 Or.
kiestry pułków Strzelców Kaniowskich. 
8.00 Dziennik. 8.15 And. dla wsi. 9.15 
Tranem, nroezyst. KOP. w Stołpcach. 
11.15 Przem. przedwyborcze wicepre- 
mierr Kwiatkowskiego z Katowic. 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 Muzyka obia* 
dowa (z Poznania.! 14.4-0 Wszystkiego 
po trochu — dla dzieci. 15.00 And. dla 
wsi. 16.45 Haydn Je s ie ń "  — fragment 
z oratorium. 17.15 Przem. przedwyborcze

P. G. W 0 D E H 0 U S E

SI A RYN DWORZE
Z angielskiego przełożyła 

B .  K O P E L O W N A

Z ust Adriana Peake'a dobywały się teraz niewi­
doczne pęcherzyki powietrza,

Ale... ozy pan jest bogaty?
Nie m ógł oprzeć się chęci zadania tego pytania, 

chociaż zdawał sobie sprawę, że było ono głupie. 
Człowiek nie bogaty me daje ludziom prezentów 
w wysokości pół miliona dolarów. Jeżeli przycho 
dzi mu na to ochota, zwalcza ją, czując, że naj epiej 
jest trzymać pieniądze w starej dębowej s rzyn;. 
Bulpitt jednak nie okazał irytacji.

— Rozumie się — rzekł uprzejmie. Mam osyć.
— Ale sto tysięcy funtów!
— Zdawało mi się, że to pana poruszy rze.vł 

Bulpitt z zadowoleniem. — Proszę się martwić, 
synu. Nie poczuję braku tej sumki. Jestem milio­
nerem. — Powstał i strzepnął okruchy z kamizelki. 
— No, ale na mnie pora. Umówiłem się.

— Ale...
— Niech mi pan nie dziękuje. Cała przyjemność 

po mojej stronie. Na co są pieniądze, jeżeli nie ma 
się ich zużyć na połączenie dwuch m ło d y c h  serc 
w wiosennej porze?

Przepełniony tym cudownym uczuciem, któremu 
towarzysizył dobroduszny uśmiech Bulpitt pod­
szedł do szafki, gdzie trzymał dokumenty, dotyczące 
sprawy Whittaker — Vanringham; wyjął je, przyj­
rzał im się przez chwilę z czułością, po czym s rie.o- 
wał swoje kroki w stronę drzwi. Spojrzawszy na ze­
garek, stwierdził z zadowoleniem, iż pora me była 
tak późna, jak przypuszczał. Będizie miał jeszcze do­
syć czasu, aby wstąpić do gospody „Pod Gęsią i Gą­
siorem" i napić się czegoś na wzmocnienie, zanim 
uda się na spotkanie z Tubbym. Bulpitt miał wraże­
nie, ie  piwo z beczki w tym zakładzie przewyższało 
gatunkiem butelkowe — i zapragnął je wypróbować.

Na statku zostawił młodzieńca, z którego, życia 
zniknęło raptownie słońce, darzące go jeszcze przed 
chwilą tak hojnie swym ciepłem. Adrian Peake przy 
pomniał sobie bowiem nagle ów wymowny list, któ­
ry napisał do Janki z zerwaniem zaręczyn - i to 
właśnie spowodowało, iż ekstaza ustąpił* miejsca 
rozpaczy.

Myśl o wysłanym liście działała na Peake a jau 
żrący kwas. Wił się w duchowej męce. Od czasu 
historycznego £aktu, kiedy ubogi Indianin Lo od­
rzucił perłę, stanowiącą większe bogactwo, aniżen 
wszystko, co posiadało jego plemię, a potem nagle 
uświadomił sobie, jakiego zrobił z siebie osła nikt 
nigdy nie odczuwał takich wyrzutów sumienia, jakie 
dręczyły teraz Adriana Peake a. Czuł się, jak czło­

wiek, któremu udało się pozbyć swych akcji w nie 
pewnej imprezie kopalnianej, a który następnego 
dnia czyta w gazecie, że odkryto nowe złoża — i że 
akcje podskoczyły gwałtownie w górę.

Ale młodzieńcy, będący w potrzebie, nie odzna 
czają się słabością. Zdruzgotani raz, podnoszą się 
na nowo. Przez kilka minut Peake siedział skulony 
na krześle — z takim uczuciem, jak gdyby dostał 
w głowę. Później jednak w oczach jego ukazał się 
błysk, jak gdyby z poza chmur wyjrzało słońce. Zo 
baczył przed sobą drogę wyjścia.

W dwie minuty później znajdował się już na ścież­
ce, pędząc ku gospodzie „Pod Gęsią i Gąsiorem",

Tylko ktoś zawistny i małoduszny mógłby nie od­
czuć podziwu dla Adriana Peake’a w momencie tego 
kryzysu. Doświadczenie nauczyło go, że gospoda 
„Pod Gęsią i Gąsiorem" była miejscem, gdzie lada 
chwila mógł zjawić się sir Buckstone Abbott ze 
szpicrutą. Nikt nie wiedział lepiej od Peake’a, ze 
wkracza na niebezpieczny teren. Ale nie zawahał 
się ani na chwilę. Ciało jego mogło się wzdragać 
ale duch był zdecydowany. Na statku „Mignonette" 
nie miał materiałów piśmiennych, — gospoda „Pod 
Gęsią i Gąsiorem" była jedynym miejscem, gdzie — 
jak wiedział — mógł je dostać. A na to, aby zdobyć 
papier i kopertę — i napisać nowy wymowny list, 
a potem posłać go przez kogoś do dworu — Adrian 
zdecydowany byl zaryzykować wszystko.

(D. e. n.).

min. Juliusza Ulrycha. 17.40 Podróż po 
Warszawie — wodewil. W przerwie 
Chwila Biura Stadiów. 19.20 Przem. 
gen. Jana Kruszewskiego, dowódcy 
KOP. 19.30 Tranem. Świetlicy KOP. w 
Stołpcach. 20.00 Fragmenty suit — płp- 
ty. 20.15 Dziennik. 21.20 Mozaika muz.
22.00 Muz. lin . 23.00 Ostatnie wiad. 
dziennika 23.05 Wiad. z Polski (w jęz. 
obevm).

WARSZAWA U : 14.3C Rec. śpiewa­
czy Aleksandra Wasiela. 15.00 Beetho­
ven — płyty. 16.C0 Muz. tan. — płyty.
21.00 Cezar Franek — utwory symfoni­
czne — płyty. 22.00 Schuberta gra Ar­
tur Schnabel (nowe nagrania). 23.00 
Muz. tan. płyty.

PONIEDZIAŁEK, 17 października.
WARSZAWA I :  6.30 P ieśń  6.35 Mu*. 

—• płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 Moz. — 
płyty. 7.45 Gimnastyka. 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.00 Jak Karolek wybierał się 
do fotografa — pog. dla dzieci (z Poz­
nania). 11.15 Rapsodie — płyty. 11-57 
H ejnał. 12.03 Auid. pohudn. 13.00 And. 
dla kupców i rzemieślników. 13.30 Jan 
Sebastian Bach — and. muz. 153)0 Słu­
chowisko dla młodzieży: „Ania w szko­
le" w opr. Jadwigi Miecznikowskiej. 
15.30 Ork, Lwowska. 16.00 Dziennik. 
16.03 Wiad. gospod. 16.15 Kronika nau­
kowa. 16.30 Rec. fortepian. Jana Bere- 
ryńskiego. 17.00 Chcę mieć silny charak­
ter — odczyt. 17.15 Ze śpiewnika Mo­
niuszki (z Poznania). 17.50 Higiena 
pracy biurowej — pog. 18.00 Aud. dla
wsi. 18.30 Ork. Wileńska. 19.00 And. 
żołnierska. 19.30 Koncert rozrywkowy 
z Wilna. 20.35 Dziennik. 21.00 Rec. 
wiolonczelowy Maurice MarechaPa. 21.40 
Nowości literackie. 22.00 Koncert sym­
foniczny ( i  Paryża). 23.00 Dziennik. 
23.10 Wiad. z Polski (w języku obcym).

WARSZAWA n :  14.00 Kwintet Mi- 
sznłowicza. 15.00 Na węgierską nutę — 
płyty. 16.00 Londyńska Ork. Symf. i Ja- 
sza Heifetz — skrzypce — płyty. 16.40 
Wiad. sportowe. 16.45 Parę informacji. 
16.50 Arie i pieśni Zenona Dobrowol­
skiego. 17.10 Pogotowie ratunkowe w 
służbie społecznej — pog. 17.25 ycie 
kulturalne stolicy. 17.35 Program. 17.40 
Muz. tan. 20.25 Koncert symfoniczny, 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga, Stani Za 
wadzka — sopran. Henryk Sztompka— 
fortepian. Transm. do Paryża. 21.25 
Muz. tan. — płyty. 22.45 Ballady — 
płyty. 23.05 Twórczość Chopina — pły­
ty-
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Z pola wyścigowego za kraty więzienne
Dobrolin" sprzedawano taniej niż w fabryce»

Dyrekcja fabryki przetworów 
chemicznych „Dobrolin** (W olska 
159) dowiedziała się od swoich 
sprzedawców ,że na mieście sprze 
daw ana jest p asta  do obuwia „Do 
brolin** niżej ceny fabrycnej. Przy 
puszczając, że zachodzi tu fałszer 
stwo, fabryka na w łasną rę«\ę 
zbadała spraw ę i stw ierdziła, że 
pasta  jest oryginalna i pochodzi 
ze składów fabrycznych. Wobec 
powyższego zawiadomiono poli­
cję, która wszczęta energiczne do 
chodzenie.

Śledztwo trafiło  na poważne 
trudności, kontrola bowiem w m a­
gazynach fabrycznych jest tak 
skrupulatna, że wydawało się nie- 
możliwością, by ktoś mógł wy­
wieść tow ar z terenu fabryki bez 
wiedzy m agazyniera.

Po żmudnych badaniach policja 
dowiedziała się, że do m ydłam i 
Szpaltena przy ul. Skórzanej 4, 
przywieziona ma być skrzynia pa 
sty do obuwia „D obrolin“ z nie­
wiadomego źródła. Zarządzono 
dyskretną obserw ację. Jakoż 
wkrótce zatrzym ała przybyłą w 
dorożce młodą panienkę, która o* 
świadczyła, że jest pracownicą 
M endla Freitaga (Leszno 118), 
właściciela mydlarni i współw ła­
ściciela fabryki olejów, z którego 
polecenia przywiozła tow ar i ma 
zainkasow ać należność. Przy tej 
sposobności policja dowiedziała 
się, że Freitag  wysła? również

skrzynię pasty do mydlarni Flak- 
sbaum a (Grzybowka 6 ). Tow ar 
zakwestionowano i zain teresow a­
no się bliżej osobą dostawcy.

Badany Freitag zeznał, że pastę 
kupował od eksperytora firmy 
„Dobrolin**, Jana Orzechowskiego 
(Szczęśliwicka 64). Orzechow­
skiego aresztow ano i wówczas wy 
szły na jaw  sensacyjne okolicz­
ności.

Ekspedytor, który jednocześnie 
był inkasentem, w padł w Szpony 
hazardu wyścigowego i przegrał 
w to talizatora kilkaset złotych, za 
inkasowanych od klientów. Nie 
mogąc wybrnąć z fatalnej sy tua­
cji, Orzechowski w padł na pomysł 
skradzenia kilku skrzyń pasty i 
podreperow ania w ten sposób m o­
cno wyścigami nadszarpniętej kie 
sy. Czujność kontrolerów zdołał 
łał zmylić dzięki specjalnej mani­
pulacji odryw ania kartek kontrol­
nych i przylepiania ich na inne 
skrzynie. Skradziony tow ar od­
wozi! następnie do mydlarni Frei­
taga  ,który za skrzynię wartości 
122 zł. płacił mu 50 złotych. Paser 
.V ciągu krótkiego czasu nagroma 
dził poważną ilość pasty i zaczął 
sprzedaw ać ją  innym mydlarniom 
licząc o 5 zł. taniej na skrzyni od 
ceny fabrycznej.

Zarządzona w mydlarni F re ita­
ga rewizja ujawniła 439 tuzinów 
pasty, ̂ k tórą zwrócono poszkodo­
wanej firmie. Ogółem straty  „Do-

brolinu** wynoszą ponad 3.000 zł. 
Nieuczciwego ekspedytora-ink3 • 
senta ,oraz m ydlarza-pasera osa­
dzono w więzieniu.

Zatrzymanie
defraudanta

W dniu dzisiejszym zatrzymany 
został Jan Klepacz, który dokonał 
defraudacji 2.500 zł. Klepacz był 
płatnikiem przy budowie kanału 
bródnowskiego.

Klepacza przekazano do dyspo­
zycji sędziego śledczego. 
w a esa tasaH H B iD

Amatorzy cudzych rowerów
znaleźli się za kratami

W czoraj wieczorem z komórki, ul. Grzybowskiej nr. 57, Tadeusz
mieszczącej się na podwórzu do­
mu nr. 46 przy ul. Nowy Świat, 
w której przechowywane są rowe­
ry przez uczęszczających na kur 
sy samochodowo - motocyklowe, 
nieznani sprawcy skradli dwa ro ­
wery .należące do Jana Jachow- 
skiego, la t 21, zam. przy ul. Gru­
dziądzkiej nr. 9, i Abrama Rapa- 
porta, lat 26, zam. przy ul. Smo­
czej nr. 2. W artość skradzionych 
rowerów poszkodowani obliczyli 
na 300 zł. O kradzieży powiado­
miono plicję 10-g km isariatu, któ­
ra wszczęła dochdzenie.

W dwie godziny po dokonaniu 
kradzieży wywiadowcy aresztow a­
li sprawców, którymi okazali się 
17-letni M arian Bober, zam. przy

Skrzypiński, la t 17, zam. przy ul. 
W roniej nr. 21. W czasie rewizji, 
przeprowadzonej w ich m ieszka­
niach skradzionych rowerów poli­
cja nie znaiała. Wobec tego za 
rządzono rewizję w domach, gdzie 
znaleziono ukryte rowery.

Obu przeprowadzono do komi­
sariatu . Jak ustalono — Bober u- 
częszcza! na kursy i wiedział, że 
w komórce znajdują się rowery. 
Namówił do kradzieży Skrzypiń- 
skiego i obaj, korzystając z nie­
uwagi dozorcy, przy pomocy pod­
robionego klucza otworzyli kłód­
kę i skradli rowery, które następ­
nie ukryli na strychu, gdzie mieli 
je przemalować.

Nie będzie strajku
transportowców

W  związku z notatką, jaka  się 
ukazała  w „Robotniku** przy koń 
cu w rześnia r. b., Z arząd  Główny 
Związku Zawodowego T ranspor­
towców' Rz. P . niniejszym w yjaś­
nia, że po tym czasie odbyło się 
kilka konferencji przedstawicieli 
Związku z przedstawicielam i Ko 
m isariatu R ządu/ na których to 
konferencjach został w yjaśniony

całokształt spraw  poruszanych na 
konferencji Okręgowej oddziałów 
W arszawskich Związku Zawodo- 
wgeo Transportow ców  R. P. i dla 
tego Zarząd Główny Związku Za 
wodowego Transportow ców  uw a­
ża, że uchwała o strajku jako prze 
ciwstawienie się szykanom adm i­
nistracyjnym  jes t w tej chwili nie 
aktualna.

D y ż u r n y  r u c h u
okradz ony w poc ągu

torbę z biletami

Meksyk i wędka
W  ubiegłym  tygodniu został a- 

resztowany na kradzieży Szloma 
M eksyk, (N alewki 36), specjalista 
od okradania wystaw sklepowych 
na t. zw. „wędkę**.

Zwolniony pod dozór policji, 
M eksyk udał się nocy ubiegłej na 
nową wyprawę złodziejską, wy­
ciął szybę wystawową w sklepie 
Chairna A pelblata (N alew ki 39)

i skrad ł 18 chustek.
Pech jed n ak  prześladow ał zło­

dzieja, gdyż w tym czasie przecho 
dził pa tro l wywiadowców policji, 
k tórzy zauważyli kradzież i pogo 
n il' za „wędkarzem**.

Po k ró tk im  pościgu, M eksyk zo 
stał u ję ty  i osadzony w areszcie, 
skąd już zapewne nie tak  prędko 
się wydostanie.

Do kom isariatu kolejowego na 
dworcu Głównym zgłosił się Jan 
Stępniewski, dyżurny ruchu stacji 
Wołkowysk, i zameldował, że ja ­
dąc pociągiem do W arszaw y w 
chwili, gdy pogrążony był wc 
śnie na stacji w Białymstoku do 
przedziału wsiadł jakiś mężczyz 
na, który skradł mu portfel, w 
którym znajdowały się dokumen­

ty oraz 50 zł. i 
kolejowymi.

Złodziej odchodząc przez nie­
ostrożność nadepnął Stępniewskie 
mu na nogę i ten obudził się. Na 
wszczęty alarm  sYiżba kolejowa 
uciekającego złodzieja zatrzym a­
ła. Przy złodzieju żadnych doku­
mentów nie znaleziono. Podaje on 
różne nazwiska.

Policja prowadzi dochodzenia.

Strajk, robotników
w firmie przewozowe]

x. • w  a j .  j  '  m i

Izutif brata poi kota
i przeje bał pc nim wozem

Ja n  Brzeziński (Powązkowska 
17) został w ynajęty z wozem do 
przewozu beczek śledzi z Dworca 
Gdańskiego. Brzeziński dobrał do 
pomocy b ra ta  swego, H enryka, 
(Gęsia 3 0 ). Przy ostatn im  kursie, 
podczas wzajem nych rozrachun­
ków, doszło m iędzy braćm i do 
sprzeczki, Jan  bowiem nie chciał 
wypłacić H enrykow i um ów ionej 
sumy. Sprzeczka zam ieniła się 
niebaw em  w bójkę, podczas k tó ­
rej rozw ścieczony Ja n  Brzeziń­
ski zepchnął b ra ta  pod tylne ko­

ła naładow anego olbrzym im  cię­
żarem  wozu. Koła zm iażdżyły nie 
szczęśliwemu k la tkę  piersiową, 
pow odując natychm iastow ą
śmierć.

B ratobójca zaciął konie, usiłu­
jąc spiesznie oddalić się, został 
jed n ak  zatrzym any przez prze­
chodniów i byłby niechybnie 
padł ofiarą sam osądu wzburzone 
go tłum u, gdyby nie interw encja 
policji. Potw ornego bratobójcę o- 
sadzono w więzieniu.

»

W firm ie przewozowej H enry­
ka Kuczyńskiego przy ul. G rójec­
kiej 1, w ybuchł s tra jk  okupacyj- 

: ay, który trwa 114 tygodnia, 
j K onferencje w Inspektoracie 

Pracy nie dały rezultatu . O stat­
nia konferencja zerwana została 
przez przedsiębiorców , którzy oś­
wiadczyli że „płaca 6 zł. dziennie 
to demoralizacja** ( ! ! )

Robotnicy żądaja  ZAW ARCIA 
UMOWY ZBIO RO W EJ I PRZY- 
JĘC IA  WYDALONEGO D ELE­
GATA.

S trajk iem  k ie ru je  ZW IĄZEK 
ZAWODOWY TRANSPRTOW - 
CÓW, ODDZIAŁ SZOFERÓW' I 
MECHANIKÓW7 AUTOM OBILO 
W YCH, UL. KRÓLEW SKA 16.

KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE 
ZDO&YWAJA NOWYCH CZŁSNKOW

W niedzielę dnia 16 października o godz. 10 rano Rada Zaw odo­
wa m. st. W arszaw y zwołuje

OWA WIELKIE W IC E
dla W arszaw y przy ul. W oiskiej 44 

dla Pragi przy ul. Szerokiej 22.
Robotnicy, pracownicy, kobiety — przybywajcie tłumnie na zgro­

madzenia. W stępujcie do klasow ych Związków Zawodowych.

Kronika organizacyjna
Warsz. irg. P.P.S.

EGZEKUTYWA VVOKK. pps.
I PREZYDIUM RADY ZAWO­

DOWEJ.
Łączne posiedzenie Egzekutyw y  

WOKR. i  Prezydium Rady Zawado-

Chciał się upić
za cuuze pieniądze
Zam ieszkałego przy ul. M urano 

wskiej 22, W ładysława Owczarka, 
zaczepił p rzed  dom em  jak iś łobuz 
: zażądał pieniędzy na wódkę. 
Gdy Owczarek odmówił, napast­
n ik  pobił go dotkliw ie i usiłow ał 
wyrwać m u z kieszesii woreczek 
z pieniędzm i.

Na krzyk  napadniętego nad­
biegł po lic jan t i pogonił za ucie­
kającym  opryszkiem , którego 
schwytał i przeprow adził do ko­
m isariatu , gdzie ustałono, że jest 
to znany przestępca, Zdzisław 
Dwojakowski (Konarskiego 6). 
Osadzono go w areszcie.

Tajemnicza wycieczka
pensionatki

W acław Kociszewski (Grabów 
k/W arszaw y) zam eldow ał policji, 
że córka jego, 15-lotnia Jadw iga, 
pojechała w dn iu  12 b. m. na pen 
sję i dotychczas n ie  w róciła. P o li­
cja wszczęła poszukiw ania, ale 
dziewczyna sama wróciła do do­
m u w dn iu  w czorajszym  i  oświad­
czyła o jcu, że „pojechała  z kole­
żanką na wycieczkę do Cieszyna**.

Z Konserwatorium
O TW A RC IE SEZONU.

SZTOMPKA GRA SZOPENA.
Podobnie, jak  w latach ubiegłych, 

koncerty w sali Konserwatorium  
urządza dyrekcja p. H. M arkiewi­
cza. A nalogicznie też do roku ze­
szłego, sezon inauguruje p. Henryk  
Sztoropka wieczorem, poświęconym  
Szopenowi. W ielki liryk m uzyczny  
polski, Szopen, działa zaw sze m ag­
netycznie na słuchaczów. Otwarcia 
wypadło i tym  razem  doskonale pod 
względem  frekwencji.

Ze strony artystycznej natom iast 
koncert m iał swoje niedociągnięcia. 
Nerwowe, dość silnie mocujące się 
z tremą usposobienie koncertanta, 
nis wychodziło na korzyść muzyce. 
Ostre, czasem  bezdźwięczne forte z 
Szopenem nigdy się nie godzi. Brak  
równowagi odbił się zw łaszcza na 
barkarolli, której, podobnie jak ko­
łysance, brakowało spokoju, a  nawet 
w łaściwej barwy. B yć może, iż p. 
Sztom pka nie ma teraz odpowied­
nich warunków do pracy nad sobą. 
W ielka to szkoda. Jego możliwości 
techniczne (walce, scherzo b-molK 
są duże, a  rodzaj uzdolnienia wart 
jest pracy i opieki. E.  O.

Z teatrów warszawskich
TEATR KAMERALNY: „Głębia

na Zimnej**. Sztuka w 3-ch aktach 
Zygm unta Rylskiego. Reżyseria: 
Karol Adwentowicz.

Sztuka Zygm unta Rylskiego 
przedstaw ia nam stosunki w kre­
sowym dworku polskim.

Jest tedy dość blado zarysow a­
na m atrona w postaci pani Kerczo 
wej i równie niew yraźna postać 
jej męża, znudzonego nieco dom o­
wymi słodyczami i szukającego 
rozrywki we flircie z nauczycielką 
muzyki swoich dzieci, panną Toia.

W ystępuje również dość md^a i 
safandulska pos.aC korepetytora w 
postaci pana Kłoska — bez grzoie- 
tu pacierzowego, woli i decyzji.

Główną bohaterką utw oru jest 
szesnastoletnia córka państw a Ker 
czów -  Nika, która na swoich w ąt­
łych barkach dźw iga cały ciężar 
akcji tej sztuki.

j Jest to więc rodzaj udram atyzo- 
* wanego studium literackiego nad 

psychologią wieku dojrzewania.
W ostatnich czasach „szesnasto 

latka** wchodzi jakoś w modę, sta 
je się bohaterką filmową i d ram a­
tyczną. Zainteresow anie to jest 
dość symptom atyczne.

Skończyły się już dawno czasy, 
gdy kilkonastoletni chłopiec lub 
dziewczyna mogli być uważani za 
bierne narzędzie woli starszych. 
Niezależnie od uwagi i znaczenia, 
jakie Zygmunt Freud przypisał wie 
kowi dziecinnemu, przyznać trze­
ba, że na tle przemian społecznych, 
zachodzących w chwili obecnej, o- 
kres wieku dziecinnego coraz b ar­
dziej się skraca. M odzież obecnie 
znacznie szybciej niż za dawnych 
dobrych czasów zdradza skłon­
ność do usamodzielnienia się i dla 
tego coraz większą rolę odgryw a

w całości życia zbiorowego.
O statnia nasza reforma szkolna, 

udzielająca m atury t. zw. „małej** 
młodzieży szesnastoletniej, po u- 
kończeniu czterech lat gimnazjum, 
potw ierdza i petryfikuje te prze­
miany, jakie zaszły w psychologii 
zbiorowej i w położeniu gospodar 
czym młodzieży współczesnej.

To co uderza nade wszystko w 
psychologii i świadomości tej mło 
dzieży — będzie to niew iarogodna 
niemal, jak  na stosunki tradycyjne 
— jej wola decyzji.

Niezależnie od jakości uzasad­
nień i argum entacji nie zawsze 
dość pewnej i przekonyw ającej 
młodzież w spó'czesna pragnie, 
chce, dąży — w sposób tak zde­
cydowany i ponoszący, że nie po­
dobna składnika tej woli i decyzji 
nie uwzględniać w rachunku woli 
zbiorowej społeczeństwa.

Autor „Głębi na Zimnej** w ypo­
sażył swoją bohaterkę w spory ła 
dunek woli i świadomości, w spo­

sób jeunak zbyt łatw y i trochę de­
magogiczny przeciwstawił ją oto 
czemu, czyniąc je całkowicie bez­
władnym i bezkształtnym . Dotyczy 
to nie tylko już starszego pokole­
nia, (choć i to jest już samo zbyt 
grubym uproszczeniem ), lecz na­
wet starszego o kilka lat od bo­
haterki dram atu korepetytora Kło­
ska.

Jedyną obok bohaterki żywą i 
plastyczną postacią sztuki jest typ 
starego rybaka Łuki, pozycja jed­
nak społeczna i m arginesow ość te 
go typu czyni go raczej postacią 
egzotyczną i dekoracyjną, nie zwią 
zaną isto.niejszymi węzłami akcji 
z bohateram i dram atu.

Mimo tej niewspółrzędności ty ­
pów i postaci, sztuka Z. Rylskiego 
porusza zagadnienia dość w ażne i 
istotne dla naszych czasów i sto­
sunków, i mimo wielu konstrukcyj 
nych niedociągnięć słucha jej się 
z zainteresowaniem .

Rolę głównej bohaterki sztuki,

owej szesnastoletniej g rata  p. W an 
da B artów na nie bez pewnych prze 
jaskraw ień, choć rysy zasadnicze 
postaci uwydatniały się właściwie. 
Braciszka jej wcale obiecującego 
kreow ał p. Stefan Lipiński.

Dość bladą parę małżeńską pań 
stw a Kerczów z sam ozaparciem  
odrabiali p. M ira W ieland i p. Sta 
nisław Kwaskowski.

Znany ak .o r filmowy p. Mieczy­
sław Cybulski daremnie stara! się 
wlać trochę życia w małą postać 
korepetytora — Kłoska.

P. M aria M iedzińska przekony­
w ająco odtw orzyła postać nauczy­
cielki muzyki — Toli.

Doskonałą pos ać rybaka Łuki 
stw o rzy ł p. Karo! A d w en tow icz , 
skupiając na sobie uw agę widza 
zapew ne wbrew intencjom autora.

Reżyseria Karola A d w en tow i­
cza  sk ład na i przem yślana.

J. N. M.

wej odbędzie się w poniedziałek da. 
17 bm. o godz. f  "r> ,'j>. ul. D ługa ZL

W ARSZAW SKI WYDZIAŁ  
KOBIECY.

Zebranie W ydziału Kobiecego  
wraz z delegatam i dzielnic odbędzie 
się we wtoreit dnia 18 bm. o godz. 
19 w lokalu WOKR, ul. D ługa 21.

Będzie to  ostatn ie zebranie przed  
akademię centralną. W szystkie dziel 
nice winny przysłać delegatki dla 
odebrania ulotek i  m ateriału propa 
gandowego.

KURSY DŁA DZIAŁACZY 
DZIELNICY I  ZW. ZAWODOWYCH

Zapowiedziane jednodniowe kursy  
dla działaczów D zielnic P PS. i Zw. 
Zaw. odbędą się w niedzielę dn. 16 
października br. w  trzech punktach  
W arszawy godz. 10 r.

1) ul. Wronia 65, lokal Dz. Jero­
zolima,

2) ul. W arecka 7, lokal Uż. Publ„
3) Praga ul. Ząbkowska 38, lokal 

Dzielnicy „Praga**.
AKADEM IE KOBIECE.

W ydział Kobiecy i Koło Kobiet 
dz. „Wola" organizują w dn. 16 bm. 
o godz. 10-ej w lokalu dzielnicy  
(W olska 44) akademię kobiecą. 
Przem awiać będą tow. St. Himlowa, 
E. Pragierowa, A . Rubinstein i W. 
Pniewski.

W  środę dnia 19-go o godz. 6-tej 
wieczorem Wv Uzial Kobiecy i Koło 
Kobiet Dz. „Praga** (ul. Szeroka 22) 
organizuje Akadem ię Kobiecą. R efe  
raty w ygłoszą tow. tow. Himlowa 
St., Kulińska J. i  St. Gajewska.

W  części artystycznej udział w eź 
mie Sekcja D ram atyczna Dzielnic Je  
rozolima i  Pow ązki pod kier. tow. 
Henryka Bielickiego.

KOŁO DRUKARZY PPS. zaw ia­
damia, iż zebranie członków Koła 
odbędzie się w niedzielę dnia 16 bm. 
punktualnie o godz. 10.30, w  lokalu  
Centrali Związku Drukarzy (N ow y  
Świat 38).

Dzielnica „Pclcowlzna** —  Jabło­
nowska Nr. 6 — w niedzielę dnia  
16.10 o godz. 10 r. odbędzie się ze­
branie z referatem .

Dzielnica „śródmieście** PPS. w zy  
w a sw ych członków do staw ienia  
się dziś w niedzielę o godz. 8.30 ra­
no punktualnie.

T .y .R .
NIEDZIELA, 16 października.

tVycieczka na zwiedzenie murów Sta­
rej Warszawy. Zbiórka przy pomniku 
ki0 1  ‘ Zygmunta o godz. 10 rano. Pro­
wadzą wycieczkę ttow.; Jalian Mali­
niak i Stefan Matuszewski.

N a wycieczkę tę  zapraszam y  
członków TXTR., młodzież i zw iązki 
zawodowe. W ycieczka bezpłatna.

Związki Z aw odow e
ZEBRANIE SZEWCÓW.

W zw iązku z żądaniem  cechu  
szewców Związku Rzem ieślników  
C hrześcijan  wprowadzenie um owy  
hu rtow ej wraz z cennikiem, na I i 
XI ktg. Związek Robotn. Przem ysłu  
Skórzanego Leszno 23 zw ołuje ogól­
ne zebranie rob. szevvckich 1, XI i HI 
k tg . sklepow ej na dzień 17.10 t. j. 
poniedziałek godz. 7 wieczór.

Również w sprawie wymówienia  
umowy w sekcji hurtowej, Związek  
zwołuje ogólne zebranie robotników  
i chaiupników sekcji hurtowej na 
poniedz. 17.10 godz. 7 wieczór.

W a l n e  z e b r a n i e  
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.

W niedzielę dnia 16 października 
1938 r. o godz. 10-tej rano, przy ul. 
Kaczej 7, odbędzie się W alne zebra­
nie członków Oddziału l .g o  Central 
nego Związku Robotników Przem y­
słu Budowlanego, Drzewnego, Cera­
m icznego i Pokrewnych Zawodów w  
Polsce.

P.B.
Zebranie Oddziału W arszaw skie­

go Rob. T owarzystwa Przyjaciół 
Dzieci odbędzie się we czw artek dn. 
20 b. m. o godz. 6 wiecz. w  lokalu 
Zarządu Głównego.

Akadema kobiet
Klub Kobiet Pracujących na Oki 

ciu urządza w  niedzielę, 16 b. m. a 
godz. 15 akademię: Dzień Kobiet 
w lokalu Zw. Rob. Budowlanych, 
Głowackiego 10.

Przem awiać będą tow. tow. Stan- 
kiewiczowa i Niećkowa, po czym  na 
stąpi część artystyczna w  wykona­
niu sekcji dramatycznej przy dziel­
nicy pps. Jerozolima i Powązki.

Za wzięcia udziału w pogrzebie 
Antoniego H ernika, towarzyszom  
partyjnym, delegacji fabrycznej 
Zbrojowni 2 oraz p. kierownikowi 
w arsztatu mechanicznego i kole­
gom składa serdeczne podzięko­
wanie

ŻONA.
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RADIOWY h. MIECZYK POLECA RADIOODBIORNIKI 

NA R O K  1 9 3 9 TELEHMKEN Na d cg o d n  e s z e  w aru n k i 
ra ta ln e  p rzy  na jw y ższe ] 

jak o śc i o db io rn  ka

ELEKTORALNA 18 

TELEFON 647 -7 5

*1

METALOWIEC
KURZ I PYŁ META- 
ŁOWY ŁATWO PRZY­
LEGAJĄ DO ODZIE- 
ŻY I BIELIZNY RO. 
BOTNIKA. WSZELKI 
BRUD USUWA BEZ 
TRUDU ZNANE, 
GWARANTOWANIE 

CZYSTE

Perkowicz
G o to w e  I na

S ie n n a  3 6  to gwarancja taniego i dobrego 
kupna. Ubiory meskie damskie.

x a m 6 w le n la . W arunki n a jd o g o d n la 's ie .
UBIORY

Siekiera-argunentem
w rodzinnym zatargu

W domu nr. 15 przy ulicy Gór- 
czewskiej pow stała kłótnia mię­
dzy Klemensem Bndurzyńskim, lat 
49, a jego żoną Felicją, lat 48, 
zamieszkałymi tamże. W krótce 
kłótnia zamieniła się w bójkę, w 
czasie której Badurzyóski chwy­
ci! siekierę i uderzył nią kilkakrol 
nie żonę.

Zaalarm owani krzykami sąsie- 
dzi pośpieszyli z ratunkiem. W e­

zwano lekarza Pogotow ia Ratun­
kowego, który stw ierdził u Badu- 
rzyńskiej ranę płatow ą głowy 
oraz ciętą lewego barku i po n a ­
łożeniu opatrunku przewiózł do 
szpitala W olskiego.

Przybyła na miejsce policja za 
trzym ała Badurzyńskiego i o sa­
dziła w areszcie przy VII-ym ko­
m isariacie. Zajście powsta3o na 
tle nieporozumień rodzinnych.

N a  N r. 177374 

»» „ 17 *377

19801 

„ „ 19S06

S zczęście  s t a l e  sprzy- 
| a  n a s z y m  g ra c z e m !

W ygrane, jak ie  o sta tn io  pad ły :

Zł. 50.000 „ 10.000 
10.000
10.000

i w iele Innych w  znanej ze szczęścia 
K o lek tu rze

w-wa

Chłodna 66
PKO. 23 823 

Kup u nas los. ■ wygrasz pieniędzy trias!

CZYTAJCIE PRASĘ

SOCJALISTYCZNĄ!

W Ę G I E L
koks i drzewo

w ładunkach wagonowych 
i w wozach plombowanych 

z dostawą do piwnic 
p o l e c a

1
Warszawa, ZI0TA 81,

telefony 637-13 i 517-23

Zakład O rto p e d y c z n y  i. ZAwam*

Dla ucicrnia pamięci
Henryka Muszyńskiego
W piątą rocznicę śmierci Dr. 

Henryka Kłuszyńskiego dla uczczę 
nia Jego pamięci składa Rodzina 
dla Stowarzyszenia Byłych W ię­
źniów Politycznych zł. 50.

W ARSZAW A, L E S Z N O  28. Tel. 11-96.14. Bok założenia 1910
W ykonyw a: A p ara ty  lecznicze tsystem  H essinga), ręce * nogi sztuczne, 
g o rse ty  p rostu jące , bandaże rupturow e, pasy  brzuszne i t .  p. Specjalny 

oddział obuw ia ortopedycznego. W szystko w ykonyw a się w edług 
o s ta tn ich  w ym agań  ortopedii ch irurg icznej.

Rozbita taksówka
L. ryby pływają po Koszykowej

Około godz. 2-ej w  nocy na ro­
gu ul. M arszałkowskiej i Koszy­
kowej zderzyła się taksów ka z &'a 
eałnochodem ciężarowym ZOM-u. 
W skutek zderzenia taksów ka wpa 
d ła  na bairierę okala jącą  chodnik 
i uległa rozbiciu. Jadący taksów ­
ką Ryszard Kwiatkowski, lat 40, 
urzędnik, zam. przy ul. Leszno 
n r . 123, uległ ogólnym potłucze­
niom. W ezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego nałoży! mu op a tru ­
nek. Powiadomiona policja wtóczę 
ła dochodzenie celem ustalenia 
przyczyny wypadku, 
kowskiej n,r. 57 (róg  Koszykowej 
i Śniadeckich) z  hałasem pękła 
szyba wystawowa od strony ulicy 
Koszykowej. Ze stojącego na wy-

a s t y g m a t y z m
P o  polsku niezborność —  w ada 

w rodzona: g a łk a  oczna lub  soczew­
k a  je s t  sp łaszczona. Zle wxdać z a ­
rów no w dał i zbliska, m niejsze lite ­
ry . C harak te ry sty czn e  częste  bóle 
głow y, n aw e t żo łądka w wyraźnym  
zw iązku  z  oczam i. Przeważenie w 
kom binacji a Innym i w adam i w zro­
ku .

P e łn ą  zdolność do p racy  1 zado­
w olenie p rzy w raca ją  okulary  cylin­
dryczne, toryczne. S zk ła  ustaw ione 
w g. znalezionej osi nie m ogą hyc do­
w olnie obracane. Dzieci uczą się 1
baw ią  po naukow ym  s k o r y g o w a n iu  
A. w spaniałe . Do 22-go dem onstra­
c je  1 b ro szu ra  bezp ła tn ie  za  okaza­
n iem  niniejszego. In s ty tu t  F i l to r e x  
de P a r is  K redy tow a 9. 
■ w r i — —     1

Nie c o ś ' w
JAKOŚCI

31

&
OWGlNALNE T Y L K O  
Z TYM ZN A K IEM  

FABRYCZNYM

PATENT PRANC.NR-790509 
PATUIT AMtrt. NR. 1*059 701

O IL A'

L A M P K I

PGUID
. d tk r tw c ja . cy ih iU d

stawie basenu ,w którym znajdo­
wały się żywe ryby, poczęła z im 
petem wylewać się wóda na chód 
nik, zabierając ze sobą ryby oraz 
inne tow ary znajdujące się na wy 
stawie. Znaczna część towaru u- 
legła zniszczeniu. Ustalono, że 
pęk! na wystawie basen z rybami

„Czarno na białem"
N aw y num er tygodn ika  dem okra­

tycznego  z  dn ia  16 b. m. przynosi:
P rzek ró j tygodn ia  7— 13.10,
M. Lew icki —  P o  now ej Sadowię.
W ł. B roniew ski —  N o p asa ran  

(w iersz).
M ichel T hau —  K orespondencja z 

P a ry ża .
P ro f . A l. R a jchm an  _ K oszty  re ­

ż y se r ii
R udolf L essel —  N iepow ołani o- 

brońcy  dem okratycznych  ideałów.
H. K am ieńsk i —  „H iszpanio, p a ­

tr z y  n a  ciebie św ia t ca ły “.
P e reg rin u s  —  K orespondencja z 

W łoch. —  R asizm  z w ym ów ienia.
W. B anaś —  W ojny husyckie a 

P o lsk a  (c iąg  d a lszy ).
J . K. W ende —. „E cha kołyski".
Oczy i U szy Św iata . P rzeg ląd  

£r a ®y  św iatow ej. H um or. S a ty ra . 
I lu s tra c je . C ena 30 ^

A dres R edakcji i A dm in istrac ji: 
W arszaw a, K siążęca 4, te l. 902-21.

Przesunięcie terminu
wyceczkl do „Społem?1
9 października b. r. została uru­

chomiona nowa fabryka spółdziel­
cza w  Dwikozach pod Sandomie­
rzem. W  związku z tym Komisja 
Spółdzielcza przy Unii zmuszona 
była odwołać wycieczkę do „Spo­
łem! . ffdvż dopiero w  listopadzie 
ukaża sie produkty z nowo urucho 
mionei fabryki, a produkty te  s ta ­
nowić będą duża atrakcję dla wy- 
deczki: wobec tego postanowiono 
termin wycieczki odłożyć do czasu 
sprowadzenia nowych artykułów z 
marka

Tania SDrzecfaż
radioodbiorn ków

lak sie dowiadujemy w popular­
nym salonie radiowym p. f. Radio- 
styl przy ul. Żelaznej 72 rozpoczę­
ła się wielka w yprzedaż odbiorni­
ków radiowych starszych typów 
już od 35 zł. W yjątkow o fachowa 
i solidna obsługa gw arantuje ka­
żdemu radioam atorowi nabycie 
radia na najdogodniejszych w a­
runkach ratalnych.

Na składzie również modele 
1938 r. A zatem zapam iętajcie a- 
dres: żelazna 72 „Radiostyl".

8 DOKĄD D!IŚ PfkJDIlENYZ 3

T E A T R  W I E L K I
E»ZIŚ WESOŁA OPERETKA

„KSIĄŻĘ 5ZIRASU”
Z Z o f{q  F e d y c tk o w sk ą  
w r o l l  „ VI OLET TY" 
dyr. k ap el. K u b i k

TE*T"„Małe Qai Pro Quo”
M azow iecka 12 (C ukiernia Zie­

m iańska) n a  p ięterku. Tel. 3-49-21

NIC NIE WIADOMO
rewia zwątpień i znaków zapytania

W ykonaw cy: Adolf D ym sza, St. 
G órska, T. Olsza, H. G rossów na, 
A. Bogucki, H. K am ińska, Z. Sy­

kulska, Ws. Orłów, i 
D w a przedst. pun k t, o 7.30 10-ej.

TEATR KANERALNY
SENATORSKA 29, T e l. 2-13-87

Dziś i codziennie o godz. 8.15 
w niedzielę o 4 popoł.

GŁĘBIA RS ZIMNEJ
sz tu k a  w S ak tac h  5 obrazach  

Z ygm unta Rylskiego 
udział biorą. K. A dwentowicz, W. 
B artów na, M. C ybulski, S. K wasków  
ski, M. M iedzińska, M. W ieland, J . 
R ubczak. Keż. K arol Adwentowicz.

D ekoracje: S tan isław  Jarock i.
W niedz. o 4 pp. „G łębia na  Z im nej" 

M tkiSt JfkBLL1!. .■uaswHnwr

P A L T A  G A R N IT U R Y  S T i""1
M undurkiu  czniow skie zł. 35. F u tra  dam sk ie  okazy jn ie  zakupione.

P łaszcze inp regnow ane zł. 18. 15 dn i w yprzedaży.
SPÓŁKA KRAW CÓW  — W ARSZAW A — S IE N N A  18/16.

M l  i p ę i f l  Z A K Ł A D  O R T O P E O Y C Z N Y
■ L I I  J fS T tB  W ARSZAW A — N O W O LIPK I 36. tel. 11.61-86.

W ykonyw a w szelkie roboty  szew cko-crtopedyczne. Obuwie do apara tów , 
k ró tk ich  nóg, cierp iących  na p ła sk ą  stopę (P la tfu s s ) , nogi guzow ate, 
odciski, nogi n ieferem ne i inne zboczenia, podług o s ta tn ich  w ym agań  

ortopedii ch iru rg icznej. Ceny przystępne.

W arto  zobaczyć

NAOKOŁO
CYRULIKA

ŚW IETN A  SA TY R Ę 
P O L I T Y C Z N A

Pocz. 7.30 i 10 w. te l. 211-13

in [ehe n u
IfiED ZItLA  w WIELKIEJ REWII 7.3DII0W.

I I HALAMA 
CONTI, BODO 
KRUKOWSKI 
WALTER

A T L A N T I C
Chmielna 33 Pocz. 4 6,8,10

d  m
Dziś

poranki

1 9

N ŁO C O»Uo  I d *

Wielki suita: polskiego filmu 

09 balk.Nadprogram
Ś L ą S K  Z A O L Z A Ń SK I 
WRACA 0 0  POLSKI 70 part.

D Z 9 Ś  P O W T Ó R Z E N I E  
wspan s łs l premiery

Pocz. 4, 6, 8,10 D ziś 12 -  2 po rank i

F I L H A R M O N I A

Dolores del
Początek  I
4 6 3 10,

RB0!

1JO* ZHK

"MASESTBC S
w nieJz.eis i im. o 12 i 1.30 por. jg
C H A R L E S  H O Y E R  
M I C H E L E  M O R G A N

w  potężnym  film ie

ZBŁĄiiZIŁEM
i ŚLĄSK ZAOLZAŃSKI 

WRACA DO POLSKI
Balkon 73 gr. Parter 1 zl.

początek  6, 8, 10
św  i ę t  a  4, 6, 8, 10HIEJSKi

K. Hepiturn G. Rogers

OBCYM WSTĘP 
WZBRONIONY

U l g o w e  n ie  w ażne do 16 b. 
w łącznie

m.

XXWXWKXWXXK

s  COLOSSEUM DOZWOLONY
U LG I w a ż n e .  Dziś poranki

FlYNfti!
P R Z Y G O D Y
R O BIN  H 0 0 D A

ataX aX XX XX XX
W  n a jak tu a ln ie jszy m  
f i l m i e  sensacy jnym

I
B alkon  75 — P a r te r

UBIORY MESXIE —  DAMSKIE 
Kupisz najtaniej S0B01

Udzielam dtugoterm lnew ego kredytu
LESZNO 73

T E A T R Y
T EA T R  A T E N E U M : Codziennie

kam ed ia  M oliera „Św iętoszek".
T E A T R  W IE L K I: Dzi w  sobotę

op ere tk a  „K siążę S zirasu".
T E A T R  NARODOW Y: Dziś o 8

wlecz. „Szkoła obm ow y" Sheridana.
T E A T R  PO L S K I: D ziś kom edia

w spółczesna Spyrosa  M elasa p. t . 
„P an a  N ikoluzos".

T E A T R  L E T N I: Codziennie o S
wiecz. kom edia „ Jean " .

T EA T R  NOW Y : D ziś R ostw orow ­
skiego „B ra tn ie  dusze".

T EA T R  M AŁY: D ziś w iecz. ko ­
m edia S ardou  „Rozwiedźm y się".

T E A T R  „M A LE y U l  PR O  yU O " 
D ziś rew ia  „N ic nie w iadom o".

T EA T R  M A L IC K IE J da je  co­
dziennie m elodyjną kom edię m u zy ­
czną L o th a ra  z m uzyką  A schera 
p t . „O drobina m iłości" z  B enitą  
i R uszkow skim  w  ro lach  głów nych.

W  pełnym  to k u  próby  z kom edii 
Tad. C hrzanow skiego „Japońsk i ro ­
w er". Św ietnie nap isana , try sk a ją c a  
hum orem  kem ed ia  t a  odśw ieży t r a ­
dycje T ea tru  M alickiej z  czasów  
niezapom nianej „T ra fik i P an i Gene 
rałow ej".

T E A T R  K A M ER A LN Y . D ziś sz tu ­
k a  polskiego a u to ra  Z ygm unta  R yl­
skiego „Głębia n a  Z im nej".

T E A T R  „B U F FO " (ul. M okotow ­
sk a  73). D ziś „P orw an ie  Sabinek".

C Y RU LIK  W ARSZAW SKI. Dziś 
w ielka s a ty ra  po lityczna w 25 obra­
zach, „N aokoło C yru lika".

T E A T R  W IELK A  R E W IA : Dziś
„D la Ciebie W arszaw o!" z  Lodą H a­
lam ą, na  czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 p rzedstaw ien ia  o g . ".30 1 
10 wiecz.

T EA T R  „8.15". D ziś o p e re tk a  K al- 
m ana „K siężna C zard aszk a"  z  E lną  
G iestedt.

R O SY JSK IE  STUD IO  DRAM ATY 
CZN E (N ow y Św iat 19). W  czw ar­
tek , p ią tek , sobotę i niedzielę sz tu ­
k a  Czechow a —  „W iśniow y sad".

INSTYTUT REDUTY — POKAZY 
SZKOLNE. W sobotę o godz. 16-ej. i w 
niedzielę o godz. 12 w sali teatru „Wiel­
ka Rewia" Karowa 18 „Ko&einssko pod 
Racławicami".

PO PO LU D N IO W K I N IE D Z IE L N E  
W  T EA TR A C H  T. K . K. T.

T e a tr  N arodow y w  niedzielę o 
godz. 4 pop. g ra  doskonałą  kom edię 
ang ie lską  „Szkoła obm ow y".

T e a tr  N ow y w  niedzielę o godz. 4 
pop. da je  „B ra tn ie  dusze" w  św iet­
nym  w ykonaniu.

W  T ea trze  L etn im  w niedzielę o  
godz. 4 pop. ukaże  się p rzezabaw ny  
„Jean" .

T e a tr  P o lsk i da je  w  niedzielę o 
godz. 4 pop. p rzem iłą  „S ub re tkę" z 
Ja rk o w sk ą  w  roli ty tu łow ej.

T e a tr  M ały w niedzielę o godz. 4 
pop. — „R ozw iedźm y się" z R om a. 
nów ną, W ęgierką  i W ojteckim .

K O N A

ADRIA,NASZE STAŁE C E N 
75gr.balkon1zl.part. 

Wierzbowa 7, P. 4-6-8-10 
S Y L V I A  S I D N E Y

filmie współczesnym

TEI. i!I01E50 U l i
i Śląsk Zaolzański wraca do Polski

A D R IA  (W ierzbow a 9 ) :  „T en, k tó ­
rego ukochałam ".
A TL A N T IC ; „D ruga młodość". 
A N T IN E A : „C zar C yganerii"  i

„D ziki Zachód".
ACRQN (Ż elazna): „ P o s trach  Mon 

golii" i „K ala  N ag".
AMOR (E lek to ra ln a  4 5 ): „Z a cudze 

w iny" i „K siążę X".
A S (G rójeoita 56 ): „S za rża  lekkiej

B rygady4*.
B AŁTYK : „K rzyk  ulicy".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „S trze lec  z

B engali" i „W  sieci w yw iadu". 
C A SIN O : „Jezebel".
C A PITO L : , B iały  M otyl". 
COLOSSEUM : „P rzygody Robin

Hood“ .
CZARY (C hłodna 2 9 ): „K orsarz" . 
E D E N  (M arszałk . 35 -a ): „T ajem ni­

ce chińskiego m ia s ta "  i  „W  b la­
sku  słońca".

E L IT E  (M arszałk , 8 1 a ): „Dzisiej­
sza  m iłość" i .M iU oner n a  ty ­
dzień".

E R A  (Leszno 2 ): „L egion śm iałych" 
E U R O PA : „Ludzie za m głą".
JA M A  (P rze jazd  9 ) : „Syn k an to ra "  
F IL H A R M O N IA : „P rzy g o d a  w

S zanghaju" .
FL O R ID A  (że lazna  6 1 ): „K u rie r c a r 

sk i“.
FO RU M  (N o w in ia rska  1 4 ) .  „ \y

cz te ry  oczy" i  „B uziaczek". 
H OLLYW OOD: „P erły  i  se rca"  r e ­

wia.
H E L IO S (W olska 8 ) : „Zew pustyn i" . 
IT A L IA  (W olska 3 2 ): „M otyl h isz­

pańsk i" .
IM PE R IA L : „P rzygody  T om ka Sa- 

w yera".
JU R A T A  (K r. P rzedni. 6 6 ): „Tow a­

rzysze broni" i „K ochaj i  n ie płacz" 
K OM ETA (Chłodna 4 9 ): „K obiety
nad p rzepaścią" i rew ia.
M ARS (żo libó rz ): — „Szczęśliw a 

13-tka“.
M EW A (H oża 3 8 ): „ J e j  p ierw szy 

b a l"  i „Złoto n a  u licy".
M A SKA  (Leszno 7 0 ): „P łynne  zło­

to "  i „N icpoń",

M UCHA (D ługa 10 ): ,/Żółty p ira t"  
i „C notliw a Zuzanna".

M A JE ST IC : „Zbłądziłem ".
M IE JS K I (H ipoteczna 8 ) :  „Obcym 

w stęp  w zbroniony".
NOWA 1 OM BOLA (M arszałk . 34 ): 

„K ap itan  T ayro ł"  i „K oniec pan i 
Cheney".

P E T IT  T R IA N O N  (S ienkiew icza 8) 
„P rzy  drzw iach  zam kn ię tych" i

„K arie ra  panny  Joanny" ,
PA L L A D IU M :: „K rólew na Śnieżka"
PA N : „P raw o  do szczęścia".
PO PU L A R N Y  (Z am oyskiego 20): 

„Za zasłoną" i dod.
PR O M IEŃ  (D zielna 1 ) :  „Judei g ra  

n a  sk rzypcach" i „R apsodia cy­
gańska" .

PR A G A  (T argow a 7 1 ): „Z aginiona 
dżung la" i rew ia.

P R A S K IE  OKO (Z ygm untow ska 
1 0 ): „W zgardzona" i „Ślepy zau­
łek".

R A J (C zern iakow ska 191): „Ko­
ściuszko pod Racławicam i*.

R IA LT O : „ Jo se te"  z Sim one Simon.
ROM A (N ow ogrodzka 49 ): „Złoto­

w łosa".
R EX  (D ługa 9 ) : „W ielka grzeszn i­

c a "  i „B olek i Lolek".
ROXY (W olska 14 ): „10-cin z P a­

w iaka"  i „Ś ląsk  Zaolzański w raca  
do Polski".

SOKÓŁ (M arszałkow ska 6 1 ): „H u­
ra g a n "  1 „K uzyn z prow incji".

SY REN A  (Inżyn ie rska  4 ) : „K siążę 
i żeb rak "  i dod.

STYLO W Y: „N ag a  p raw da".
STU D IO : „5.000.000 szuka  spadko­

biercy".
ŚW IA TO W ID : „M arco Poslo".
ŚW IT (N . Św iat 19 ): „H a lk a" .
SW1AT (żo lib ó rz ): „G asparone" 1

„Z am ek ta jem n ic" .
S F IN K S  (G aleria  L u x em b u rg a ): —

M utpAo lr«M
SO RR EN TO  "(K rypska 3 4 ): „W ier­

n a  rzek a4* i „N ocna przygoda".
TO N  (P u ław sk a  3 9 ): „Z nachor".
U CIEC H A  (Z ło ta  7 2 ): „Zbłądziłem "
U N IA  (D zika 9 ) :  „C zar cyganerii"  

1 rew ia.
V IC TO R IA : „P aw eł 1 Gaweł".



F U T R A
tap ice r poleca

, *»k»tu a  w  pierw szorzędne
‘ tapczany , otom any, m ate race . N a j­

dogodniejsze w arunk i. 57

F )  O K A Z J A  F U T ^ A I
P a lta  zrebakow e od 125 zł. Fokow e 
od 250 zł. za gotów kę. Topiel. N alew ­
ki 39/22. 178

FUYUJSi PrzyJm u3e p rzeróbk i pocenach  bardzo  p rzy s tęp ­
nych. N ajm odniejsze fasony . N a  sk ła  
rizie rozm aite  gotow e fu tra . NajdO' 
godniejsz< 
w arunki.

m.  3 8
Wicher, Długa 18

telefon 11-15-83 183

KBPNO-SPRZEDAŻ
B IŻ U TE R IĘ , k w ity  lom bardow e ku  

p u ją  sklepy jub ile rsk ie : M arsza ł­
kow ska 95. Z ło ta  40. 13

M ASZYNY do szycia. N ajnow ocześ 
n iejsze modele. R ew elacyjnie ni­

skie cenv. Je rz y  Szylit, Z ielna 45.
193

W k ład k i do  stó p  p rzy  bólach i znie 
kszta łcen iach , lepsze od z a g ra n i 

cznych —- o rtopeda A lfred  K oziczyń 
sk i — ul. B ie lańska  16. 62

f y rando le  n a jtań sze  źródło. Wy- 
■ tw ó m ia . G urm an  — Nowolipie J.

M E B L E
A A I C Y f l ł  V \  rozsuw ane, o- 

.1 1 . W I  U Ł  T ) k rąg łe , dębowe, 
orzechow e, k rze s ła  gw aran tow ane, 
suche, gotow e —  zam ów ienia. S za­
fy  kredensa , pokoje. U rządzen ia  ho ­
teli, pensjonatów . P ro jek tu je  bez­
p ła tn ie  — w łasne ry su n k i. Solidna 
fachow ao bsługa. W ytw órn ia  m ebli, 
E lek to ra ln a  23 107

M n  tum any, ta p c z a n y  hig ie- 
V  niczne tap ice rsk ie  koze tk i 

R obota solidna. W arunk i na jdogod­
niejsze. M ły n arsk a  16, f ro n t. 1027

i  A U  A 
S W Y C H O W A N I E

MARJIK oedukacy jne  K ursy  
K sięgow o H andlow e

D O M A Ń S K I E J
przy  g im n. Czyżewiczowej Z ło ta  38, 
te l. 233-07 k sz ta łcą  siły  fachow e w 
każdej dziedzinie: hand lu  przem ysłu, 
biurow ości. P ro g ra m  n a u k  obejm uje 
K sięgow ość handlow ą, rzem ieśln i­
czą, przem ysłow ą, bankow ą. P raw o- 
znaw stw o. T eoria . P raw o  cyw ilne— 
handlow e. U staw odaw stw o poda tko ­
we. A ry tm e ty k ę  handlow ą. O rg an i­
zację  p rzedsięb iorstw . Z apisy  p rzy j­
m u je  k an ce la ria  od 4 do 9 w. O p ła ta  
do stęp n a  d la  w szystk ich .

K U RSY  bucha lte ry jno  - o rg an iza ­
cyjne, koncesjonow ane „A pel" za  

pew nia ją  sam odzielność. S ienna 72, 
599-48. 176

K u rsy  R adiotechniki, E lek tro tech ­
n ik i pod k ierow nictw em  Inżyn ie­

rów . T eoria . P ra k ty k a . K u rs  w yż­
szy. In fo rm acje  — zap isy  codzien. 
nie. P rzechodn ia  5— 7, 8—10 w ie­
czór. T elefon 11-61-44. 143

POGOTOW IE radiow e. Sprzedaż, na  
p raw a  a p a r. w szystk ich  m arek . 

A n teny  zbiorowe. Byli pracow nicy 
czołow ych firm  radiow ych. „Kadio- 
M otor“, K oszykow a 28, 7-16-84. 37

R&D1G SD 8 Z Ł . n a
zaliczki. N ajnow sze modele, zam iast 
szum nej rek lam y, — solidna szybka 
obsługa  k lijen ta . D ostaw a n a ty ch ­
m iastow a. OzwonU 12-24-30. 47

R A D l D O D B I D W r c S
T elefunken, Philips. 10 zlotow e ra ty  
m iesięczne. F achow a obsługa. De­
m onstrac ja . in fo rm acje  bezpłatnie. 
Z am iana. R eparacje . F a rin a , G ra­
niczna  13, te l. 261-05.

O A f t l f ó  w szystk ich  m arek  od 
S C H U iU  10 zł. m iesięcznie. N a j­
dogodniejsze w arunk i. „ Jo te r" , ul. 
C hm ielna 32, tel. 531-03. 3

RAlilO uszkodzone. Dzwoń 
220-49 bezp ła tn ie  zba­

da  w ysłany spec ja lis ta . D ostra jan ie . 
Z am iana. Nowe modele. „RA D IX ". 
Jerozolim sK a 95. 10

K U RSY  dokszta łca jące , dorosłych, 
młodzież do I, n ,  II I , IV klasy , 

n a  św iadectw a, szko ły  pow szechnej, 
sześciu "klas, m ałej, dużej m a tu ry , li­
ceum , szkół zaw odowych. P rzy g o to ­
w uje szybko, tan io . W idok jeden  31 
(ró g  B rack ie j).

K oncesjonow ane K U R SY  K U P IE C ­
K IE  W  C H E Ł M IE  LUB. rozpo­

częły się dn. 1 p aździern ika  1938 r. 
Po  ukończeniu  św iadectw a. Z apisy  
jeszcze trw a ją . W iadom ość: A. Gold- 
zam t, Chełm  Lub. ul. Szkolna 15-a 
m . 4. 92

M y  E B L E  nowoczesne, tapcza- 
1*1 ny. S p ła ty  d ługo term ino­

we. S przedaje  n a jtan ie j. G ran iczna 3 
naprzeciw  K rólew skiej. 41

B E T  zaliczki o tom any, tapczany , 
ESC&a kołdry. W arunk i na jdogod­
niejsze. D ługa 53—10. 65

F O TE L  - Łóżko, kanapa-łóżko , sy ­
stem  „U SA ". N ow oczesne tapcza  

ny. M iodowa 27. Tel. 11.73-19. 836

I  A j l f  ■  żelazne, mosiężne, ni- 
Ł U f c U l I  klow ane, tapczany , wóz­
ki dziecięce, m eble lekarsk ie , m ate ­
race różrych  system ów , odlewy że 
liwne, piece niklow ane system u am e­
rykańskiego stałopalne. sprzeda ie de. 
talicznie po cenach ■ f t l A i i f n S t f l  
hurtow ych fabryka i l C U l C l I I  

W arszaw a — P rag a , Brukow a 4 
tel. 10-14.66. 819

M \  M E B L E  używ ane, gw aran to w a- 
1 1 / M C  ne, n a jta n ie j. Sosnow a 8, 
sklep. 816

now oczesne. sypialnie, 
stołow e, dobrej roboty , 

w arunk i dogodne, TW A R D A  27. 842
MEBLE
y r m  | j  U w aga! N a jtań sze  źró- 
n C o L E  dło g w aran to w an e , w ła 
snej w ytw órn i. G ran iczna  12, pod­
w órze. 832

M  eble kuchenne now oczesne iak ie . 
• I row ane. R obota solidna. T w arda 
3,- K ronfeld (daw ny „M eblow anko") 
S en a to rsk a  6. '3 3 8

Mble now oczesne, syp ialne, s to ło ­
w e dobrej roboty . W aru n k i do­

godne. T w ard a  27.

TAPCZANY „LECHÓW ■■

W-aa , Łatka Nr. 14. lelefon Nr. 6-81-52
W ychodząc z  założenia, że dziecko 
w ym aga innych w ygód, n iż  człow iek 
uorosły, a  chory  i c ierp iący  innych, 
niż zdrow y, f irm a  „LEC H Ó W " spe- 
e ja ln y  n ac isk  położyła n a  zbudow a­
nie ta k ic h  k o n s tru k c ji sprężynow ych 
w tap czan ach  i m a te racach , aby  n ie  
ty lko  zapew niały  m aksym um  •wygo­
dy, ale rów nież uw zględnia ły  -ozm ai- 
te  życzenia  i po trzeby  k lien tów . Fo- 
za tym , p rzez  zastosow an ie  sprężyn  
z d ru tu  stalow ego, z a m ia s t używ a­
nych sp rężyn  z d ru tu  żelaznego, uzy ­
skano  tap cz an y  o n iezw ykle m ocnej 
i trw a łe j k o n ts ru k c ji i  ra z  n a  zaw sze 
usunięto  niedogodność, ja k ą  stanow ią  
obluzow ane i brzęczące sp rężyny , za  
m ien iające podniszczony tapczan , czy 
łóżko, w  praw dziw e łoże to r tu r . T o­
w ar p ierw szorzędnej jak o śc i sk a lk u ­
low ano po nisk iej, dostosow anej do 
możliw ości p ła tn iczych  szerokiego 
ogółu, cenie. 11

TAPCZANY kozetk i od 2.50
tygodniow o T a m k a  32. S u te ry n a .

Tapczany, O tom any , K ozetki, m a­
terace, fotel-łożko. N ajtan ie j najdo­
godniejsze spłaty.' T apicer. Chłodna 
ar. 41, podw órze. 883

papczany, o tom any , kozetk i 10 zł.
I m iesięcznie. T a m k a  26. 203

TAPCZA NY , fo te le , łó żk a  poleca 
n a jta n ie j w y tw ó rn ia  K rólew ska 

-19/42. U rzędnikom  k red y t. 202

4  g» zło tych  m iesięcznie. Nauczyciel- 
8 3  k a  przygo tow uje  do liceum , m a 

tu ry . K lasa  —  m iesiąc 537-07.

P O S A D Y
P O S Z U K I W A N E

W OŹNEGO, dozorcy posady poszu­
kuję , d ługoletn ie  św iadectw a p ra  

cy  i referencje , m ogę złożyć kaucję . 
O fe rty  sk ładać  do ad m in is trac ji „Ro 
bo tn ik a"  pod W.

FOTOGRAF un iw ersalny , spe­
cjalność re tu sz , 

po trzebny  n a  prow incję. W iadom ość: 
F o to  -  „A rto s", P u ław sk a  35, od g. 
9 r. —  3 wiecz.

K URSY Sam ochodow e P ierw sze  w 
K ra ju  L enartow icza — pow ięk­

sza jąc  działalność zosta ły  p rzen ie­
sione N ow y ś w ia t  23 25. N a  m iejscu 
w a rsz ta ty  szkolne. Z apisy  i inform a 
c je : N ow y Św iat 23 25. O p ła ty  r a ­
ta lne . 114

PO TR ZEB N Ą  bezdzie tna  k ob ie ta  w  
w ieku  la t  60 do budki z  pap ie ro ­

sam i. W ym agane 300 zł. n a  tow ar. 
W iadom ość, Sow ia 6 m. 4. 202

1 tu d n ia rz  n a  robo ty  w iertn icze  po- 
I trzebnv . G rochow ska 288 m. 7.

210

R A D I O
A.A.A.A.A. „RADI0-TE-
I  E 1 9 f l 7 E A '*  w łaśc łc ie l F r a n c i -  
L E W I & J i l  szćkG ajew sk i S ienna 
77, te lefon  5-38-83 n ap raw ia  am e­
ry k ań sk im  system em  ra d io a p a ra ty  
— p a te fo n y  — św iatło . S ensacja! N a  
popraw ione ra d io a p a ra ty  dajem y  
roczną gw aran c ję !!

Z am ieniam y s ta re  a p a ra ty  n a  no­
w oczesne superheterodyny !

te le fon  5 .3 8 -8 3 82

RADIO Zł. i o . - * r s s .
sk ładzie  u ltranow oczesne, rew elacy j­
ne rad ioodbiorn ik i sezonu 1939. Dzię 
ki rac jona lizac ji p rodukcji- -nlebywa 
ła  obniżka kalku lac ji. Trzylarnpow e, 
doskonałe m odele 1939 o e s te ty cz ­
nym  w yglądzie od zło tych  130. 
P ięciolam pow ą, siedm ioobwodow ą, 
pełnow artościow ą sup erh e te ro d y n a  w 
cenie do tychczas n iespo tykanej. 
N ajnow ocześniejsze lam py: octoda, 
doudiodiatrioda, dziew ięciow atow a 
pentoda. M inim alne zużycie o rądu  
A n tifad ing . F i l t r  dźwiękowy’. D łu­
go term inow a g w aran c ja . Solidna, fa . 
chow a obsjuga  zapew nia naszym  
klientom  doskonały  odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom , pracow nikom  p ań ­
stw ow ym , kom unalnym . K upujcie 
ty lk o  bezpośrednio w odpow iedniej 
firm ie. W yłączna sp rzedaż  radiood­
biorników  KORONA — M ieczysław  
KAW A , H oża 42, Salon d em o n s tra ­
cyjny. N atychm iastow a d ostaw a na  
żądanie  telefon iczne 806-16. 843

R A D IO  B E Z  G RO SZA
produk Cji P h ilip sa  1939, w zględnie oka 
zje  na jw yższej k lasy . Ph ilipsa,. Tele­
funken , E lek trita , K osm osa, n ap raw ­
dę ja k  zadarm o. P rzy  zakup ie  poży­
teczne upom inki. Z apam ię ta j -i- źró­
dło okazyj radiow ych ,ZORA“, 
S IE N N A  28, tel. 650-69. 12

C H O R  Z T
Szukacie lek a rs tw  i różnych  ziół 

d la  zdrow ia swego, a le o tern  nie 
wiecie, że dookoła w as i w ew n ątrz  
w as je s t  jeszcze niew idzialne le k a r­
stw o. O is tn ien iu  i sku teczności je ­
go przekonacie  się sam i—bo żadne­
go le k a rs tw a  b rać  n ie  będziecie, a  
cierp ien ia  w asze żołądka, kiszek, 
w ątroby’, żółciowe kam ienie, serca, 
nerw ow e, bezsenność, bóle głowy, 
krzyża , kobiece, różne inne dolegli­
wości n a ty ch m ias t u stąp ią . R udziń­
ski, N ow y Św iat 60 m ieszkan ia  2. 
Godziny 10—2, 4— 7. 838

E F H D f l f t i  Tuzln p rezerw atyw  gw a 
A U  r  U N  ran to w an y ch  1 zł. W y­
sy łk a  zaliczeniem  od 3 tu z . P e rfu ­
m eria . K osm etyka. C eny konku ren ­
cy jne ..Papillon" Leszno 25 telefon  
11-52-43. 711

T EC H N O T E R M " ż a b ia  9/25 f a .  
b ry k a  grze jn ików  e lek trycz­

nych, p rzy jm u je  w szelkie nap raw y  
grzejn ików . 131

R upturow e, brzuszne pasy , p ro tezy , 
a p a ra ty  lecznicze poleca o rtope­

da A lfred K oziczyński, B ie lańska  16
62a

gJjj,-J io o d b io m ik i m ode- j*  złoto- 
K A U  le 1939. R a ty  &

Rowery
G EW IRC.

we
gram ofony , płyty. 

LESZN O  24. R E IN - 
79

RADIOAPARATY wsz$ :
przedaż ok azy jn a  od 30 złotych. „R a 
diopren" PI. że laznej B ram y  2. 213

R ADIO — n ap raw y  — przeróbki. 
Zam iany n a  m odele 1939. R A ­

D IO -PO PU LA R , J a s n a  18. te l. 835.93

n s j t I O A P A R A T Y  okazy jne  od 35 
h l S y  złotych „R A D IO PR E N " że ­
lazna  B ram a  2. 105

R adio P h ilipsa  o ryginalne K apsch. 
U nion, Echo. Z am ieniam y s ta re  

a p a ra ty  n a  nowe, rów nież lam py  r a ­
diowe Ph ilipsa . N ap raw a  rad ioapa- 
raów . R ekord , św ię to k rzy sk a  25. 23

KI S  S i l  A  aParaty wszystkich ty-
A n U i U  pów — m arek  n a p ra ­
w ia  szybko, fachow o, tan io  Inżyn ie r 
specjalista. Telef.; 6.19-99, 11.61-44. 
T am k a  17. 725

CC Modele 1939, ra ty  2-złotow e. R e­
w elacy jny  3 lam pow y odbiornik 
złotych 60. Z am iany, d em onstrac ja  
bezp ła tna . W yłączna sprzedaż „M e­
gafon" S ienna 9, Tel. 539-60. P rz y j­
m ujem y Pożyczki. 910

R OW ERY, części sprzedaż posezo­
nowa. n a jtan ie j. Jab łonka, L esz­

no 18. 40

Z a p e w n i a  p o s i a d a c z o w i
doskonały i czysty odbiór na wszystkich trzech zakresach. 
Umożliwia słuchanie ciekawych, aktualnych audycyi ze  
świata.
Typ 4-39 A dla prądu zmiennego.
Typ 4-39 U dla prqdu stałego I zmiennego. 
Demonstracje w czołowych firmach radiowych.

U B I O R Y
A  y i  TYGODNIOW O. U biory m ę- 
JL SJLrn side, dam skie. SZCZY-
PIO R , ZIELN A  27— 14. 48

B EZ ZALICZKI ub iory  m ęskie, 
dam skie, fu tra , p rzeróbki. D ział

obstalunkow y. Leszno 7—w bram ie.

B IE L S K IE  kupony  n a  g a rn itu ry , 
p a lta  okazyjn ie  poleca: W asser- 

szpring , N alew ki 12 — 29 d ru g a  b ra ­
m a. 171

f1 \  n A T Y . G otów ką. G arn itu ry , 
U/ U palta , m ęskie, dam skie. Gotowe
zam ów ienia, poleca zn an a  p racow .

«» KWIAT, ELEKTORAL­
NA 30— 27 p a r te r  984

J E S I O N K I .  P A L T A
dam skie, m ęskie, g a rn i tu ry  o raz
uczniowsKie. Wielki wybór. Gotowe
— zamówienia. Ceny ściśle gotów, 
kowe. S p ła ty  
d ługoterm inow e, 
ró g  M arszałkow sk ie j, b ram a , d rug ie  
p ię tro . 151

CHMIELNA 41
p a lta  m ęskie, dam - 

I & a H U N U f f  slue g a rn itu ry  go to ­
w e—zam ów ienia n a  dogodne sp ła ty

H ertz, ŻELAZNA 3 0 ,
RA D IO A PA R A T  czte ro lam pow y u l­

tranow oczesny  za  bezcen sp rze­
dam . T w ard a  29/17.

M W  ITECHNIKA
NA RATYIZAG8T0WKE 
„JUNK0R“WSPtJLNA10
poleca; jesionki, p a lta  dam skie, m ę­
skie, g a rn itu ry , ub iory  szkolne o raz  
obuwie. G otow e — zam ów ienia. 177

n m  2 z ł  groszy 10. Ju ż  
d ostarczam y  u l­

tranow oczesne, rew elacy jne odbiorni 
ki. 3-lam pow e m odele od zł. 130. 
Siedm ioobw odową pełnow artościow a 
su p erh e te ro d y n a  — cena dotychczas 
n iespo tykana. D ługoterm inow a gw a 
rancja . Specjalne ulgi U rzędnikom , 
P racow nikom  Państw ow ym , K om u­
nalnym . W yłączna sprzedaż  „Radio- 
P opu lar"  Ja sn a  18/20, te l. 335-93. 
N atychm iastow a d ostaw a na  w ezwą 
nie telefoniczne. 860

S l U f l U E  p a lta , f i ltra  szyję; 
SU Str& B s* W szelkie przeróbki 
punk tualn ie , solidnie, tan io . K roch­
m alna  36 m. 53, fro n t, te l. 6.05—76.

15

m ?3kłe' dam sk ie . F u tra  
“ ESsU bK i  gotow e — zam ów ienia z 
m ateria łów  bielskich „ Jo te r"  ul.
C hm ielna 32—23. Tel. 531-03 2

n  A a p a ra ty , Z łotych 145—10
S fiH W lU m iesięczn ie . N ajnow sze mo 
ciele 1939 „A N T E N A " M arszalkm v. 
sk a  137, w podw órzu, te l. 3-25-85.

3 4 0 -4 5 w y sta rczy  zadzw onić 
by o trzym ać n a  n a j­

dogodniejszych w arunkach  radiood. 
b iorniki św iatow ych m arek  n a ty ch ­
m iastow a soliona fachow a obsługa. 
P rosim y  zw iedzić nasz  salon W ar­
szaw ska  C en tra la  R adiow a „RA - 
D IO W IS" P Ł . BANKOW Y 1. 993

R O W E R Y
Sen sac ja ! 59 zł. row er. Części row e­

row e, — la ta rk i  e lek tryczne, d y ­
nam ika, poleca n a jta n ie j „GROSS". 
Leszno 4. 39

części — P la te ry — 
W yżym aczk i—Alu- 

D ogodne sp ła ty  „JO TER".
30.

mmm
m inium . Dogc 
E lek to ra lna  1 0 .  telefon 689

l i n U I E D V  75 z ,o tych> części ro-
n U W E K Y  werowe. P a te fo n y  na j 
tan ie j kupisz w firm ie  C zarnobrodz- 
kl, C hłodna 15. M echanikom  ra b a t. 4

R O Ż N E
D Ę TK O CH R O N " re p a ru je  au to m a  

tyczn ie  ‘ podczas jazd y  p rzek łu te  
gw oździam i sam ochodowe, m otocy­
klowe, row erow e dętk i. „N owości 
T echniki i C hem ii". G rzybow ska 90a, 
te lefon  635.18. 865

m ęskie, M u n d u r  B |a l- 
U m U I f t B  dam sk ie  1*8 k i- r  ta  
p rzepi g u t r a .  D ogodne w a  r  n  k  i, 
sow e- ■ n a j t a n i e j  poleca

SIMiDRA- Leszno 2 7 1 5
P racow nia n a  m iejscu. 922

N a i t a t a e źródło ubrań.

Od 3 5  zł. Z licy tac ji g a rn itu ry , Je­
sionki, p a lta , spodnie. O dpowiedzial­
nym kredy t. Nowolipie 21 12. 834

IF IS IS fcQ V  uięskie  — dam sk ie  —
Łj U S U rC ¥  uczniow skie. W aru n ­
k i najdogodniejsze „C E W ll" , Chłód 
na 28 — 2. 1

UBIORY m ęskie, dam skie . W a 
ru n k i najdogodniej­

sze. C hłodna 30. F re j ta g . 55

U w ybór. R a ty . K ana. Żelazna 45.
43

Ub io ry  m ęskie  —  dam skie. W ielki 
w ybór. N a  dogodne w aru n k i. R a ­

ty . K ana. że lazn a  45— 2 w  b ram ie  
I  p iętro .

WYTW ÓRNIA ubiorów  m ęskich  i 
dam sk ich  z  w łasnych  i pow ierzo­

nych m ateria łów . W arunk i najdogod 
niejsze, ceny  gotów kow e. 
„K O N K U R E N C JA ", M arszałkow ska 
91 m. 1, podwórze, p a r te r . 180

Z L IC Y TA CJI od 35 zło tych — g a r  
n itu ry , pa lta  — m ęskie.

skie. Od 100 zło tych 
św ia t 59 51.

fu tra .
dam .

Nowy-
811

W Ó Z K I  DZI EC IE C E
Reperacje, odnawianie Graniczna 12

lelefon 6 9 3 -5  9  (podwórze)

SPRÓBUJCIE
S Z C Z Ę Ś C I A  w  k o le k tu r z e

J. DZIERŻANOWSKIEGO
N ow y Ś w ia t 64 •  F re ta  5

Tam zaw sze p ad a  w ie le  w ygranych, co  jest naj- 
iepszq  reklam q tej k o le k tu r y .

UBIORY N A JD O G O D N IE JS Z EsngsKie, ffsmsniG, w a r u n k i
M I C H A Ł  B O B E R , zamenhh'* t m. 12

„ A R T E ”  KOSM ETYCZNY SOLNA 3 1 6
Spec]alnoS(: bezpowrotne osuwanie owłosienia, brodawek, pieg iw . 

pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 540-87.

►  O  M i a ł  L E K A R S K I  <  

P R Z Y C H O D N IA  p r i ^ f l o w .  „lianpll^m
W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  1 3 ,  9 —3  popof. TeleŁ 300-84

NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44
A nalizy  lek a rsk ie  (w szelkie) w yko­

nyw a lekarz , ca ły  dzień.

Dr.
med. K. KRAJEWSKI
vVENEKYCZNE. płciowe, pęcherza, 

p ro s ta ty . E iektro leczanie.
P rzy jm u je  w sw oiej p ryw atne j 

lecznicy
Chm ielna 56 od 9 rano do 8 wiecz.

Dr. m ed . MIRON HERMAN
W EN ER Y C ZN E, PŁCIOW E, 

SK ÓRNE
H O Ż A  5 4

do 10 I od 4 — 7 pp. t e t

L E C Z N IC A  w yłącznie d la

RE B H A T Y K O W
i ARTRETYKÓW 11

czyuna od 10—1 i 4—7, Wienbowa ■■

u f  c k r  C D  L E C  *  N I C A
W  C "  1C T l .  „D w orcow a prywatna 

i płciowe ą M ężczyzn p rzy jm u je  
CHMIELNI 4 5 8  lek a rz  8 L  — 9 w. 
K obiety  p rzy jm u je  lek a rk a  9 r .  9.

LEWINd, 8 WAKSMAN o t .  h.D r .  B ,  n H I M i  1 1 * 1 1 | „ „ „ „  p id < ,„ .  i ś n i ™ .
od 9 r. do 9 w. w niedz. do 2 pp. 

Niecała 12 Król» Alb.rta) Tel. 651.19
CHOROBY W E W N Ę T R Z N E  

PR ZEB IEG  2, tel.11-21-24.
PR Z Y JM U JE  OD 5— 7 P . P-

o raz
w lennicy NALEWKI 15

od 2—3 p.p.

Dr. Z. Fajncyn S3?. 35
w nied zie le  do  2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
I W LECZNICY LESZNO 27

PŁU C i SERCASpec. 
chor.

Prześw ietlenia. Rentgen. Odm» 
sztuczna.

^ 9Zr^9Cw. Marszałkowska 104
W ezw ania na  m iasto  te l. 203-54’

M.-. G R O S G L i K
W E N E R Y C Z N E  1 PŁC IO W E

Z Ł O T A  4 4
od 9 r. do 9 w. w  niedziele do 6 P* p. 

Kobiety przyjmuje lekarka

Dr. Zofia GrosgHkowa

MARIA GURFINKIEL
Odznaczona przez prof. U . J. P.

AKUSZERKA-POŁOZHA
p o r a d y  b e z p ł a t n e

N iezam ożnym  — ustępstw o
Chłodna 88 m. 11, tel. 233-57.
Godziny przyjęć 10— 1 i 4—8..

A K U S Z E R K A
M. GARM IZÓW NA. 

PORODY, ZA STRZY K I I  IN N E  
ZA B IEG Ł

porady bezpłatna
Przyjmuje panie: 9 — 12 i 5 — 8

Leszno 27, tel. 12-15-70 
i sień n  piętro.

A N A LIZY  L E K A R S K IE  (wszelkie) 
wykonywa Dr. med.

M. S A L A M O N
W arszaw a, ul. Leszno 28 róg Kar­
melickiej, telefon 11-34-92. Cały
dzień.

R edaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarn i Sp. Nakładowa • W ydawniczej „Robotnik**, Warasawą, Warecka X.


